Wtorek, 14 Kwietnia 1891. 
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dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarvieekiege l. 8. — Listy należy 
frankować, — Beklawucye otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi ur. 88. 
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talnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


` Przedpłata na Gazete Łwow- 
ska wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 8 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą i zł. 36 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeraię przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 
W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


Na podstawie umowy zawartej # re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Tlu- 
strowanego“  zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
pięline to pismo, cclujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po cenie znacznie zni- 
żonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość otwo- 
rzył dnia 9 b. m. obie Izby Rady państwa 
następującą Mową tromową: 

aini i obu Izb Rady pań- 
stwa ! 

Z rozpoczęciem nowego okr 
cyjnej działalności zgromadziłem Panów około 
Mojego Tronu. Oznajmiam Panom Moje ce- 


esu konstytu- 


„MOJE SZCZĘŚCIE" 


ZE ZWIERZEŃ KOBIETY 
ułożył 
Jan Facharymsiewicz. 


Część pierwsza. 


(Ciąg dalszy). 

Odtąd jednostajnie i nudno płynęły 
tygodnie i miesiące. Płakałam co naj- 
mniej raz na dzień, Jedyną przyjaciółką 
byłą mi teraz moja „Lady.“ Przynosiłam 
JEJ cukru dwa razy dziennie, za co dzię- 
kowała mi zrozumiale swemi wymowne- 
ML, Czarnemi oczyma. Chodziła za mną 
jak pudel, a gdy była w dobrym humo- 
rze, wyprawiała rozmaite psoty. Zdzierała 
mi kapelusz z głowy, zdejmowała chustkę 
z ramion i póty nie dawała spokoju, póki 
a, kazałam jej cukru przynieść. To tyl- 
e psuio mi czasem rozrywkę, gdy ró- 
nócześnie słyszałam skrzyp maszyny za- 
drujący od gumna i chrypliwy oddech 
pciemniałej „Lady“ Palmerstron, którą bat 
ornala do szybszego biegu podpędzał! 
> Pierwszą naukę jazdy dawał mi oj- 
ciec. Gdy mi tłu ł to j j 
Bo. y m maczył co to jest jazda 

a, pojawiały się niezwykłe blaski w je- 
&0 oczach a cała postać jego prostowała 


sarskie pozdrowienie i witam Panów ser- 
decznie. 

Żywię nadzieją, że rozpoczynająca się 
sesya okaże się okresem pełnej rezultatów 
pracy, i spodziewam się po Waszej patryo- 
tycznej ofiarności, że będziecie popierać pod 
każdym względem urzeczywistnienie takiej na- 
dziej, a Ja także dałem w tym duchu polece- 
nia Mojemu Rządowi. 

Przyczyniać się do osiągnięcia tego celu 
są powołani i pożądani są w tem działaniu ci 
wszyscy, którzy mają to przekonanie, iż po nad 
pojedyńczemi stronnietwami stoi całość, Pań- 
stwo ilud, iże troska o te najwyższe interesa 
nie powinna być nigdy zamąconą dążnościami 
stronniczemi. 

Wskutek szybkiego rozwoju stosunków 
życia ekonomicznego, zadania, które nam 
przekazuje troska 0 ogół, stały się w chwili 
obecnej nader liczne i naglące. Mvsi przeto 
i ustawodawstwo przedewszystkiem zająć się 
temi zasadami, i należy oczekiwać, że przed 
tym koniecznym obowiązkiem usuną się z 
pierwszego planu życzenia, jakie żywią poszcze- 
gólne stronnictwa. Tylko takie patryobyczne 
zaparcie się może wydołać trudnym wymo- 
gom CZASU. 

Panowie zajmiecie się przedłożeniami 
Mojego Rządu, mającemi na celu ułatwienie 
porozumienia między przedsiębiorcami a ich 


aaitko aalay IW big O” 17 JAD ar eheads, uwaa wie 
cyalnych na tem polu. 

Ochrona uprawnionych interesów dro- 
bnego przemysłu będzie i w przyszłości przed- 
miotem życzliwej pieczy powołanych czyn- 
ników, i spodziewam się, że przy potrzebnym 
samodzielnym współudziale stanu przemysło- 
wego, powiedzie się ekonomiczne położenie 
tej, dla społeczeństwa wiele znaczącej gałęzi 


zawodowej, doprowadzić do pomyślnego ro- 
zwoju, 


Osobne przedłożenie będzie poświęcone 
uregulowaniu przemysłu budowniczego. 

Błogie skutki, jakie ujawniła istniejąca 
od niedawna ustawa o zabezpieczeniu robotni- 


ków od wypadków, uzasadniają życzenie, aże- 
by tę ustawę rozszerzyć także na szersze koła. 


WE =" WERE" 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwar- 
talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwar- 


osobno kosztuje 4 zł. | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencyea anonsów ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


Przygotowuje się przedłożenie, mające 
na celu popieranie związkowej organizacyi 
stanu rolniczego, by tem uczynić krok dalszy, 

| dla wzmocnienia stosunków tej, tak ważnej 
i licznej części ludności 

Fundusz melioracyjny nie może podołać 
i licznym żądaniorm, stawianym ze wszystkich 
| Moich królestw i krajów koronnych w zakre- 
| sie regulacyi rzek i zabudowania górskich po- 
| toków. Będzie musiało zatem nastąpić zwię- 
kszenie rocznej dotacyi tego funduszu, której 
wysokość zostanie wymierzoną z uwzględnie- 


niem stanu finansów państwowych. 

W uwzględnieniu życzeń, wyrażonych 
przez kilka sejmów krajowych, i oceniając 
ważne za tem przemauwiające powody, zajmuje 
się Mój Rząd przygotowaniem projektu usta- 
wy, mającej na celu obowiązkowe ubezpiecze- 
nie od ognia nieruchomości, 

Dalsze, w przygotowaniu będące pro- 
jekta ustaw, dążą do tego, ażeby zapobiedz 
uzasadnionym! skargom na coraz to wzmaga- 
jące się fałszowanie środków żywności, oraz 
przeciwdziałać nałogowi pijaństwa. 

Po długoletnich usiłowaniach powiodło 
się osiągnąć równowagę w gospodarstwie pań- 
gtwowem. Utrzymać i zabezpieczyć tę cenną 
zdobycz będzie zarówno zadaniem Wa- 
szem jak i Mojego Rządu. Nadszedł także 
obecnie czas, w którym będzie można znowu 
=A 4 raforme bezpośredniego opodatkowa- 
mu życzeniu co do możliwie sprąawieuuwegu 
rozdziału ciężarów. 

Szczególniejszą troskliwość, szanowni 
Panowie, zwrócić zechcecie ku rozwojowi spraw 
komunikacyi. Zarówno przedsiębiorstwo „Lloy- 
da“, jak i Towarzystwo żeglugi parowej na 
Dunaju, będą wymagały Waszej uwagi i pie- 
czołowitości. Co do kilku kolei prywatnych, 
zbliżające się termina wykupna przez Pań- 
stwo spowodują Rząd Mój do dokładnego roz- 
ważenia kwestyi stopniowego postępu sprawy 
upaństwowienia kolei, i do przedkładania 
Panom, po dojrzałem zbadaniu każdego po- 
szezególnego wypadku, odpowiednich środ 
ków pod względem komunikacyjno- politycz- 
nym i finansowym. Także co do dalszego 


udziału Państwa w uzupełnioniu sieci kole. 
jowej i celem poparcia budowy kolei lokal- 
nych, będą Panom przedstawione odpowie- 
dnie przedłożenia. W końcu przedłożoną zo- 
stanie Panom do konstytucyjnego traktowania 
podpisana w Bernie konwencya w sprawie 
międzynarodowego ruchu towarowego, która 
będzie miała daleko sięgający wpływ także 
na ukształtowanie wewnętrznego regulaminu 
ruchu kolejowego. 


Rząd Mój, przeświadczony o wielkiem 
znaczeniu, jakie posiadają taryfy kolejowe dla 
ogólnej ekonomicznej i przemysłowej produk- 
cyi, a niemniej dla handlu, zamierza w ślad 
za reformą taryfy osobowej zaprowadzić re- 
formę taryfy towarowej na kolejach państwo- 
wych, która w szerokich rozmiarach odpowie 
potrzebom ludności i nie pozostanie bez wpły- 
wu także na koleje prywatne. 

Rząd Mój stara się na właściwej dro- 
dze uregulować na nowo handlowo-polityczne 
stosunki z zagranicznemi państwami, o ile 
to okazuje się potrzebnem lub pożądanem. 
Starać się będzie przytem, aby te układy 
zawarte zostały ile możności równocześnie i 
na dłuższy okres czasu. W ten sposób mają 
być wytworzone trwałe stosunki, dzięki któ- 
rym przemysł i rolnictwo znajdą pomyślne 
warunki egzystencji. 

Rząd Mój poświęci nieustanną baczną 
uwagę sprawie publicznego szkolnictwa we 
suuuyd prawaiiiuzy u" himi Junni pálio peré 
tyczne są temi, których reforma okazała się 
konieczną. Również postanowienia co do stu- 
dyów medycznych wymagają zmiany. Uni- 
wersytet lwowski, skutkiem wprowadzenia 
w życie fakultetu medycznego, ma być od- 
powiednio uzupełniony. Rząd Mój będzie 
miał sobie za obowiązek potrzebne ku temu 
rokowania jak najszybciej doprowadzić do 
końca. 

W ustawodawstwie sądowniczem potrze- 
ba będzie nietylko ponownie przedsięwziąć 
kodyfikacyę materyalnego prawa państwowe- 
go i procedury cywilnej, lecz także i na polu 
postępowania karnego wykazało doświadcze- 
nie, że są pożądane pewne zmiany. A obok 


¡Się jak u starego żołnierza, gdy trąbkę 
| bojową usłyszy. 


Tak mijały miesiące i lata, Po mro- 
Źnej zimie następowała ciepła wiosna, a 
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sujący to biedny inwentarz roboczy, to 
| stare, wypłowiałe meble, lub nieszczegól. 


Mając takiego nauczyciela a będąc ; po różnobarwnej jesieni znów zima. W je-| ną krestencyę w gumnie. Ojciec sykał 


do tego bardzo pojętną uczenicą , dopro- 
wadziłam tę sztukę wkrótce do pewnego 
artyzmu, w czem także moja „Lady“ nie 
małą miała zasługę. Obie byłyśmy młode 
i obie rozumiałyśmy siebie wybornie. 
Wreszcie spełniła się jedna część 
mego marzenia. Sprawiłam sobie amazon- 
kę z szafirowego kaszmiru i czarny, niski 
cylinder z błękitną woalką. Brakło mi 
į tylko jeszcze towarzysza, który w owem 
| marzeniu przy mnie galopował, a którego 
| e mogłam jeszcze wtedy od szumu 


słów ni 


rzew parkowych rozróżnić. Był on je- 
szcze Spowity jak motyl w głębi wyobra- 
zni mojej i tylko tem zdradzał swoją egzy- 
stencyę, że mię często niepokoił. 

„, Co niedziela przyjeżdżało do ojca 
kiiku sąsiadów. Byli to ludzie twardej 
(pracy, niezbyt okrzesani. O rozmowie sa- 
lonowej nie mieli wyobrażenia, traktowali 


| mię jako dziewczynę, którą czasem po- 


| służyć się można. Osobliwie stary IMCFan 


nazywano, ka- 
obiecu- 
omoże 


Ligęza, którego majorem E 
zał mi nieraz sobie lulkę zapalić, 
jąc za to, że gdy czas DZA E P 
mi pochodnie hymenu zapalić. > 
Najmilszym z gości był Re iR 
ksiądz proboszcz. Sędziwy Prz $ 
dla mnie ojcowskie e i jabłuszka 
; A d i brzoskw1 ; > 
sił mi w kieszeni iec nie miał czasu, 


one, a gdy ojck > - 
czerwona ika" całemi godzi- 


grywał ze mną „pez 
nami. 


dnostajnem życiu mojem to się tylko 
| zmieniło, że długie z początku listy mo- 
|ich przyjaciółek skracały się w świstki 
coraz krótsze a nawet zupełnie jedne po 
drugich stawały. Działo się to stopnio- 
wo i tym tylko sposobem uszłam ostate- 
cznej rozpaczy. Płakałam za każdym RA 
conym listem jakby za umarłą przyjacio” 
ką kłopoty życia SAS kt utrzymy - 
wały mnie na stanowisku, na którem mię 
los postawił. : : 

Mimo tej pociechy, zdrowie moje za- 
wać szwankować. Czułam niepokój w 
piersiach, noce miewałam bezsenne. Śniły 
mi się same pogrzeby i trumny, przepa- 
ście, skały i urwiska. Często ziemia roz- 
padała się przedemną, a ja usuwałam się 
w otchłań bezdenną.... czasem znów na 
skrzydłach Ikara leciałam wysoko w po- 
wietrze po nad chmury do gwiazd pod- 
niebnych, aby potem spadać, i spadać bez 
końca... 

Przywołany z miasta lekarz przypi- 
sywał mi różne lekarstwa, mimo to cera 
moja stawała się coraz bledsza i przeźro- 
czysta, 


III. 


Być może, że do tych złowrogich 
snów moich przyczyniały się także różne 
zdarzenia w domu naszym. Coraz częściej 
przyjeżdżali do ojca różni urzędnicy, spi- 
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wtedy gniewnie, jak wąż nadeptany, lub 
błąkał się milczący po kątach. 

Podczas jednych takich odwiedzin 
| którym towarzyszył żyd rudobrody w cha- 
| rakterze dowódcy, przyjechał stary Lige- 

za w towarzystwie młodego, nieznanego 
mi człowieka, 
, Gdy obaj do pokoju weszli, zmięszał 
Się ojciec 1 z trwogą widoczną spojrzał 
na mnie. Siedziałam na czarnej sofce, ocie- 
rając chustką łzy, Na środku pokoju stał 
żyd rudobrody, a urzędnik w mundurze, 
za którym stał wożny i wójt gminy, sie- 
dział przy stole i spisywał sprzęty, wyli- 
czane przez Żyda. 

Major z uśmiechem weterana ostrze- 
lanego w ogniu zbliżył się do ojca, któ- 
ry stał blady i niemy, podał mu rękę i 
rzekł: we 

— Śród walnej bitwy mości sąsie- 
dzie zastaję was — śród gradu kul i sztur. 
mu... ha, cóż robić, przegraliśmy raz i 
odtąd przegrywamy codziennie nie tylko 
nad Wartą, Niemnem i Bohem, ale także 
nad Wisłą i Saneml.. I cóż, panie Icku 
Grotsonie, czyż to się godzi tak nas opra- 
wiać ? Przecież introligator, gdy obcina 
książkę, to zostawia litery nietknięte. 

Stary major zaśmiał się 
dło przy tym swoim dowcipi 
sze czoła jako tako rozjaśnić. 
, Co do mnie, nie udało mu się; prze- 
ciwnie, popadłam w płacz spazmatyczny 


na całe gar- 
e, chcąc na- 


tych wielkich prac ustawodawezych, należy|ich mieszkańców. Na tej drodze można oby- 
czajowe i religijne, duchowe i ekonomiczne 
stanąć | dobro Moich wiernych ludów, które Wam 
Moi Panowie jednakowo są bliskie, jak naj- 


wziąć także na uwagę, że przeważnie usta- 


wodawstwo sądownicze nie może 


w odosobnieniu wobec wymagań życia eko- 


nomicznego; że musi ono z jednej strony 
usuwać przeszkody, stojące na zawadzie bło- 
giemu rozwojowi, z drugiej zaś wystąpić 
z całą powagą i surowością przeciw wykro- 
czeniom, wynikającym z chciwości. 

Połączenie Mojego stołecznego i rezy- 
dencyjnego miasta Wiednia z gminami przed- 
miejskiemi, napełniło Mię żywem zadowole- 
niem, i spodziewam się ztąd istotnych ko- 
rzyści dla wszystkich części rozszerzonego 
Wiednia. Prace około przeprowadzenia tego 
połączenia są w pełnym toku. Również i 
wasz, Panowie, współudział będzie wymaga- 
nym co do kilku wchodzących w ten zakres 
projektów ustaw. 

Na sprawę wiedeńskiej kolei lokalnej 
zwróconą będzie jak najdokładniejsza uwaga, 
a jej urzeczywistnienie jest przedmiotem 
szezególniejszej troskliwości Mojego Rządu. 

Szanowni Panowie obu lzb Rady Pań- 
stwa! Życzenie i uznanie potrzeby płodnej 
pracy nietylko was napełnia; we wszystkich 
europejskich państwach objawia się żądanie 
pokojowego pożycia sąsiedzkiego. Od wszyst- 
kich rządów otrzymujemy zapewnienia, że 
utrzymanie pokoju jest najważniejszem zada- 
niem ich usiłowań. 

Te względy, a niemniej przyjazne sto- 
sunki, jakie nas łączą ze wszystkiemi mocar- 
stwami, uprawniają Mnie do wyrażenia na- 
dziei, iż szereg lat pokojowych , jakich zaży- 
wała dotychczas Monarchia, przeciągnie się 
dalej, i że Panowie będziecie mogli poświę- 
ció się bez przeszkody oczekującym Was 
pracom. 

Rząd Mój przygotowuje odpowiednie 
projekta ustaw, które w miarę ich wykończe- 
nia będzie przedkładał Panom dla dalszego 
traktowania. 
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skuteczniej podnieść, warując równocześnie 
ich konstytucyą poręczone równouprawnienie, 

Oby Bóg Wszechmocny udzielił Swego 
błogosławieństwa temu pełnemu doniosłości 
dziełu“. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
kwietnia b. r., radcę górniczego Franciszka 
Schalschę, w Krakowie, zamianować naj- 
miłościwiej starszym radcą górniczym w eta- 
cie urzędów górniczych. 


Pan Minister spraw wewnętrznych prze- 
znaczył nowomianowanych starostów : Augusta 
Szezurowskiego dla Podhajec i Jana 
Adama Czeżowskiego dła Gorlie, i poru- 
czył c. k. sekretarzowi Namiestnietwa dr. 
Czesławowi Niewiadomskie mu kierowni- 
ctwo e. k. Starostwa w Jaworowie. 


Pan Namiestnik przeniósł c. k. inży- 
niera Leona Krobickiego, z Kołomyi do 
Złoczowa. 

Pan Namiestnik zamianował sierzanta 
c. k. oddziału wojskowej straży policyjnej we 
Lwowie, Grzegorza Dańczewskiego, kan- 
celistą c. k. dyrekcyi policyi we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystentów pocztowych: Jana Janowicza, 
z Kołomyi, i Józefa Wondrauscha, z Ja- 
rosławia, do Lwowa. 


"0. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela młodszego. Józefa 


Od Panów oczekuję starannego i rze- | Krausa, w Ottenhausen, stałym nauczycie- 


czowego zbadania przedłożeń Mojego Rządu | lem młodszym, zawiadującym szkołą filialną 
i mam to przekonanie, iż przy spokojnych, | w Ottenhausen; tymczasowego nauczyciela 
wolnych od uprzedzeń, a szanujących także religii mojż., Leona Selzera, w Krakowie, 
stanowisko strony przeciwnej obradach, po- | stałym nauczycielem religii mojżeszowej w 


Zarazem zostały e. k. Starostwa w Fal- 
kenau, Karlsbad i Schluckenau upoważnione, 
pozwalać z zastrzeżeniem ostrożności przepi- 
sanych, na wprowadzenie tam bydła na rzeź 
natychmiastową. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 


C. k. Namiestnictwo morawskie ustano- 
wiło rozporządzeniem z dnia 26 marca b. E 
1. 9.136, zapowietrzoną przestrzeń, do której 
wciągnięte zostały okręgi sądowe: Ung.-Hra- 
disch, Ung.-Ostrau i Ung.-Brod i zabroniło 
przywozu do tych okręgów zwierząt racico- 
wych i ich wyładowywania na stacyach ko- 
|lejowych, położonych w tej przestrzeni zapo- 
| wietrzonej. 
Dotyczące c. k. Starostwa są 
upoważnione do udzielania zezwoleń na przy- 
| wóz tych zwierząt na natychmiastową rzeź: 
Przewóz zwierząt racicowych koleją’ że- 
lazną przez wzmiankowaną przestrzeń zapo- 
wietrzoną nie został zabroniony. 
„Co się podaje do powszechnej wiado- 
i. 


jednak 


| mośc 
| Z c. k. Namiestnictwa. 


Dnia 9 kwietnia 1891 r. wydany i roze- 
słany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XVI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 47. Ogłoszenie Ministerstwa obrony krajo- 
wej z dnia 2 kwietnia 1891 r. eo do 
zmiany przepisów obrony pierwszej części. 

Nr. 48. Ustawę z dnia 3 kwietnia 1891 r. o 
nadaniu szerszego zakresu ustawie z dnia 
27 kwietnia 1887 r., o zaopatrzeniu wdów 
i sierót po oficerach i żołnierzach armii, 
marynarki wojennej, obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Głosy dzienników o Najw. Mowie 


troskę o przyszłość i budzą nadzieję, iż jak 
od lat wielu tak też i nadal ludy będą mo- 
gły poświęcić się zadaniom pokojowych prac 
cywilizacyjnych. 

Te to prace — pisze Presse — stawia 
Mowa tronowa jako program działalności au- 
stryackiej Rady państwa, wskazując równocze- 
śnie na warunek, od którego zawisłem jest 
osiągnięcia dodatniego rezultatu z tej pracy. 
Jest niem pokój wewnętrzny. Podniesienie 
jego wartości i położenie nacisku na potrze- 
bę jego pielęgnowania i utrzymania, stano- 
wi najwybitniejszy moment orędzia. Państwo 
i ludy już znużone temi bezustannemi wal- 
kami, jakie wypełniały znaczną część poprze- 
dniej sesyi tamując skuteczne wykonywanie za- 
dań prawodawczych. Iech miejsce ma zająć 
pozytywna twórcza praca, ona to ma być od- 
daną całkowicie na usługi materyalnych i 
cywilizacyjnych interesów ludu; od współ- 
działania w niej nie ma być wykluczonym 
żaden czynnik parlamentarny. Mowa tronowa 
zwraca się do tych wszystkich , którzy oży- 
wieni są przekonaniem, iż najwyższe te inte- 
resa stoją po nad dążnościami i pragnieniami 
pojedynczych stronnictw. 

To potężne odwołanie się do patryo- 
tyzmu i zaparcia się stronnictw nie może po- 
zostać bez echa, bez wywarcia potężnego wra- 
żenia, zwłaszcza, iż pochodzi od Monarchy, 
którego słusznie sławią jako nawskróś i jak 
najbardziej konstytucyjnego... 

„ Mowa tronowa ma wybitny charakter 
polityczny już dla tego samego, iż proklamu- 
je wykluczenie, a przynajmniej odroczenie 
wszystkich politycznych, wyznaniowych i pra- 
wno-państwowych kwestyj spornych, a na ich 
miejsce kładzie program spokojnej pracy, 
która ma dokonywać się na podstawie istnie- 
jących konstytucyjnych urządzeń. Pod jednym 
tylko względem Mowa tronowa nie ma cechy 
politycznej. Oto żąda, aby wszystkie jeduo - 
stronne tendencye polityczne zostały usunięte 
z porządku dziennego Rady państwa, zwraca 
się nie do pojedyńczych frakcyj lub grup, 
lecz do wszystkich, którzy pragną być na 
usługi Państwa w duchu hasła: Pokój i 
praca. 

. Fremdenblatt zaznacza, że nieustający 
ani na chwilę postęp i rozwój, zarówno cywi- 
lizacyjny jak ekonomiczny, znalazły w mowie 
od Tronu wierne odzwierciedlenie. Przytoczy- 
ła ona ogromny szereg przedłożeń, dążących 
do reform we wszystkich niemal gałęziach ży- 


wiedzie się złagodzić istniejące przecjwień- | szkole etatowej XI 
gtwa i znależć wspólny teren dla błogiej QZia- | tymczasową | uduczjui 


łalności. 


IPO RKA cysławę Kra- 
marzyńską, w Kolbuszowej, stałą nauczy- 


Kierowanie się takiemi zasadami, przy- | cielką młodszą, zawiadującą szkołą filialną 


gotowało ostatniemi czasy w jednej sprawie |w Kolbuszowej Dolnej. 


sejmowego zakresu działania, drogę, dla osią- 
gnięcia zadawalających rezultatów, których 
rozszerzenie i urzeczywistnienie będzie także 
i w przyszłości przedmiotem niezachwianego 


dążenia Mojego Rządu. 


Obwieszczenie. 
C. k. Namiestnictwo czeskie ustanowiło 
rozporządzeniem z dnia 31 marca b. r., 1. 
34.727 na podstawie $ 26 ustawy z dnia 


Atoli dopiero przez wytrwałą i wierną | 29 lutego 1880 r. i rozporządzenia wykonaw- 


obowiązkom pracę, jakiej się od Panów spo- 
dziewam, uzyskają istniejące urządzenia kon- 
stytucyjne swoją zupełną wartość; w ten 


tylko sposób można zawarować jedność i po- | Zwierzęta racicowe jakoteż wyładowywać je! poważniejszego 


tęgę Państwa, a zarazem uwzględnić różno- 


rodne stosunki Moich Królestw i krajów, oraz ! strzeni zapowietrzonej. 


czego z dnia 8 grudnia 1886 r. przestrzeń 
zapowietrzoną, do której należą okręgi sądo- 
we Falkenau, Petschau oraz powiat polityczny 
Schluckenau i zabroniło wprowadzać tam 


na stacyach kolejowych, położonych w tej prze- 


. cia ekonomieznego i społecznego, reform u- 

tronowej. en i błogie obiecujących owoce. 

; Mowę tronową wygłoszoną w sobotę na | Szczególnie społeczno - polityczne ustawodaw- 
Otwoerara khawama.alrenmn „ ; ' ranroin 


MADE d aoe a atarna ma a A , "U 
wiedeńskie z tą powagą i tem namaszczeniem, dJĄĆ w ścisfe 1 trwale ramy, a tem samem 
jakie budzi tak doniosłego znaczenia uroczy- | uratować przed wysoko piętrzącemi się fala- 
sty akt państwowy. Cała prasa podnosi prze- | mi proletaryatu. Również w kierunku rozwo- 
dewszystkiem z radością, iż Monarcha z wy- | ju cywilizacyjnego i kultury prawa stawia 
sokości Tronu obwieścił ludom kontynentu | mowa od Tronu program nader obfity, który 
fakt pocieszający, że wszystkie państwa euro- | mógłby. dumą każde ciało prawodawcze na- 
pejskie są przejęte nadziejami pokojowemi, | pełnić i do „Jak najenergiczniejszej działalno- 
że wszystkie rządy poczytują za główny cel |ści pobudzić. Jednym z głównych jednak wa- 
swych zabiegów utrzymanie pokoju i że te | runków urzeczywistnienia tego programu, w 
względy niemniej przyjazne stosunki, jakie łą- | którym wzniosłe intencye Monarchy znajdują 
czą Austro- Węgry ze wszystkiemi mocarstwa- | swój wyraz, jest utrzymanie powszechnego po- 
mi pozwalają spodziewać się utrzymania na- | koju. I w tym względzie mowa od Tronu wy- 
dal stanu pokojowego. Ta zaś enuncyacya wy- | powiada oczekiwania jak najbardziej uspaka- 
wrze w Europie tem głębsze wrażenie , ileże | jające, tak, że ludy Monarchii, wolne od 
w ostatnich czasach pojawiły się pewne sym- | wszelkich płonnych i niepotrzebnych obaw, 
ptomata, które można było uważać za oznaki | mogą, idąc za słowami Najjaśniejszego Pana, 
ukształtowania sytuacyi mię- | przystąpić do dalszej spokojnej pracy około 
dzynarodowej. Pokojowe zapewnienia Mowy | rozwoju dobra powszechnego i pomyślności 
tronowej rozpraszają pojawiącą się tu i owdzie ogólnej. Ludy Monarchii są pewne tego, że 


nie zważając, że patrzy na mnie młody, 


nieznajomy człowiek. Tymcz 


Gotson uspokajał ojca i majora, że on tak | mi spojrzeć na in 


tam napływać — gdy nagle jakaś siła nie- | 
asem Icek | widzialna powstrzymała mą rękę i kazała 


nego świadka tego ro- 


żle nie myśli, że on nie jest takim złym | dzinnego dramatu. 


człowiekiem, i że on robi to tylko dla 


Był to ów młody, nieznany człowiek, 


| widziałąm. Słyszałam tylko męzkie, ener- Trwało to dosyć długo. Z korytarza 
giczne kroki, które się do mnie zbliżały. | dolatywały do mnie głośne urywane sło- 
Na mojej ręce uczułam obcą rękę i usły-|wa z pokoju ojca, mięszały się, jak akor- 
szałam głos, którego dotąd wcale nie zna- | dy, śród których wyróżniał się głos baryto- 
łam: nowy nieznajomego, młodego mężczyzny. 

— Niech pani opuści nas, — mówił Akordy te rosły i odzywały się jak burza, to 


zwykłej formalności sądowej, która nie | który przyjechał z majorem. Stał w sa- 
może mieć żadnego znaczenia. Cytował | mym kącie pokoju jak posąg nieruchomy. 
różne wypadki sekwestrów sporządzanych | Duże jego, niebieskie oczy patrzały na 
przez siebie, które się bardzo dobrze, a | mnie z taką siłą, jakby mnie wskróś prze- 
nawet z korzyścią sekwestrowanych Skoń- | niknąć chciały. Męzka twarz jego przy- 
czyły. m | brała wyraz energii, a na czole jaśniało 
Płakałam długo,zdawało mi się, że mi coś, co mię na chwilę prawie odurzyło.... 
serce pęknie. Czułam się bardzo nieszczę- Patrzałam na niego kilka chwil z o- 
śliwą. Prosiłam Boga, aby się moje OCZY | twartemi szeroko oczyma. Czułam, że do 
na zawsze zamknęły, aby już nie patrzeć | hich wciskają się przemocą spojrzenia mło- 
na to, co było przedemną. | dego człowieka... ale nie mogłam moich 

Oczy jednak nie chciały się zamknąć | czu spuścić, ani w inną stronę odwró- 
na zawsze. Powieki drgały, jakby gwałt- | cié, Czułam , że te spojrzenia dostają się 
tem chciały się otworzyć, aby widzieć to, gdzieś aż do głębi duszy... Było mi z tem 
co się teraz w pokoju działo. Wreszcie dobrze, bardzo dobrze. Boleśne drgnienia 


do mnie ten głos nieznany, a silnie dźwię- 
czny i jak rozkaz krótko urywany — ta- 
kie sceny nie są na nerwy kobiece. Zo- 
staw pani nas samych, postaramy się o to, 
aby sytuacya zmieniła się na lepsze. 
Gdzież mam panią zaprowadzić ? 

Pociągnął mię silną ręką jak lekkie 
piórko do góry. Nie miałam w tej chwili 
sił do odporu. Byłam słabą, tak słabą 
jak nigdy. Jak wątły powój pochyla się 
ku gałęzi dębowej, aby się koło niej ob- 
winąć, tak ja pochyliłam się do jego ra- 
mienia, które drgało oburzeniem tego, co 
widział. 


uciszały się i były podobne do pojedyn- 
czych, ostatnich strzałów na placu bitwy. 
Potem nastąpiła dłuższa pauza, a po pau- 
zie weselsze tony zapowiadały zmianę me- 
lodyi. f 

Jakoż wszedł do mnie stary Fran- 
ciszek z rozkazem od ojca, aby dla gości 
przygotować posiłek. m 

Było to dla mnie prawie dobrodziej- 
stwem. Mogłam się oderwać od mar, gnio- 
tących pierś moją i zażegnać niepokój, 
który ogarnął całą moją istotę. 

Zajęcia gospodarskie uspokoiły mnie 
znacznie. Czy i co innego do tego się 
przyczyniło, nie zdawałam sobie z tego 


wątłe siły moje wyczerpały się szlocha- 


mego serca ustawały. Szarpane boleścią 


niem, a pauza wypoczynku była konie- | herwy uspokajały się, a jakiś prąd łago- 


= Odjęłam chustkę od oczu i z rezy- 
gnacyą skazańca spojrzałam przed siebie. 
Ugrupowanie w pokoju nie zmieniło się 
wcale. Ojciec stał oparty o stół. Był bla- 
dy, twarz jego drgała jakby od bolu. Ma- 
jor patrzał z pogardą na lcka Gotsona, 
a krótkie palce jego prawicy kurczyły się 
złowrogo. Urzędnik w mundurze pisał da- 
lej, a wójt kiwał sentencyonalnie głową, 
jakby chciał powiedzieć, że i u nas tak 
bywa. 


dny przebiegał teraz po nich. 

Zdawało mi się, że widzę wśród bu- 
rzy płatek błękitny nieba, gdzie na tym 
płatku zabłysła jakaś lepsza gwiazda nad 
naszym domem.... nad moim biednym oj- 
cem, nademną! 

Młody, nieznany człowiek patrzał 
ciągle na mnie, jakby mnie chciał znie- 
czulić, życie ze mnie wyssać, a samą w mar- 
twy posąg zamienić... 

Uczułam nagle gorący prąd, który 


Chciałam napowrót chustką oczy za- | całą twarz moją oblał... Spuściłam oczy 


słonić, bo czułam, że nowe łzy zaczęły | mimowolnie. 


Młodego człowieka już nie 


Nie wiedziałam, kto był ten młody sprawy, 
człowiek i jak się nazywał a jednak _ po- Wchodząc ze służącym do pokoju, 
szłam z nim z pewnem zaufaniem, jakie | w którym niedawno odbywała się scena 
się ma tylko do wypróbowanego przy- | dramatyczna, ujrzałam dekoracye i role 
jaciela. I byłabym szła jeszcze dalej, gdy- | aktorów zmienione. Ojciec siedział w tył 
by moja służąca nie była drzwi do mego przygięty i zdawało mi się, że jest wyż- 
pokoju otworzyła. Na progu zatrzymał szy o kilka cali. Wyciągnął rękę daleko 
się nieznajomy mężczyzna, ukłonił się z po- | od siebie i bębnił palcami po stole. Młod- 


wagą i odszedł. 


Nie wiem dla czego, zatrzymałam 
się przy drzwiach zamkniętych w pokoju 
nasłuchując pilnie jak kroki jego na ko- 
rytarzu oddalały się coraz więcej odemnie. 
Potem rzuciłam się na sofę i zaczęłam 
znowu płakać. 


szy był przynajmniej o lat dziesięć a czoło 
miał prawie bez zmarszczków. Z rozczu- 
leniem spojrzał na mnie i uśmiechnął się 
jak człowiek szczęśliwy. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


pokój ogólny stoi pod silną i ściśle zespoloną 
ochroną, która umożliwiła Europie przejść 
spokojnie już przez niejedną krytyczną fazę, 
pod ochroną, która nie wyda kontynentu na 
pastwę pierwszej lepszej kwestyi, lecz zape- 
wnia mu spokojny, wszelkie trudności zwy- 
cięzko pokonywający pochód w przyszłości. 

Szczęśliwa to rzecz, pisze Fremdenblatt, 
że właśnie taki uspokajający głos odezwał sią 
od Najwyższego Tronu w chwili, kiedy pes- 
symizm zaczął ponownie występować, ażeby 
opanować opinię publiczną. 

Jest jeszcze drugi warunek osiągnięcia 
doniosłych celów, w programie postawionych. 
Warunkiem tym spokój wewnętrzny , zawie- 
szenie broni w walce partyjnej. Mowa od 
Tronu wskazuje na podstawy takiego zawie- 
szenia broni. Są one dla wszystkich stron- 
nictw równe, nie żądają od żadnego stron- 
nictwa czegoś, coby się sprzeciwiało z jego 
zasadami, lub wiarą polityczną. Jedno jest 
tylko postawione żądanie, a to, aby w imię 
dobra ogólnego, i dla niego wlaśnie ustąpiły 
wszelkie poszczególne dążenia na plan drugi, 
dopóty, dopóki wielkie socyalno - polityczne i 
cywilizacyjne zadania spełnionemi nie będą. 
Pod tym względem zaznacza Fremdenblait, 
że nowo zebranej Radzie państwa przyjdzie 
zrezygnować z celów partyjnych tem łatwiej, 
ile że stosunek siły stronnictw w nowej 
Radzie państwa już z góry skazuje wszelką 
jednostronną akcyę, czy to narodową, czy 
prawnopaństwową, czy wyznaniową, na Zu- 
pełną jałowość. Rada państwa jest silną 
i zdolną do energicznej akeyi we wszystkich 
kwestyach, stojących po za obrębem tenden- 
cyj stronniczych; jest ona potężną na grun- 
cie pracy wspólnej; bezsilną na terenie ja- 
kiejkolwick frakcyi. 

Wedle W. Fr. Presse myśl, jaką wytknął 
Rząd w znanym programie z dnia 25 stycz- 
nia, rozwiązując Radę państwa, jest także 
myślą przewodnią Mowy tronowej. Zapowiada 
ona szereg przedłożeń w zakresie ekonomiez- 
nym, sądownictwa i oświaty, z których wiele 
jest wielkiej doniosłości a przytem pilnych. 
Mowa tronowa zawiera w każdym razie 
obfity i cenny program prac. Zebranym do- 
koła Tronu członkom obu Izb, sprawiło to nie- 
zmietne zadowolenie, iż pomimo znanych 
zajść w Bułgaryi Orędzie nie graniczyło się 
na stwierdzeniu przyjaznych stosunków Austro- 
Węgier do wszystkich Mocarstw, lecz wypo- 
wiedziało niezłomną nadzieję utrzymania na- 
dal okresu pokojowego. 


Z Berlina telegrafują, iż Mowa trouowa 
skutkiem swojego obfitego materyału ekono- 
micznego sprawiła na tamtejszej giełdzie do- 
bre wrażenie. 

Depesza prywatna z Paryża donosi: 
Praga tutejsza komentuje z zadowoleniem, iż 
pokojowa na wskróć enuncyacya austryackiej 
Mowy tronowej stanowi pożądany kontrast do 
obiegających ostatniemi czasy niepokojących 
pogłosek. 


NERONA OECD 


Sprawy parlamentarne. 


1-13 już dzisiaj ma być 
W Izbie panów Już ap GU 
uczynionym wniosek, aby odpowiedzieć na 
Mowę tronową adresem i wybrać w tym celu 
komisyę adresową. 


Grupa prawicy Izby panów licząca 


77 członków, ukonstytuowała się przedwczo- | y 


raj. Z nowomianowanych parów przystąpili 
do tej ay. hr. SR ay Badeni, hr. 
*randis, prałat Korcian, baron Gudenus i 
radca budownicza Hlavka. Dla reprezentowa- 
nia interesów tej grupy i załatwiania Spraw 
bieżących wybrano komitet wykonawczy z 
lziewięciu członków. Weszli do niego: hr. 
Falkenlayn jako przewodniczący, ks. Kon- 
stanty Czartoryski jako zastępca przewo” 
dniczącego, dalej książę Adam Sapieha, hr. 
Karol Choryńsky, dr. Habietinek, baron Hel- 
fert, ks. Alfred Liechtenstein i ks. Alfred 
Windischgrätz. 

Klub ruski w Wiedniu ukonstytuo- 
wał się w ten sposób, że wybrał prezesem 
p. Romańczuka a sekretarzem p. Teliszewskie- 
go. Do komisyi parlamentarnej wybrano pp- 
Romańczuka i ks. Mandyczewskiego. Wy- 
pracowanie regulaminu klubowego poruczono 
p. Teliszewskiemu, a wypracowanie programu 
owi. s: 

! ub „zjednoczonej lewicy niemieckiej 
uje do prezydyum Ap: oae þa- 
rona Chlumeckiego i dr. Heilsberga. 

Klub Coroniniego liczy obecnie 18 

o 18, + Wźrośnie jednak prawdopodobnie 

Wedle dziennikó RM A 
vodni nników wiedeńskich, prze 
Ta nioan komisyi adresowej zostanie p. 
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i amierza ić wniosek 
o zmianę ordynacyj uczynić 


wyborczej dla Szlązka. 


Robotnicy w duiu 1 maja. 
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Z okazyi zamierzonej i w tym roku 
przez część robotników uroczystej demonstra- 
cyi w dniu l-go maja, Rząd, zachowując za- 
jęte już w roku zeszłym zasadnicze w tej 
sprawie stanowisko, ogłosił kierownikom fa- 
bryk i zakładów, zostających w zarządzie 
państwowym, że Rząd nie widzi żadnego po- 
wodu, ażeby w tym dniu, który nie jest ani 
niedzielą, ani świętem uroczystem, zaniechać 
zwykłej pracy. O 

Wspomniani kierownicy zakładów, wzglę- 
dnie zarządcy ruchu, otrzymali zatem polece- 
nie zawiadomić podwładnych sobie robotni- 
ków, że według obowiązujących instrukcyj 
służbowych, nie jest dopuszczalnem bądź vu- 
pełne, bądź częściowe zaniechanie pracy 
w dniu 1-go maja. Równocześnie polecono 
zarządcom ruchu, względnie kierownikom 
zakładów, ażeby w sposób łagodny, ale z ca- 
łą stanowczością zwrócili uwagę podwładnych 
robotników na to, że na nich samych, t. j. 
na robotników spadnie cała odpowiedzialność 
za własnowolne, gdyby takowe zaszło, zanie- 
chanie pracy. i 

Inspektorowie przemysłowi, Izby han- 
dlowe i przemysłowe, tudzież prywatne przed- 
siębiorstwa kolejowe, zostały o tem rozporzą- 
dzeniu zawiadomione. 

Co do agitacyi. istniejącej wpośród ro- 
botników, zatrudnionych w zakładach i przed- 
siębiorstwach prywatnych, zawezwano szefów 
krajowych, ażeby starali się o Ścisłe wykona- 
nie ustaw 0 prawie stowarzyszeń i zgroma- 
dzeń, ażeby nie dozwolili publicznych de- 
monstratywnych pochodów, tudzież ażeby w 
miarę danych okoliczności także osobnem 
obwieszczeniem ostrzegli robotników przed 
własnowolnem zaniechaniem pracy iw ogóle 
przed wszelkiem: postępowaniem, z obowiązu- 
jącemi ustawami niezgodnem. 

Fremdenblatt donosi : 

U prezydenta Ministrów hr. Taaffego 
była deputacya klubu przemysłowego, zło- 
żona z pp. dr. Peeza, deputowanego i wice- 
prezydenta Rosthorna, ażeby prosić o wyja- 
Śnienie, jakie stanowisko zajmie Rząd w swo- 
ich zakładach przemysłowych, w obec żąda- 
nej przez pewne koła robotnicze demonstra- 
cyjnej uroczystości w dniu 1 maja i ewen- 
tualnego złamania dnia roboczego. Hr. Taaffe 
odpowiedział, że wszystkie Ministerya, któ- 
rym podlegają poszczególne fabryki rządowe, 
tudzież koleje państwowe, otrzymały polece- 
nie niedozwolenia świętowania w dniu 1 
maja i baczenia, ażeby regulamin fabryczny 
jak najściślej wypełniony został, Do kolei 
prywatnych wystosowano, (oczywiście tylko 
w formie doradczej) zawiadomienie, że byłoby 
pożądanem, gdyby i one podobne zajęły sta- 
nowisko. 

Z Gradcu donoszą, że wszystkie tamtej- 
sze stowarzyszenia przemysłowe wystosowały 
do rady miejskiej, oraz do Izby handlowej i 
do Ministerstwa handlu rezolucyę wspólną, 
oświadczającą się stanowczo przeciwko świę- 
towaniu w dniu 1 maja. 

Węcierska narodowo-demokratyczna par- 
tya robotnicza w Peszcie zwołała na wczoraj 
zgromadzenie w sprawie zajęcia stanowiska 
w obec dnia 1 maja. Odezwa zwołująca zgro- 
madzenie powiada, że zeszłoroczne nieudałe 
demonstracje w dniu 1-go maja więcej za- 
szkodziły sprawie, aniżeli przyniosły korzyści. 
Demonstracye na rzecz 8-godzinnej pracy SĄ 
wcale niepotrzebne. Robotnicy w Węgrzech 
mogą z pracodawcami zawrzeć zupełnie wol- 
ny układ. Jeśli węgierscy robotnicy zechcą 
obstawać przy ośmio-godzinnej pracy, w ta- 
im razie na ich miejsce przyjdą zagraniczni 

socyalno-demokratyczni robotnicy. Narodowo- 
demokratyczni robotnicy nie chcą mieć nie 
wspólnego z socyalnymi demokratami. 
We Lwowie odbyło się wczoraj zgr0- 
a a robotników , które ograniczyło się 
o uchwały, ażeby w dniu 1-go maja odbyć 
ponowne zgromadzenie robotników, któremu 
miatyby być przedłożone rozmaite postulata 
do zatwierdzenia i poparcia. 


z ma 
Po zamachu w Sofii. 
Wiele dzienników doniosło w tych 


dniach, iż rząd bułgarski 
tersburga notę, w której żądając aresztowa- 
nia i wydania morderców ministra Bełczowa 
i intelektualnego sprawcy zamachu przyto- 
czył rzekomo niezbite dowody, że mordercy 
ci znajdują się obecnie w Rossyi, wymienił 
ich po nazwisku i wskazał miejsce ich obe- 
cnego pobytu. s 
= W obec tego oświadcza Agence Balca- 
nigue, 14 powyższa wiadomość jest zupełnie 
bezpodstawną. Z Sofii nieprzedsięwzięto nie 
podobnego 1 nie wysłano żadnej noty do rzą- 
du rossyjskiego, l 
„ Wedle listu z Sofii do peszteńskiego 
ministeryalnego Nemzeta rząd bułgarski po- 
siada już w ręku wszystkie dowody wyjaśnia. 
jące najzupełniej ostatni zamach. W Sofii 
wiedzą, 1ż poseł Chitrowo bawił niedawno w 
Odessie, gdzie konferował ze znanym spiskow- 
cem, Benderewem. 
Paryski Temps pisze: Pewna część pra- 
sy europejskiej sądziła, że z dniem 5 kwie- 
tnia kwestya bułgarska znów wejdzie na po- 


miał wysłać do Pe- 


„Gazeta Lwowska* z dnia 14 kwietnia 1891 roku. 
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rządek dzienny, ponieważ dnia tego ubiega 
termin władzy, która księciu Aleksandrowi 
bułgarskiemu pięć lat temu udzieloną została 
przez sułtana wobec Rum lii, a którą książę 
Ferdynand Koburski objął razem z tronem 
bułgarskim. Zdawało się, iż rząd bułgarski 
będzie musiał prosić o odnowienie tej władzy 
dla księcia, że W. Porta z tej okazyi będzie 
musiała podnieść kwestyę legalności tej pro- 
śby, i że Europa pouowi swój protest prze- 
ciwko nielegalności stosunków bułgarskich. 

Tymczasem — pisze Temps — z ża- 
dnej strony kwestya ta nie została podnie- 
sioną. Dziennik ten przypomina dalej, że 
protokół konferencyi konstantynopolskiej , a. 
25 kwietnia 1886 roku. który imieniem mo- 
carstw miał zatwierdzić władzę księcia buł- 
garskiego nad Rumelią, przez przedstawicieli 
mocarstw nie został podpisany. Powstałaby 
tedy kwestya pomiędzy sultanem a księciem. 
Ale książę Koburski, w ogóle, ani przez mo- 
carstwa, które podpisały traktat berliński, 
nie został uznany, ani też od sułtana inwe- 
stycyi na Rumelię nie otrzymał, Tak tedy 
p 5-ym kwietnia. tak samo, jak przed 5-ym 
kwietnia, istnieje tylko dalej dawny stan, a 
nowej kwestyi nie ma. 


KRONIKA 


Lwów, 13 kwietnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Gru- 
szów wielki, w powiecie dąbrowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni wczoraj rano powrócił z Krakowa 
"do Lwowa. 

W uzupełnieniu depesz naszych o kilko- 
dniowym pobycie Jego Ekseelencyi w Krakowie, 
przytaczamy jeszcze następujące szczegóły: 

W piątek P. Namiestnik zwiedzał Szkołę 
sztuk pięknych i zabawid czas dłuższy w pra- 
cowni dyrektora Matejki. P. Namiestnik wypy- 
tywał się o potrzeby zakładu i przyrzekł, że ze 
swej strony usilnie o podniesienie zakładu sta- 
rać się będzie. — O godzinie Æ po południu 
J. Bkscelencya udał się w towarzystwie p. de- 
legata Kuczkowskiego i starszego inżyniera p. 
Sarego, nasamprzód na plac budowy nowego 
teatru, gdzie informował się o sytuacyi budynku, 
jego rozmiarach, terminie wykonania poszezegól- 
nych robót i t. p., następnie na place budowy 
schroniską fundacyi ks. Aleksandra Lubomir- 
skiego. Tam rozpatrywał szczegółowo przygoto- 
wane już przez architektów pp. Stryjeńskiego i 
Ekielskiego plany do wykonania, obejrzał rozpo- 
częte roboty, informując się o ich postępie, o 
przygotowanych materyałach, o terminach it.d., 
poczem pojechał obejrzeć pole doświadczalne w 
Prądniku, ofiarowane przez gminę dla studyum 
rolniczego Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie 
p. Sare przedstawił program urządzenia tego 
pola i postawić się mających budynków. 

W sobotę w południe, jak wiadomo, P. Na- 
miestnik obecny był na uroczystej promocyi sub 
auspiciis Imperatoris, p. Stanisława Wróble- 
wskiego, na doktora praw. Podczas uroczystości 
tej, w Collegium Novum wygłosił Jego Eksce- 
leneya następującą mowę: 

„W ciągu lat kilku po raz trzeci mam 
zaszczyt przewodniczyć na Uniwersytecie Jagiel- 


lońskim uroczystej promocyi sub auspiciis Im- 
peratoris. 


„Fakt ten zasługuje, by go podnieść z 
podwójnych względów. Młodzież uniwersytecka, 
pomna łask i dobrodziejstw; których naród nasz 
doświadcza na każdym kroku od Najmiłościwiej 
nam Panującego Cesarza i Króla, zwraca się 
z zaufaniem ku Jego Najdostojniejszej Osobie, 
ilekroć sądzi, że spełnione są warunki, od któ- 
rych promocya pod auspicyami Monarszemi jest 
zależną. Objaw to pocieszający, bo świadczy o 
rozpowszechnionem uczuciu wdzięczności między 
młodzieżą polską, a uczucie wdzięczności może 
wogóle tylko uszlachetniać i podnosić każde 
serce, szczególniej zaś serce młodzieńcze. 

„Powtarzający się fakt promocyi w tych 
podniosłych warunkach świadczy także o żywo- 
tności Uniwersytetu Jagiellońskiego. Czyż można 
piękniej użytkować i uczcić tę wspaniałą aulę, 
z łaski Monarchy wybudowaną, jak promowując 
w niej doktorów pod Jego Najwyższym Patro- 
natem. 

„Stopień doktora to najwyższy stopień 
naukowy, na który stać Uniwersytet Jagielloń 
ski; sama promocya zatem jest już aktem po- 
ważnym i uroczystym. Jeżeli ona się jednak 
odbywa pod auspicyami Najjaśniejszego Pana, 
dowodzi ona, prócz nabytego najwyższego sto- 
pnia nauki, i czegoś więcej jeszcze. Promocya 
taka daje temu, który na nią zasłużył, świade- 
ctwo, że przez lat długich szereg z wytrwało- 
ścią i bez przerwy spełniał swejo obowiązki 
sumiennie i wzorowo i że położył podwalinę, 
by stać się pożytecznym i zacnym obywatelem 
swego kraju. Koleje młodego człowieka mogą 
być w późniejszem życiu różne, ale nie wierzę, 


aby młody człowiek, który od lat najmłodszych | w sali XV Uniwersytetu. 


spełniał swe obowiązki gorliwie i sumiennie, 
mógł się później wykoleić. 


| 


„Wysokie poczucie obowiązku, po wierze— 
to tarcza najlepsza przeciw wszelkim zbocze- 
niom. Jeżeli młodzież uniwersytecka spełniając 
sumiennie swoje bezpośrednie zadanie, ma jeszcze 
czas, który chce poświęcić pracom ubocznym 
z zadaniem uniwersyteckiem ściśle niezwiąza- 
nym, i jeżeli z zapałem młodzieńczym rwie się 
do pracy i poza jej zakresem leżącej, nikt jej 
z pewnością tego za złe nie poczyta, przeciwnie, 
R pod warunkiem, by to się działo bez ujmy 

powołania bezpośredniego i by przystępo- 
wali młodzi ludzie do pracy nie jako mentoro- 
wie, tylko jako uczniowie, nie jako przewódcy, 
tylko jako pomocnicy. Jednem słowem, chodzi 
o to, by się obracać w ramach sumiennie i ro- 
zumnie pojętych obowiązków, a wtedy nie bę- 
dzie ani waśni i niesnasek, ani niedojrzałych 
pomysłów, ani sprowadzonych, sztucznie hodo- 
wanych haseł, 

„Doktorand dzisiejszy jest dla mnie wzo- 
rem obowiązku spełnionego, wskazuję go zatem 
zebranej tu młodzieży Uniwersyteckiej, jako 
przykład. Wdzięczni mu jesteśmy wszyscy za 
dostarczenie nam tego przykładu! Podnoszę tu 
z chlubą dla niego, iż w tak młodym wieku 
już się odznaczył i wręczam mu nagrodę, na 
którą sobie zasłużył, ten upominek, który otrzy- 
muje złaski Jego Ces. Król. Apostolskiej Mości. 

„Zyczę ci, panie Doktorze, by ten upomi- 
nek był ci nietylko pamiątką wzorowo odbytych 
nauk, ale zarazem i wskazówką, jak dalej w 
Życiu postępować winieneś, by stać się godnym 
i pożytecznym obywatelem tego kraju i pozostać 
wiernym synem tej ziemi“. 

Przy zakończeniu swego przemówienia 
wręczył P. Namiestnik drowi St. Wróblewskie- 
mu pierścień brylantowy z literami F. J. ina- 
pisem: Viribus unitis. 

— Obiad. U PP. Namiestnikowstwa hr. 
Bedenich odbył się wezoraj obiad, na którym 
byli: Komenderujący generał JO. książę Ludwik 
Windisch-Graetz z małżonką i córką ks, Karlą 
Windisch-Graetz; komendant korpusu z Przemy- 
sla Wilhelm baron Reinlinder z córkami; ge- 
nerałowie porucznicy: Karol Fischer, Julian 
Roszkowski, Aleksander br. Hiigel, Hilbert br. 
Lóhneysen z żoną, generał-major Ludwik Fa- 
bini, podpułkownik i szef sztabu generalnego 
Ludwik Fischer-Colbrie, kapitan Józef Nowicki, 
rotmistrz Ferdynand Prevost. 


— P. Aureliusz Serda, c. k. porucz- 
nik nadliczbowy w pułku ułanów nr. 3, per- 
sonalny adjutant generała-komendanta w Za- 
grzebiu, otrzymał Najw. zezwolenie na przyję- 
cie i noszenie krzyża kawalerskiego wielkoksią- 
żęcego luksemburskiego orderu Korony dębowej. 
Porucznik Serda był przez dwa lata personal- 
nym adjutantem zastępcy generała komendanta 
korpusu we Lwowie. 

($) Stypendya. Wydział krajowy pod- 
wyższył dr. Władysławowi Stesłowiczowi, od- 
bywającemu obecnie na Uniwersytecie w Ber- 
linie studya w dziedzinie ekonomii i statystyki, 
pobierane dotąd stypendyum z fundacyi Bar- 
szczewskiego z 600 zł. na 900 zł. rocznie, 

Na przedstawienie reprezentacyi m. Lwo- 
wa, nadał Wydział krajowy zapomogę stałą o 
rocznych 120 zł. z fundacyi „im. Cesarza i 
Króla Franciszka Józefa I“, założonej przez śp. 
dra Józefa Malinowskiego, ku uczcezeniu i za- 
chowaniu pamięci odwiedzin Najjaśniejszego 
Pana we Lwowie w r. 1880*, Jędrzejowi Dud- 
kowi, dozorcy domu przy ulicy Teatralnej L 10 
we Lwowie, a to począwszy od 1 stycznia b.r. 
do końca życia, jak długo prowadzić będzie ży- 
cie nienaganne i niedojdzie do takiego zarobku 
i dobrobytu, ażeby mógł utrzymać się bez tej 
zapomogi. 

Wydział krajowy nadał dalej opróźnione 
stypendyjne miejsce z funduszu stanowego sie- 
rocińskiego w zakładzie ochrony chłopców św. 
Antoniego we Lwowie, o rocznych 120 zł., 
Edwardowi Szyszkiewiczowi, począwszy od 1go 
marca b. r. 

Ignacy Stawarski, emerytowany dyrektor 
św. Anny w Krakowie, z mocy przysługujące- 
go mu prawa, przyznał stypendyum z fundacyi 
ks. Jana Chełmińskiego, o rocznych 67 zł., 
Karolowi Drabikowi, uezniowi III kl. gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie, począwszy od 
roku szkolnego 1890/91, aż do prawidłowego 
ukończenia nauk. 


($) Opróźnionemiejsce w zakładach 
wojskowych. O. k. Ministerstwo wojny w po- 
rozumieniu z e. k. Ministerstwem obrony kra- 
jowej zawiadomiło Wydział krajowy, że w woj- 
skowych zakładach wychowawczych nadane bę- 
dą, począwszy od roku 1891|2 cztery gali- 
cyjskie miejsca, a mianowicie jedno zwy- 
czajne i trzy z fundacyi Najjaśniejszego Pana, 
utworzonej przez Sejm na pamiątkę jubileuszu 
czterdziestoletniego panowania Jego Cesarskiej 
Mości. Na wakujace miejsce powyższe ogłosi 
Wydział krajowy niebawem konkurs. 

— Wiee urzędników państwowych 
we Lwowie odbędzie się we czwartek, dnia 7 
maja b. r. o godzinie 11 rano w sali Rady 
miejskiej, celem uchwalenia prośby do Rady 
państwa w Wiedniu w sprawie uregulowania 
płae i etatu urzędników państwowych. 

— Posiedzenie naukowe Towarzy- 
stwa Przyrodników im. Kopernika, odbędzie się 
we wtorek, 14 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
Porządek dzienny : 


1. R. br. Gostkowski: O pracy elektrycznej, 


2. Luźne komunikacye. 


— Bezpłatna nauka pływania. 


Rada miasia Lwowa nadaje dziesięć miejse 


bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej, 
dzieciom obywateli lwowskich. Stsrający się o 
te miejsca mają wnieść swe podania zaopatrzone 
w myśl uchwały Reprezentacyi miejskiej z dnia 
29 maja 1878 r: a) w świadectwo ubóstwa, 
b) metrykę chrztu i urodzenia, c) zaświadczenie 
szkolne z ostatniego półrocza i d) poświadczenie 
tutejszego urzędu konskrypcyjnego względem 
przynależności, najdalej do 30 kwietnia b. rś do 
magistratu lwowskiego. 


— Poufne zebranie leśników odbę- 
dzie się we środę, dnia 15 b. m., 0 go- 
dzinie 6 po południu w gmachu e. k. Dyrekcyi 
lasów i domen przy uliey Kopernika 1. 20 
(I. piętro). Na porządku dziennym będą luźne 
rozprawy. O najliczniejsze zebranie prosi człon- 
ków wydział Towarzystwa. 


— Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 
8 b. m. odbyło się posiedzenie zarządu kasy 
pod przewodnictwem p. W. Gubrynowicza, na 
którem ze sprawozdania za marzec 1891 wyka- 
zano w dochodach 8464 zł. 90 et. a w wyda- 
tkach 2988 zł. 8 ct. Rubrykę dochodów zna- 
cznie zasiliły ściągnięte częściowo zaległości w 
kwocie 1818 zł. 697, et. Chorych zgłosiłó się 
w marcu 388, z tych odesłano do szpitala 25, 
umarło 4, wyzdrowiało 196 a pozostało w le- 
czeniu 108. Kart legitymacyjnych wydano ogó- 
łem 17.280. Po przyjęciu sprawozdania do wia- 
domości, uchwalono zwołać walne zgromadzenie 
delegatów i reprezentantów kasy na dzień 26 
kwietnia b. r., na którem zarząd złożył spra- 
wozdanie z czynności za rok 1890 i rachun- 
ków. Porządek dzienny będzie ogłoszony w cza- 
sie ustawą i statutem wskazanym. 


— Wydział Stow. rękodzielników 
„Gwiazda“ na odbytem dnia 10 b. m. posie- 
dzeniu zamianował p. Konstantego Banera, in- 
żyniera kolei Państwowej, byłego prezesa „Gwia- 
zdy“ stanisławowskiej, członkiem honorowym 
w uznaniu prawdziwie obywatelskiej pracy jego 
około rozwoju bratniego Stowarzyszenia. 


— Zapiski policyjne. Zgubiono: 
kólezyk brylantowy ze srebrnym zamkiem „pa- 
tent“, wartości 800 zł.; szal bronzowy w żółte 
pasy ; list, zawierający kartki zastawnicze ga- 
licyj. Banku kredytowego nr. 7409 i 7811. — 
Przytrzymano dwa zbłąkane psy, a to le- 
gawca maści bronzowej i dużego czarnego no- 
wofundlandczyka. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Pary- 
żu, w 88 roku życia Emilia hr. Działyń- 
ska, ostatnia z 5 córek wojewody Stani- 
sława  Wodziekiego, prezesa Rzeczypospolitej 
krakowskiej. Zmarła, siostra Franciszka i 
i Władysława hr. Wodziekich, pozostawia je- 
dyną córkę księżnę Ksawerową Lubomirską, 
druga z jej córek, Nelly, umarła panną i jest 
pochowaną w Krakowie. Zwłoki ś. p. Emili 
Działyńskiej przewiezione zostaną z Paryża do 
Krakowa, gdzie spoczywać będą obok zwłok 
córki. 

W Płokach, ks. Ludwik Nowakowski, 
emeryt, były proboszez w Płokach, przeżywszy 
lat 78. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę. 

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 
12 w południe dnia 11, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 18 kwietnia 1891 roku mieliśmy 
wiatr eo do kierunku zmienny, co do siły 
mierny (3—4), niebo zachmurzone a powietrze 
bardzo wilgotne (9% pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opad: śnieg z deszczem, wysokość opadu 
12:8 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--1:900, najwyższa --8'490 dziś w południe, 
najniższa -|-0'09%0 w sobotę w nocy. 

W obu dobach padał śnieg z deszezem. 
Wczoraj w nocy zaczęło się wypogadzać. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w Królestwie Polskiem ; zwyżka 
780 do 775 w północnej Skandynawii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 18, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 14 kwietnia 1691 r. Wiatr bę- 
dzie co do kierunku południowo-zachodni, co do 
siły mierny (3), średnia temperatura doby pod- 
niesie się do -L8'0'0, stan nieba będzie zmien- 
ny a względna wilgotność powietrza pozostanie 
około 90 pre.; opad: deszcz nieznaczny. 


— Towarzystwo numizmatyczne od- 
było swoje zebranie doroczne w niedzielę 5 b. m, 
w gmachu Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra- 
kowie. Wybory do wydziału zostały odroczone 
do chwili zatwierdzenia nowych statutów, któ. 
rych projekt przedłożył wydział zgromadzeniu. 
Po przedstawieniu przez przewodniezącego p. 
Umińskiego stanu kasy i rozwoju Towarzystwa, 
komisya kontrolująca złożyła wyczerpujące spra- 
wozdanie z lustracyi zbiorów i majątku Towa- 
rzystwa, a wyraziwszy uznanie szezególniejsze 
kustoszowi p. A. Ryszardowi za prowadzenie 
wzorowe imwentarzy, katalogów i urządzenie 
zbiorów, wniosła o danie wydziałowi absoluto- 
ryum za rok ubiegły, co też zgromadzenie je- 
dnogłośnie uchwaliło, 
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— Ślub. We czwartek zrana, w kościele 
Panien Kanoniczek na placu Teatralnym w War- 
szawie, odbył się ślub pani Jadwigi 1-go voto 
Bertholdiowej, córki Kaliksta i Emilii ze Skir- 
muntów Orzeszków, z p. Abinem Dziekońskim, 
b. marszałkiem szlachty gubernii grodzieńskiej. 
Łączącej się parze, po Mszy św., pobłogosławił 
ks. Stanisław Niewiarowski, w asystencyi ks. 
Michalskiego i Wotyńca. O godzinie 8 min. 45 
po południu, po przyjęciu w domu nowopoślu- 
bionych, państwo młodzi, odprowadzeni przez 
najbliższych krewnych i przyjaciół, wyjechali 
koleją terespolską do swego majątku Piotrowi- 
cze, położonego w okolicach Brześcia Litew- 
skiego, 

— W przystępie obłąkania zamor- 
dował robotnik Benzinger w Budapeszcie, sie- 
kierą swoją żonę, dwóch dorastających synów, 
wreszcie zwrócił mordercze narzędzie przeciwko 
samemu sobie. Szaleniec ten, wypuszezony przed 
kilku tygodniami z więzienia, utrzymywany był 
w domu z pracy rąk żony, która chciała sama 
pielęgnować męża. Benzinger od kilku dni oka- 
zywał niezwykłe rozdrażnienie, hałasował po 
całych nocach, rozbijał sprzęty, które znalazł 
pod ręką, krzyczał przytem tak przeraźliwie, iż 
gospodarz domu na żądanie lokatorów wymówił 
pani Benzinger mieszkanie. W dniu katastrofy 
kobieta powróciła do domu później niż zwykle, 
czem rozdraźniła furyata tak dalece, iż od go- 
dziny 10 wieczorem sąsiedzi zmrużyć oka nie 
mogli; przyzwyczajeni jednak do seen podobnych, 
nie zwracali uwagi na hałas niezwykły u Ben- 
zingerów. Około godziny 4 rano wszystko uci- 
chło. Gdy do południa z mieszkania ich nikt 
nie wyszedł, wywalono drzwi i ujrzano Benzin- 
gera na krześle, zbroczonego krwią, z głęboką 
raną na głowie. Nieopodal drzwi leżał trup 
żony obłąkanego. Nieszczęśliwa była literalnie 
posiekana na drobne kawałki, furyat wyjął na- 
wet mózg z potrzaskanej czaszki swej ofiary. 
Mózg znaleziono później w stągiewce z wodą. 
Na zwłokach matki leżał trup starszego syna, 
który widocznie rzucił się matce na ratunek. 
Wreszcie trupa syna młodszego znaleziono w 
łóżku, w postawie klęczącej. Widocznie dziecko, 
przebudzone wrzawą, błagało obłąkanego o da- 
rowanie Życia. 

— Nieznana rasa koni. Dzienniki pe- 
tersburskie donoszą, iż w tych dniach do Pe- 
tersburga przybyły na zamierzoną wystawę ko- 
ni dwa óźrebięta nieznanej dotąd w Rossyi ra- 
sy klejdesdalskiej. Konie odznaczają się atle- 
tyczną budową obok drobnego wzrostu. 


— Echa z powodzi. Ks. Urban, pro- 
boszez z Kempy, pod Płockiem, ogłasza, że pa- 
rafianie jego wyratowali z Wisły: beczki z ło- 
jem, beczki z olejem, budynek z dwoma sztu- 
kami trzody chlewnej, słupy telegraficzne, czę- 
ści różnych budynków, sporo pościeli, worki 
pszennej mąki, krzyż dębowy cmentarny i db Gl 
Wszystkie te rzeczy znajdują się pod nadzorem 
i za udowodnieniem odebrane być mogą. 


— 0 krwawem zajścin donoszą z No- 
rymbergi do Voss. Ztg.: „W poniedziałek wy- 
wiazała się w okolicach miasta Hof bójka mię- 
dzy robotnikami bawarskimi i saskimi, pozosta- | 
jącymi bez zajęcia, a pracującymi robotnikami 
polskimi. Dwadzieścia pięć osób odniosło lżej- 
sze lub cięższe rany. Bójka przybrała rozmiary 
tak wielkie, że zawezwano z Beyreuth kompa- 
nię wojska, która przywróciła porządek“. 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


Kraków, 12 kwietnia. 


W sobotę, dnia 11 kwietnia 1891 r., od- 
była się w gmachu własnym Stowarzyszenia 
rzeźników i masarzy krakowskich „na Kotło- 
wem“ uroczystość wpisania i wyzwolenia ter- 
minatorów oraz przyjęcia majstrów do cechu 
według przyjętego z dawnych czasów tradycyj- 
nego ceremoniału. 

Uroczystość tę raczył zaszczycić obecno- 
ścią swoją JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, na którego przyjęcie cech poczynił przy- 
gotowania, mające na eelu wyrazić wysoką cześć 
i szczerą wdzięczność dla dostojnego Gościa. 

O godzinie 4 po południu zgromadzili się 
już wszysey bracia cechowi w pięknie przystro- 
jonej sali cechu, w której umieszczono wznie- 
sienie pod baldachimem dla P. Namiestnika. 
Naprzeciw wzniesienia umieszczono portret Najj. 
Pana a u stóp jego ladę eechową. Na stole o- 
bok stopni wzniesienia oświetlonym  rzęsiście 
kandelabrami, ustawiono krucyfiks Zbawiciela 
pośród dwóch jarzących się świec woskowych, 
przed którym mający, być wpisani terminatoro- 
wie i ezeladnicy odmawiać mieli pacierz i mo- 
dlitwy, a wstępujący majstrowie składać przy- 
sięgę cechową. Ponad stołem jaśniał obraz Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej, oświetlony również 
woskowemi świecami. 

W sali dwaj majstrowie chorążowie trzymali 
sztandary cechowe, a obok nich dwaj starsi 
czeladnicy dźwigali starożytne miecze cechu, 
emblemata zawodu rzeźniczego, pochodzące we- 
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dle tradycyi z daru króla polskiego Kazimierza 
Wielkiego. Sztandary i miecze ubrane były 
wstęgami o barwach narodowych. Galeryę za- 
jęły damy a w sali „Zgody* obok przedpokoju 
umieściła się orkiestra miejska „Harmonia“. 
Przed godziną 5 przybyli na salę: prezydent 
miasta dr. Szlachtowski, radcy miejscy: dr. Ka- 
sparek, dr. Styczeń, dr. Paszkowski Stanisław, 
Chyliński, wiceprezydent dr. Schmidt, radca 
magistratu Szymkiewicz, ks. rektor Pijarów 
Ohromecki, ks, proboszcz Strzelichowski, radca 
sądowy Łoziński, prezes Stowarzyszenia „Zgo- 
dy“ Rehman, przełożeni cechów z buławami 
i wielu innych obywateli, aby być świadkami 
wspaniałej średniowiecznej uroczystości. 

Z uderzeniem godziny 5 przybył Jego 
Ekscelencya Pan Namiestnik w towarzystwie 
delegata i radey Namiestnictwa Kuczkowskiego. 
U wejścia do gmachu przywitali dostojnego Go- 
ścia starsi cechu w strojach narodowych z po- 
złacanemi buławami w ręku, a mianowicie: 
starszy p. Stanisław Armółowicz i podstarsi pp. 
Tomasz Wojciki i Sebastyan Trzeiński, ojcowie 
gospodni Wojciech Wójcicki i Feliks Zdechli- 
kiewicz, tudzież sojuszem z dawnych czasów z 
rzeźnikami tak w złej jak i w dobrej doli 
szezerze zbratana starszyzna piekarzy z buła- 
wami, a otoczywszy Pana Namiestnika wpro- 
wadzili go na salę przy odgłosie muzyki gra- 
jącej hymn ludowy. Jego EKkscelencya, zanim 
zajął przeznaczone miejsce pod baldachimem, 
przywitany uroczystym ukłonem wszystkich 
zgromadzonych — oglądał szczegółowo ladę Sto- 
warzyszenia, sprawioną w r. 1849 na wzór da- 
wnej a mieszczącą w sobie księgi, dokumenta, 
papiery wartościowe i gotówkę cechu, przypa- 
trywał się z wielkiem zajęciem starym księgom 
i przywilejom, buławom i starożytnym dzbanom 
miedzianym, przyczem żądanych wyjaśnień u- 
dzielał starszy p. Stanisław Armółowicz. 

Nastąpiła uroczysta ceremonia wpisu i 
wyzwolin chłopców, czeladzi i majstrów. 

Pam starszy cechu, uprosiwszy J. Hksce- 
lecyę do zajęcia honorowego miejsca na wznie- 
sieniu i powitawszy uroczystą przemową Pana 
Namiestnika i gości oraz braci cechu, zwrócił 
się do zgromadzonych członków stowarzyszenia 
z tradycyjną formułą: „Pytam się szanownych 
panów, czy mam sesyę gaić?* Wszyscy odpo- 
wiadają: „Prosimy podług dawnego zwyczaju!” 
Starszy: „A więc gaję ją w Imię Boga w Trójcy 
Świętej Jedynego! w imieniu Najjaśniejszego Ce- 
sarza Franciszka Józefa, najmiłościwiej nam 
panującego, w przytomności Jego Ekscelencyi 
Pana Namiestnika i zaproszonych gości, w obec- 
ności pana komisarza rządowego od władzy wy- 
delegowanego i w obecności Was panów współ- 
braci! Co będziemy mogli, to pogodzimy a co 
nie, odsyłam do władzy wyższej. Pytam się 
szanownych panów, czym słusznie sesyę za- 
gaił?* Odpowiadają: „Słusznie!* Starszy: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus!“ Odpowia- 
dają: „Na wieki wieków! Amen!“ 

Trzech majstrów zgłasza się z prośbą 0 
zapisanie uczniów do cechu i przedstawiają ich 
starszyźnie. Po przyzwoleniu wpisu przez star- 
szego, chłopaki klękają przed krucyfiksem i ko- 
lejno głośno odmawiają pacierz, a sekretarz wy- 
działu, majster Stanisław Armółowiez, syn, 
wpisuje ich do księgi z oznaczeniem czasu nau- 
ki. Starszy upomina ich, aby się dobrze w ter- 
minie sprawowali, szanowali i słuchali star- 
szych i pilnie uczęszczali do szkoły uzupełnia- 
jącej przemysłowej. Ci, skłoniwszy się, ustępują 
a zbliżają się terminatorowie-wyzwoleńcy, pro- 
sząc o wyzwoliny. Starszy egzaminuje ich z re- 
ligii i wypomina im ich zachowanie się w cza- 
sie nauki, chwali lub gani, wedle zasługi ka- 
żdego z osobna, upomina do wystrzegania się 
złego a zachęca do uległości, wytrwałości i po- 
słuszeństwa, a wypytawszy się ich majstrów i 
starszyzny, czy proszą i pozwalają na wyzwoli- 
ny, po otrzymaniu potakującej odpowiedzi, po- 
leca ich wpisać do księgi czeladnej. 

Nakoniec przystępuje starszy do ceremonii 
przyjęcia majstrów do cechu. Ma być wpisanych 
pięciu. Każdego z osobna po kolei wprowadza 
dwóch majstrów przed starszyznę. Starszy pyta, 
czego żądają. Drużbowie odpowiadają prośbą o 
przyjęcie wprowadzonego do cechu. Starszy pyta 
znowu kandydata, co go skłania do wstąpienia 
do cechu. Odpowiada każdy inaczej, ale w treści 
to samo, że albo ma zamiłowanie do za- 
wodu, albo, że pragnie zaszczytu być majstrem 
i pracować uczciwie w gronie majstrów. Star- 
szy znowu wypomina każdemu zachowanie się 
jego, czy dobre, czy złe, w rzeźni i w jatkach, 
a następnie zapytuje zgromadzonych braci, czy 
przyjmują kandydata do swego grona. Członko- 
wie na znak zgody powstają. Według sympatyi, 
jaką sobie zdołał zdobyć kandydat w zgroma- 
dzeniu, powstają albo wszyscy, albo tylko wię- 
kszość, albo i nie wielu. Jeśli nie powstaną 
wszyscy, starszy zapytuje, co mają przeciw kan- 
dydatowi a wtedy wolno każdemu podnieść pu- 
blicznie zarzuty, a kandydat ma prawo zaraz 
się usprawiedliwić. Ta część jednak ceremonii 
nie została przy uroczystości tej zastosowaną, 
aby posiedzenia nie przewlekać, a szkoda, bo 
przy tej sposobności można się przekonać o pa- 
tryarchalnych zwyczajach, o tradycyjnej pobo- 
żności braci ceehowych, a zarazem i uśmiać do 
woli z niektórych urojonych i fałszywych pre- 
tensyj. 

Kandydaci przyznają się lub wypierają 
się tego, co im zarzucają a prawie zawsze koń- 
czy się na jakiejś łagodnej karze kandydata, za- 


sądzeniem na jakąś ofiarę na rzecz cechu (za- 
zwyczaj mają kupić jedną lub więcej wosko- 
wych wachli, t. j. grubych świec potrzebnych 
do nabożeństw kościelnych i procesyi w cechu). 
Po tym niejako procesie oczyszczającym starszy 
jeszcze raz zapytuje, czy kandydat ma być przy- 
jęty, a po przyzwoleniu wzywa kandydata do 
uklęknięcia przed krucyfiksem i złożenia przy- 
sięgi według starożytnej roty, którą odczytuje 
podstarszy. Po przysiędze podaje starszy rękę 
nowemu majstrowi, a ten wita się podaniem 
ręki ze wszystkimi, którzy mu życzenia składa- 
ją i pozostaje już w sali. 

Najmłodsi majstrowie pełnią obowiązki 
wszelkich posług cechowych, a mianowicie no- 
szą chorągwie, wachle, obsługują członków i 
gości przy ucztach cechowych i t. p. tak dłu- 
go, dopóki ich nowi nie zastąpią. Na tem za- 
kończyła się oficyalna część uroczystości. Jego 
Ekscelencya Pan Namiestnik raczył następnie 
własnoręcznie umieścić swój podpis w księdze 
cechu osobnem piórem wyłącznie tylko na ten 
jedyny eel sprawionem, które w gustownym po- 
kroweu z właściwym napisem przechowane bę- 
dzie w zbiorach cechu na wieczną pamiątkę, a 
pożegnawszy najłaskawiej uprzejmie wszystkich 
po wniesionym na cześć Jego trzechkrotnym o- 
krzyku „niech żyje“ i odegraniu hymnu ludo- 
wego, przy dźwiękach poloneza odprowadzony 
przez starszyznę do powozu, odjechał do hotelu 
Saskiego. 


Mht iercko artystyczne 
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Otrzymujemy następujące pismo : 

W odpowiedzi na pismo, umieszczone w 
Gaz. Lwow. ur. 80, mam zaszczyt oświadczyć, 
że za prace, które są wyłącznie moją własno- 
ścią, z największem zadowoleniem sam na siebie 
biorę całą odpowiedzialność i nigdym nie pra- 
gnął dzielić się z kim innym tą odpowiedzial- 
nością. Jeżeli zaś nazwiska pp. profesorów dra 
Korczyńskiego i dra Obalińskiego, jakoteż ich 
asystentów i kandydata medycyny p. Miillera, 
zostały w mojem piśmie wymienione, to jedynie 
w tym celu, ażeby wyrazić tym panom słuszne 
podziękowanie za oddaną mi przysługę. 


Prof. dr. Adamkiewicz 


Opera. Jak się dowiadujemy, zamierza 
dyrekcya teatru hr. Skarbka przedłużyć sezon 
operowy jeszcze na dwa tygodnie i prowadzi w 
tym celu rokowania z panną Pawlikówną o kil- 
ka występów. Do tej jednak chwili umowa nie 
została jeszcze zawartą. 


W miejsce p. Riegera, który, jak wia- 
domo, złożył wszystkie swe dostojeństwa naro- 
dowe, prezesem Matice Szkolskiej wybrano prof. 
Jaromira Qzelakoyskiego. Syn znanego poety i 
profesora literatur słowiańskich na Wszechnicy 
wrocławskiej, Franciszka Władysława, urodzo- 
ny w r. 1846 we Wrocławiu, prof. Jaromir 
Czelakovsky wsławił się gruntownemi pracami 
historycznemi; w roku 1879 był wybrany do 
Rady państwa, zasiadał też kilka lat w Sejmie 
krajowym, w ostatnich jednak czasach usunął 
się od pracy politycznej, która wyrodziła się 
w namiętny spór stronnictw czeskich. Preze- 
sem „Matice“ został wybrany jednomyślnie za 
zgodą Staro- i Młodoczechów. Na tem ważnem 
stanowisku otwiera mu się szerokie pole poży- 
tecznej pracy narodowej. 


Ibsen. W Wiedniu w teatrze Burgu 
przedstawiono historyczny dramat Ibsena p n. 
„Pretendenci do tronu*. Sztuka niesłychanie 
długa, zawierająca ciekawe studya dwóch cha- 
rakterów, nie doznała entuzyastycznego przyję- 
cia. W ogóle dotąd w Wiedniu Ibsen nie zy- 
skał popularności, bo też zaiste trudno o wię- 
kszy kontrast! Po przedstawieniu dawano dla 
autora bawiącego w Wiedniu wielki bankiet, 
na którym prof. Uniwersytetu Minor pił zdro- 
wie gościa jako największego (!) autora drama- 
tycznego współczesnego. 


Komitet wystawy berlińskiej wobec 
znacznej liczby zgłoszeń polskich artystów, 
których cyfra już dzisiaj dochodziła do 200, 
odniósł się do Towarzystwa sztuk pięknych z 
prośbą, ażeby ze względu na ograniczoną prze- 
strzeń wystawowego gmachu, liczba dzieł sztuki 
przeznaczonych do polskiego działu, mogła być 
ograniczoną do stu dwudziestu. Jestto, mówi 
pismo komitetu, najwyższa cyfra zgłoszeń, którą 
osiągnęły zaledwie trzy kraje, mianowicie: 
Włochy, Belgia i Hiszpania. Dwa inne, to jest 
Anglia i Holandya zgłosiły zaledwie po 70 dzieł 
każda. Dania, Norwegia i Austro-Węgry mniej 
więcej przy tej samej cyfrze pozostały. Udział 
Rossyi i Ameryki nie jest dokładnie oznaczony. 
Komitet przeto musi się bardzo z przestrzenią 
liczyć. Wobec tego oświadczenia, „jury“ powo- 
łane do ocenienia dzieł sztuki polskiej, przezna- 
czonych do Berlina, musi się okazywać podwój- 
nie surowem w przyjmowaniu zgłoszeń, a na- 
wet wypadnie mu zapewne cofnąć niejedną z 
przyjętych już poprzednio deklaracyj. 


] 
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| 
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Z TEATRU 


(„Fałszywe drogi* (Ewa), dramat w 4 aktach 

z prologiem Ryszarda Vossa, przedstawiony d. 

10 b. m. po raz pierwszy na scenie lwowskiej, 
w przekładzie Zofii Ciehoekiej). 


Hrabianka Ewa Norden stworzona była 
na uczciwą kobietę. Ze była piękna, któż 
wątpi? Wszak każda bohaterka dramatu i 
każda Kwa, mająca spełnić ra ziemi rolę 
swej rajskiej patronki, musi być piękna. Ale 
przy urodzie posiadała ona i coś więcej; po- 
siadała szlachetność uczuć, serce nieskalane, 
umysł wyższy. Zdawało się, że przed Ewą 
Norden świat cały stoi otworem a ona cały 
ten świat podbić może i prześnić życie w uro- 
czem marzeniu. 

A jednak — patrzmy co się stało! 
Z prologu dowiadujemy się, że ojciec Ewy, 
hr. Norden, dla ratowania zachwianego ma- 
jątku, stanął na czele australskiego Towarzy- 
stwa kopalni złota. Kopalnię nazwano imie- 
niem Ewy, puszczono w kurs akcye i — ła- 
twowiernych znaleziono mnóstwo. Okazalo się 
wkrótce, że akcyonaryuszów wprawdzie było 
dużo, lecz złota zbyt mało. Kopalnia zban- 
krutowała; hr. Norden, który na to awantur- 
nicze przedsiębiorstwo puścił się w nadziei 
ocalenia posagu Ewy, nie tylko stracił wszyst- 
ko, ale ściągnął na siebie hańbę oszustwa, 
bo w całej tej sprawie nie działał w dobrej 
wierze. Hrabia kulą rewolwerową kończy ży- 
cie, pozostawiając jedynaczce swej w spuści- 
źnie hańbę takiego końca i przekleństwo za- 
wiedzionych. 

Ale Ewa ma obok siebie narzeczonego, 
hr. Henryka Holma — teu będzie zapewne 
jej dźwignią w tym katakliżmie, który ją u 
wrót życia spotyka. Niestety, i tutaj zawód. 
Hr. Holm nie kocha jej tak, aby dla niej 
cośkolwiek chciał poświęcić. Charakter jego 
od razu się przejawia. Bezwzględnie, despo- 
tycznie żąda on od narzeczonej, aby dla niego 
wyrzekła się swoich sympatyj, upodobań, przy- 
jaźni. Jeszcze przed katastrofą domaga się, 
aby oddaliła od siebie fabrykanta, Jana Hart- 
wiga, który Ewie okazuje uwielbienie bez 
granie a ojca jej jest najwierniejszym, lecz 
w dobrej wierze, wspólnikiem. Zato przeciw 
Hartwigowi zwraca się oburzenie powszechne 
w chwili bankructwa kopalni; jemu przypisuje 
ogół oszukańczy plan wyzyskania łatwowier- 
nych, przeciw niemu też występuje hr. Holm 
w chwili ostatecznej katastrofy, a występuje 
tak, że Ewa oburzona zrywa z nim stano- 
WCZO.... 

O ile charakter Holma jasno zarysowuje 
się w prologu, o tyle postać Ewy od razu pod 
względem psychologicznym jest zagadką. Czy 
kocha ona Holma, czy Hartwiga? Zdawałoby 
się, że ku temu ostatniemu skłania się jej 
serce, że szlachetność i szczera prostota tego 
fabrykanta wywarły silne na nią wrażenie, a 
staną się dla niej „ratunkiem i oparciem w 
tym materyalnym 1 moralnym pogromie, ja- 
kiego doznała. 

Na zerwaniu z Holmem kończy się pro- 
log. Akt pierwszy przedstawia. „stan rzeczy 
w kilka lat później. iwa poślubiła Hartwiga, 
który oddał cały swój ciężko zdobyty majątek, 
na zaspokojenie pretensyj pokrzywdzonych 
przez hr. Nordena akcyonaryuszy australskich 
kopalni. Poślubiła go, gardząc Holmem; po- 
ślubiła go dla zacności jego charakteru, wi- 
dząc poświęcenie się jego i miłość dla siebie. 
Nie znalazła w tym związku wprawdzie do- 
statków, — otacza ją nawet ubóstwo , bo 
Hartwig z pracy swej spłacać Jeszcze musi 
Pozostałe pretensye wierzycieli. Ale ubóstwo 
to opromienia wierna miłość męża i uSmiech 
dzieciny, której przyjście na świat, ŚCIESNIA- 
jąc węzły łączące małżonków, powinno było 
stać się dla Ewy stanowczem umocnieniem 
na drodze pracy i obowiązku. Logicznie SĄ” 
dage takby stać się było powinno — bo cha- 
rakter Ewy w prologu ani jednym rysem nie 
pozwala przypuszczać, by ta droga nie była 
jej właściwą, nie była odpowiednią jej prze- 
konaniom, uczuciom i szlachetnemu usposo- 
bieniu. A 

Z pewnem zdziwieniem widz przekony- 
wa się — że droga przez Ewę obrana, jest 
„fałszywą“. Dla czego? tego nam dramat nme 
objaśnia. Trudno bowiem w nierówności po- 
chodzenia małżonków upatrywać całą przy- 
czynę nieszczęścia i późniejszych występków 
Ewy. Że droga taka jest trudna — nikt nie 
zaprzeczy; że nierówność pochodzenia, a WIĘC 
wychowania, nawyknień, upodobań, jest nieraz 
powodem nieszczęśliwych małżeństw, to pe- 
wna. Ale to wówczas tylko, gdy tej nieró- 
aa, mgzacerają wyższe względy i wyższe 
uczucia. Ze Ewa poślubiwszy Hartwiga mo- 
gła być narażona na rozliczne przykrości, że 
aaa oś ly alk C 

i ątpliwa. Ale ten ból jest chyba 
niczem dla wyższej istoty — a taką zdaje 
się być Ewa w prologu. Ona umie oceniać 
rzeczywiste zalety charakteru Hartwiga, od- 
czuwa szczytność poświęcenia i siłę wielkiej 
szlachetności, jaką się on odznacza. W prologu 
Ewa staje nawet przeciw ojcu, karcąc jego 


lekkomyślność, w pierwszem oburzeniu pra- | nie, a gdy Holm nie chce dać żądanego przy- 


wego do głębi serca; w prologu Ewa dostrzega 
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nikczemność Holma i umie uznać prawość 
Hartwiga, po którego stronie przeciw wszyst- 
kim się oświadcza. A teraz po latach czterech, 
cóż się z tych uczuć zrobiło? I co na tę 
zmianę wpłynąć mogło? 

Hartwig jest zawsze takim samym, jak 
był z początku. Ewa na charakterze jego nie 
zawiodła się w niczem ; przeciwnie; każda 
zacna kobieta, gdyby go nawet nie kochała, 
musiałaby go teraz ocenić wedle jego rzeczy- 
wistej wartości, a oceniając, pozostałaby mu 
bądź co bądź wierną. Hartwig kocha żonę z 
każdym dniem więcej, więc i ta miłość jego 
wytrwała a silna, musiałaby być moralną 
dźwignią zachwianej nawet w swych uczu- 
ciach kobiety. A wreszcie najsilniejsza dźwi- 
gnia — dziecko... Mała Elżunia wyciąga do 
matki rączęta i uśmiecha się do niej z taką 
miłością... A jednak Ewa — bohaterka w 
prologu — okazuje się w pierwszym zaraz 
akcie zupełnie inną. Zacność Hartwiga nie 
zobowiązuje już jej wcale, miłość jego stała 
się jej tak wstrętną, że i dziecka wyrzeka się, 
jeśli nie bez łez, to bez wahania. I to wszyst- 
ko dla czego? co sprowadza tak straszliwe 
spustoszenie w sercu Ewy? — Motywów głęb- 
szych na uzasadnienie tak olbrzymiego przeo- 
brażenia nie podaje autor. Jest jeden, ale 
ledwie zaznaczony. Oto matka Hartwiga, 
ośmdziesięcioletnia staruszka, jest przykra dla 
synowej. Wypomina jej ciągle wysokie jej 
pochodzenie, narzeka na tak nierówny zwią- 
zek syna, w każdem słowie i ruchu synowej 
upatruje chęć złośliwą, dumę, nieudolność, 
lub obrazę dla siebie. To prześladowanie u- 

|stawiezne ze strony matki mężowskiej, w po- 
łączeniu z ubóstwem, do którego Ewa nie 
nawykła, jest zapewne ciężkiem doświadcze- 
niem. Szara, smutna atmosfera, która panuje 
w izbie Hartwigów, tłómaczyłaby po części 
chwilową tęsknotę w duszy Ewy po tem, co 
minęło bezpowrotnie, — ale nie może być 
wystarczającym motywem takich następstw, 
jakie nam dramat przedstawia. 

Jedno pojawienie się Holma — którego 
hrabianka Norden z taką wzgardą odepchnęła 
w prologu — wystarcza, aby Ewa stała się 
odrazu wiarołomną żoną i złą matką. Kilka 
słów, wyrzeczonych przez niego, wystarczyło, 
aby Lwa uwierzyła w miłość tego człowieka, 
o którego mizernym charakterze miała spo- 
sobność się przekonać i przekonała się tak 
wyrażnie w chwili tragicznego zgonu ojca. 
Holm zaręcza jednak, że tęsknił i cierpiał, a 
Ewa upada w jego objęcia od razu, zapomi- 
nając o wszystkiem. 

Efekt jest — ale gdzie prawda? Gdyby 
zaś to prawdą być miało, jakizby to surowy 
był wyrok na uczciwość kobiety ? 

Dzieje się to właśnie w chwili, gdy 
Hartwig, zaspokoiwszy już wszystkie pretensye, 
wynikłe z bankructwa Nordena, sprasza przy- 
jaciół swoich, aby z nimi uczcić ten dzień 
pamiętny, od którego zacząć się ma dla nie- 
go i jego rodziny swobodniejsze życie w do 
statku. — Do późna trwała uczta, w czasie 
której proste serca przyjaciół Hartwiga wy- 
powiadały swój zachwyt i uznanie dla pra- 
wości i niestrudzonej pracy Hartwiga. Ewa 
myślą i sercem jest gdzieindziej; nie cieszy 
jej to uznanie, ona dla męża nie ma ani je- 
dnego dobrego spojrzenia, gdy zaś on zechce 
spełnić toast na wspólne ich dalsze szczę- 
ście, liwa go nie wzniesie... z drżącej ręki 
wypadnie kieliszek i stłucze się ze złowie- 
szczym brzękiem. 


A potem, po wyjściu gości, -— ta szla- 
chetna bohaterka z prologu zdobędzie się na 


bohaterstwo wprawdzi i 
ie, ale — hohaterstwo 3 a I 
P p bez zarzutu, a dużo uczucia i ciepła wlał w 


bezczelności... ; i i 
„Nie zbliżaj się do mnie — powie ona rolę swoją p. Zawadzki, który postać zacne- 
mężowi — nie całuj mnie, bo przed chwilą | 8° Hartwiga przedstawił zupełnie poprawnie. 
całował mnie kto inny — Holm, którego ko- Nad dykeyą tylko pracować koniecznie po- 
cham, a tobą — się brzydzę!.. Poślubiłam | trzeba, aby się pozbyć nużącej ucho mono- 
cię z litości — teraz mnie wstrętem przej- | tonii. 
mujesz”.... Szczerość ta wygląda na bezwstyd, Z mniejszych ról wymienić należy pa- 
a dziwić się można, zkąd on zagnieździł się | nią Kwiecińską w roli Antoniny 1 panią Go- 
w tej duszy tak do niedawna dziewiczej. styńską w roli Fampelonei RSI. 
Na słowach Ewa nie poprzestaje. Opu- | basznej przyjaciółki Hartwigów. "a 2 
gzcza męża, porzuca akon piei do BO cińskiej brakowało I a. ka poja 
ma, któremu naiwnie wierzy, iż ją poślubi, | Sznych ustępach roli, ale s y a Y 
skoro tylko rozwód pomiędzy nią a Hartwi-|Wsze bez zarzutu, e. T. O O: $ 
giem orzeczony zostanie. pani Gostyńskiej. Nie chcąc przepisywać ca- 
Niezmiernie naiwna ta bohaterka! Holm | łeg0 afisza, artyst WGO tylko 
od początku robi wrażenie człowieka przewro- | WSZYStkim ych JS R wy stepujący m $ 
tnego, lekceważącego sobie cnote i obowiązki | rach epizodycznyca, nalezy się zupeśne ur 
kobiety. Porzucił jedną kochankę dla Ewy, | 7008: : 
porzuci ją dla innej. I jest scena bardzo efe- Co znaczą dla całości, małe role do- 
ktowna, w której do mieszkania Holma wpa- | brze odegrane, najlepszym dowodem był pei 
da poprzedniczka Ewy, Antonina. Zastaje Ewę kilku dniami występ jednego z nieznanyć 
i w rozżaleniu opowiada jej w krótkich sło- | prawie artystów (p. P asternaka) upa e 
wach smutne swe dzieje. Przybyła, aby się | zór nieznaczącej roli włościanina, | mi 
zemścić; przyniosła z sobą rewolwer, i chce | Ge Madeyskiego p. t.: „Lew Sejmowy . ię: 
kres położyć życiu nędznika. Ale Ewa nie | Pasternak miał tam do KODA oT 
chce do tego dopuścić i słysząc kroki nad słowa , ale wyrazem twarzy, R A i 
chodzącego Holma, ukrywa Antoninę w swoim | nacją głosu wywarł doskonale w „AB 
R z M B „ym | zwrócił powszechną uwagę. Postać tego nal 
pokoju, sama zaś rozpoczyna z dawnym swym Pp A a "widzowi w pamięci. 
kochankiem ostatnią rozprawę. wnego chłopka została widz O. 
— Kochasz mnie? — pyta. W doskonałym Pk A ike 
A na jego wykrętną odpowiedź przy- | artyści nasi w dramacie p iieo 1 p 
pomina mu, że dziś właśnie ma być orzeczo- | były ujemne postacie : a zh nóż 
nym rozwód. Bolka. Pierwszy A Ch m a j ; a 
-~ — Więc przysięgnij! — woła — przy- | stacią 1 szty wnością RAA z: ona ra 
sięgnij, że mnie poślubisz.... dziwny sposób | ak ; 5 aż SŁÓW 
Z coraz większą siłą powtarza to pyta- | parę, całując a wywołać wę- 
| sołość.... Czy nie możnaby używać częściej p. 
i Pasternaka w rolach drugorzędnych? Jego 


— Nie boję się śmiesznych pogróżek — 
szydzi Holm. — Ale to już ostatnie szyder- 
stwo. Z ręki Ewy pada strzał, który pozba- 
wia życia uwodziciela. 

I oto Ewa, szlachetna bohaterka, lęka- 
jąca się krzywdy ludzkiej i stająca po stro- 
nie ukrzywdzonych w prologu, — staje się 
w akcie pierwszym wiarołomną małżonką i złą 
matką w drugiej odsłonie jest lekkomyślnie 
ufującą kochanką, a w trzeciej awansuje na — 
morderczynię.... l to wszystko miałoby być je- 
dynie następstwem nierównego związku z fa- 
brykantem? Niepodobna przypuścić takiej 
konsekwencji; niepodobna też nie ubolewać, 
że autor niewątpliwym obdarzony talentem, 
poświęcił dla efektu już nietylko etyczną za- 
sadę ale i realną prawdę życia. 

Zasadom etyki czyni nieco zadość akt 
czwarty, będący obrazem pokuty Ewy. Sceni- 
cznie akt ten zupełnie niemal zbyteczny, — 
bo ze śmiercią Holma, ze strzałem morder- 
czym padającym z ręki Ewy, kończy się 
właściwa akcya i główny interes sztuki, 
Ewa w więzieniu w akcie czwartym — to 
niby Violetta umierająca na suchoty, albo 
Frou-Frou konająca w objęciach przebacza- 
jącego męża; tylko że zamiast o sukni balo- 
wej, iwa mówi o kwiatach... Skruszona, po- 
jednana z mężem, Ewa ma już opuścić celę 
więzienną. „kwo Hartwig, jesteś wolna!“ — 
głosi dyrektor więzienia. Ewa wsparta na ra- 
mieniu męża, zbliża się ku drzwiom, słania 
się, upada i kona... opłakiwana i żałowana 
przez wszystkich, prawdę mówiąc, znowu nie- 
wiadomo dlaczego ?.. Litować się należy, 
przebaczyć trzeba, ale żałować ?... i 

Pomimo tych niekonsekwencyj i wielkich 
błędów psychologicznych, w nakreśleniu cha- 
rakteru głównej bohaterki, przyznać należy, iż 
dramatu Vossa słucha się z zajęciem od począt- 
ku do końca. Sumienie krytyczne oburza się nie- 
raz, ale widz siedzi nieporuszenie przez parę 
godzin z rzędu, śledząc z zajęciem postępu 
akcyi scenicznej, pełnej wstrząsających efe- 
któw. Wrażenie to podnosi rzeczywiście wy- 
borna gra naszych artystów, którzy tworzą tu 
ansambl prawie bez zarzutu. Wspomniałem 
już przedwczoraj o pani Stachowiczowej, której 
talent w odtworzeniu roli tytułowej zabłysnął 
w całej pełni. Gra to była drgająca uczu- 
ciem a odznaczająca się tą miarą, która siłę 
dramatyczną tem wyraźniejszą czyni. Postać 
Ewy, która mogła się stać wstrętną lub nie- 
naturalną, ani na chwilę nie straciła w o- 
czach widza uroku, a na tem właśnie polega 
cały efekt tej dość dziwacznie zbudowanej i 
przeprowadzonej sztuki. Głos artystki nie nad- 
używany zbytecznie, brzmiał donośnie i prze- 
nikał głębią uczucia; była to słowem, krea- 
nya, której najszczerzej i z zadowoleniem zu- 
pełnem artystee powinszować można. 

Równie pochlebna wzmianka należy się 
pani Cichoekiej, która doskonale odtworzyła 
trudną rolę matki Hartwiga. Prostactwo i za- 
zdrość o syna, zgryźliwość i zawiść kastowa, 
a zarazem egoizm starości, przejawiające się 
w pierwszych scenach, oddane były przez ar- 
tystkę wybornie, zarówno jak i ta dość psy- 
chologicznie przeprowadzona zmiana, gdy ma- 
tka w obec uniesienia syna, wiedziona uczu- 
ciem sprawiedliwości, tkwiącem na dnie pro 
stego jej serca, staje w obronie Ewy, wi- 
dząc, iż mąż obrażony znieważyć ją chce i 
wypędzić. Jestto jedna z najlepiej pomyśla- 
nych postaci w dramacie, która też niepospo- 
litą w pani Cichockiej znalazła przedstawi- 
cielkę. 

Pan Woleński, jako Henryk Holm, grał 


występ w „Lwie Sejmowym* wróży stanow= 
czo dobrze. — Spróbować warto. — 
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OSTATNIA POCZTA 


($ Uchwalony przez Sejm krajowy pro- 
jekt ustawy o poborze podwyższonej opłaty 
od piwa w gminie m. Złoczowa, nie otrzy- 
mał Najw. sankcyi, a to z następujących po- 
wodów : 

Wobec zaprowadzić się mających kra- 
jowych opłat konsumcyjnych od napojów spi- 
rytusowych w Galicyi, winien Rząd tem wię- 
cej baczyć na to, aby przy udzielaniu poje- 
dynczym miastom i miasteczkom pozwoleń 
do poboru opłat od napojów, opłaty te nie 
były za wysoko wymierzone. Państwowa opła- 
ta od gorących napojów spirytusowych zosta- 
ła już ustawą z d. 20 czerwca 1888 znacznie 
podwyższoną, gorace zaś napoje spirytusowe 
i piwo podlegają w Galicyi przymusowi pro- 
pinacyjnemu i opłacie propinacyjnej. Wobec 
tego zachodzi obawa, że gdyby na konsum- 
cyę tych napojów nałożoną została nadto je- 
szcze opłata krajowa, spowodowałoby to 
znaczny ubytek konsumcyi, a w miarę tego 
zmniejszenie państwowych podatków, tudzież 
dochodu z dzierżawy prawa propinacyi dla 
kraju. Co do wymiaru przeto dozwolić się 
mających na przyszłość opłat gminnych od 
palonych napojów spirytusowych, tudzież od 
piwa, należy ustanowić najwyższe graniee 
obciążania tych napojów w Galicyi w ten 
sposób, by opłaty takie, łącznie z pobierać 
się mającym od 1-go lipca 1891 krajowym 
dodatkiem konsumcyjnym, nie przekraczały 
od 1 hektolitra piwa ustanowionej dotąd od 
wielu lat najwyższej kwoty 1 zł. 70 ct., 
przy palonych napojach spirytusowych, któ- 
rych zawartość alkoholowa da się oznaczyć 
alkoholometrem, kwoty 11 centów od stopnia 
alkoholu, albo kwoty 11 zł. od hektolitra 
alkoholu, zaś przy innych palonych napojach 
spirytusowych, względnie przy słodzonych 
napojach spirytusowych kwoty 5 zł. 50 et. 
od hektolitra. 

Celem uniknięcia na przyszłość zauwi- 
kłań w gospodarce gminnej tych gmin, 
które ograniczone są na pobór opłat od na- 
pojów, zaleca się, zdaniem JE, pana Mini- 
stra spraw wewnętrznych, baczyć na to, by 
w przyszłości przy uchwalaniu opłat gmin- 
nych od gorących napojów spirytusowych, 
tudzież od piwa, zachowano podane wyżej 
granice maksymalne. 

W projekcie ustawy została opłata od 
piwa za wysoko wymierzoną. Opłata ta po- 
bieraną bywa w Złoczowie już obecnie po 1 
zł. od hektolitra, byłaby się przeto podług 
zamierzonego w projekcie ustawy wymiaru 
(1 zł. 70 ct. od hektolitra) z doliczeniem za- 
prowadzić się mającego od 1 lipca 1891 kra- 
jowego dodatku konsumcyjnego, do wysokości 
2 zł. 20 et. od hektolitra podwyższyła, a ta- 
kie obciążenie z powodów wyżej przytoczo- 
nych, nie mogło być zatwierdzone. 

Z tych samych powodów nie raczył 
Jego Ces. Król. Mość użyczyć Najwyższej 
sankcyi uchwalonym przez Sejm krajowy pro- 
jektom ustaw, któremi zezwolono na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych 
miastom: Jordanów, Mościska i Kalwarya. 

Natomiast uzyskał Najwyższą sankcyę 
projekt ustawy o poborze opłat od psów w 
m. Kalwaryi. 
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Najj. Pan wyjechał przedwczoraj wic- 
czorem do Monachium zkąd powróci jutro 
rano do Wiednia. 

Najd. Cesarzewiczowa Wdowa Stefa- 
nia przybyła dnia ll b. m. do Cannes. 


Nowy ambasador turecki przy Najw. 
Dworze Aia bey, przybędzie dopiero w dniach 
ostatnich do Wiednia. 


Dzisiaj zbierają się obie laby Rady 
państwa. 


Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej 
Izby dep. zostanie ułożonym program prac 
dla sesyi wiosennej. Przedewszystkiem ma 
stanąć na porządku dziennym projekt ustawy 
o zakładaniu ksiąg gruntowych a następnie 
przedłożenia o organizacyi sądów i prokura- 
toryj państwowych. 


Pokojowe i pełne najlepszych zapowie- 
dzi oświadczenia, zawarte w Mowie tronowej 
Najj. Pana, znajdą zapewne i za granicami 
Monarchii najradośniejszy oddźwięk. Nie bra- 
kło wprawdzie jeszcze przed tem usiłowan, 
ażeby uspokoić świat, zatrwożony ostatnią 
dyslokacyą wojsk rossyjskich i udzieleniem 
rosyjskiego orderu św. Andrzeja prezyden- 
towi Rzeczypospolitej francuskiej. Najświeższe 
półurzędowe korespondencye z Paryża i Ber- 
lina, o wypadkach bieżących, zostają w zupełnej 


rzeczenia, grozi mu śmiercią. harmonii z pokojowemi słowami Najj. Pan 


- Ogólne wrażenie, jakie robi sytuacya obecna — 
tak pisze jeden z korespondentów, jest zu- 
pełnie pokojowe, a co się tyczy Wschodu, to 
zapewne żaden mąż stanu w Europie nie od- 
ważyłby się na sprowadzenie zawikłań, któreby 
iskrę tlejącą w pożar roznieciły... Berliński 
korespondent zapewnia, że Rossya teraz ani 
myśli o podniesieniu sprawy bułgarskiej. 

Do pokojowych objawów należy zaliczyć 
także artykuł Hamb. Nachrichten który ró- 
wnież zapewnia, że Rossya nie myśli teraz 
wcale o roznieceniu wojny powszechnej. „Ros- 
sya, pisze ten dziennik, jest mistrzynią w 
sztuce wyczekiwania, której zawdzięcza w 
nowszych czasach bardzo znaczne powodze- 
nia. Otóż i teraz czekać ona będzie, aż jej 
Bułgarya, już jako dojrzały owoe, sama w ręce 
wpadnie“. 


Z Berlina zaprzeczają dzisiaj stanowczo 
pogłosce jakoby w ciągu lata car miał przy- 
być z wizytą na dwór niemiecki. 

Cesarz i cesarzowa wyjadą d. 4 czerwca 
do Anglii. 

W obec pogłosek o odnowieniu przy- 
mierza Niemiec z Włochami, czyni National 
Zig. uwagę następującą : 

Wprawdzie w wielu kołach panuje mnie- 
manie, że termin przymierza kończy się w lu- 
tym 1892 roku jest jednak podstawa do przy- 
puszczenia, że układ zawarty został do końca 
r. 1892. 

Do Kreutz. Ztg. piszą z Paryża, że An- 
glia przyłączy się ściślej do potrójnego przy- 
mierza, skoro tylko Nicotera odrestauruje u- 
rzędownie dawną partyę Cavoura, na co się 
niebawem zanosi. 


Z Berlina telegrafują do Fremdenblattu: 

Na podstawie wiadomości, udzielonych 
przez członków rządu w rozmowie potocznej, 
wszyscy w parlamencie przyjmują jako rzecz 
pewną, że niemiecko-austryacki traktat han- 
dlowy jest już we wszystkich głównych pun- 
ktach wykończony. 


Major Wissmann, dotychczasowy komi- 
garz niemiecki w wschodniej Afryce zdał one- 
gdaj w Dar-es-Salam w obecności reprezen- 
tantów tamtejszej kolonii niemieckiej, oraz 
wybitniejszych Arabów rządy w ręce nowo 
mianowanego gubernatora niemieckiej Afryki 
wschodniej bar. Sodena. Major Wissmann po- 
wraca „za urlopem“ do Niemiec. 


W nocy z 9 na 10 b. m. urządzono w 
Moskwie — jak donosi ztamtąd urzędowa de- 
pesza — ogólną rewizyę domów w dzie.nicy 
zamieszkałej głównie przez żydów, przyczem 
aresztowano około 150 starozakonnych, którzy 
nie posiadają prawa przemieszkiwania w Mo- 
skwie. 


O audyencyi p. [zwolskiego u Ojca św. 
i kardynała sekretarza stanu donoszą z Rzy- 
mu, że pełnomocnik rossyjski przywiózł z Pe- 
tersburga , jak zwykle, tylko piękne słówka, 
przedewszystkiem zaś w kwestyi seminaryów 
duchownych. Rząd, jak zapewniał p. lzwol- 
ski, jest skłonnym do zrobienia w tym kie- 
runku ustępstw, ale co do Polaków, to nie 
może się wdawać w żadne pertraktacye. W o- 
bec tego zachowuje się Stolica Św. z zupeł- 
nie usprawiedliwioną rezerwą. 


Austro - węgierski agent dyplomatyczny 
i konsul generalny O'Connor, powrócili z ur- 
lopu do Sofii. 


Z Belgradu donoszą do Fremdenblattu, 
że król Milan wystosował do regencyi pismo, 
w którem oświadcza, że aby raz położyć ko- 
niec nieporozumieniom, postanowił zamieszkać 
stale za granicą, aż do czasu dojścia króla 
Aleksandra do pełnoletności. Regencya prze- 
słała to pismo rządowi, a rząd przedłożył je 
skupczynie, która na sobotniem wieczornem 
posiedzeniu uchwaliła rezolucyę tej treści: 
Skupczyna , ożywiona wiernością i uczuciem 
poddaństwa dla Jego król. Mości Milana, 
chcąc zarazem zapewnić prawidłowy konsty- 
tucyjny rozwój państwa serbskiego, przyjmu- 
je postanowienie króla Milana z wdzięczno- 
ścią do wiadomości, jako zupełnie zgodne z 
wolą reprezentacyi narodu. Równocześnie zo- 
bowiązuje się skupczyna i upoważnia rząd, 
ażeby nakłonił także Jej król. Mość Natalię 
do przebywania aż do czasu pełnoletności kró- 
la Aleksandra po za granicami Serbii, celem 
odsunięcia wszystkiego, co interesom kraju i 
tronu szkodzićby mogło. Jednakowoż, na wy- 
padek ciężkiej choroby króla Aleksandra, mo- 
gą królewscy rodzice, na zaproszenie regen- 
cyi przybyć do syna i przez czas trwania 
choroby przebywać u niego. 


Z Aten donoszą, że na Krecie w pobli- 
żu miejscowości Agallia, zaszło w ubiegłą 
środę znowu krwawe starcie pomiędzy ludno- 
ścią chrześciańską a Turkami. Szczegółów 
dotychczas nie ma żadnych, i w ogóle wiado- 
mość ta potrzebuje urzędowego potwierdzenia. 
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Figaro donosi, że majatek ruchomy ks. 
Napoleona złożony jest w banku w Brukseli; 
wykonawcy testamentu są wniemałym kłopocie 
w obec zachowania! się księcia Ludwika, który w 
niwecz obraca ostatnie postanowienia zmarłego ; 
ks. Ludwik bowiem uznaje brata starszego za 
szefa domu, a sam nie ma żadnej ochoty do 
odegrania niewdzięcznej roli pretendenta 
in partibus infidelium ! 


Wyznaczona przez rząd angielski ko- 
misya do zbadania kwestyi robotniczej kon- 
stytuuje się już stanowczo. Ze strony rządu 
zasiąść w niej mają minister handlu Hicks- 
Beach i podsekretarz stanu w urzędzie dla 
spraw indyjskich, sir J. Gorst. Opozycyę re- 
prezentować będą dwaj Gladstończycy: były 
minister handlu w ostatnim gabinecie Glad- 
stana A, Mundella, deputowany z Shefield, 
który niedawno ogłosił swój program reform 
społecznych i sir Henry Powler. Morley i 
Playfair odrzucili propozycyę wejścia w skład 
komisyi. 

Rzymski korespondent antiparnellistowskiej 
National Presse donosi, iż Papież przyjmował 
na specyałnej audyencyi bawiących w Rzy- 
mie arcybiskupów Walsh i Dublinu i rozma- 
wiał z nimi o sytuacyi w Irlandyi. Ojeiec św. 
oświadczył, że cieszy się z jednomyślnego po- 
stępowania irlandzkich biskupów i zadowolo- 
ny jest wynikiem wyboru w Sligo, który wy- 
padł na niekorzyść Parnellitów. 


Indépendance Belge donosi, że Parnell 
ożenił się, ule nie ze słynną panią O” Shea, 


z którą miał stosunek, lecz z jej córką! Na | 


razie związek małżeński trzymany jest w ta- 
jemnicy, z powodu małoletności panny 0’ 
Shea. Dotąd inne dzienniki nie stwierdziły 
jeszcze auteatyczności powyższej nieco dra- 
stycznej wiadomości. 


Wielka Rada szwajcarska w Bernie 
przyzwoliła na ostatniem posiedzeniu 9 mi- 
lionów na budowę nowych kolei w kantonie 
Berneńskim i 1 milion na przebicie tunelu 
w górze Simplon. 


PRLAKRANY G4ŻDRY LWOWSKIEJ 


Monachium, 13 kwietnia. Naj- 
jaśniejszy Pan, Cesarz Austryi, przybył 
tu wczoraj rano, o godzinie trzy kwadran- 
se na /mą. Na dworcu kolei żelaznej 
powitali Najjaśniejszego Pana książę 
Leopold i księżna Gizela, tudzież posel- 
stwo austryackie. 


Wiedeń, 13 kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
p. Lienbacher zaprosił posłów wszyst- 
kich stronnictw do udziału w „walnem 
agraryjnem zjednoczeniu,“ którego za- 
daniem ma być zastanawiać się nad 
wszystkiemi wnioskami odnoszącemi się 
do spraw agraryjnych. Mowca oświad- 
czył, iż nałeżenie do tego zjednoczenia 
nie będzie w niczem krępowało poli- 
tycznego stanowiska uczestników. 

Do Izby nadeszła petycya przemy- 
słowców i rękodzielników w północnych 
Ozechach, domagająca się uregulowania 
stosunków robotniczych dalej ścisłego 
przestrzegania w obec dążeń anarchi- 
stycznych ustawy p'asowej i o stowa- 
rzyszeniach, następnie surowych zarzą- 
dzeń przeciw tym, którzy teroryzują 
robotników. Petycya żąda wreszcie za- 
prowadzenia Izb robotniczych, sądów 
pokoju, a wreszcie aby zaprowadzenie 
powszechnego prawa wyborczego uczy- 
niono zawisłem od odpowiedniego stopnia 
wykształcenia robotników. 

Następnie odczytano prawnopań- 
stwowe zastrzeżenie posłów czeskich. 
Deklaracya ta powiada, że posłowie 
czescy uważają sobie za obowiązek, 
wyrazić swe niezachwiane przekonanie 
prawne, i oświadczyć, że przez wstą- 
pienie do Rady państwa bynajmniej 
nie odstępują od wiclokrotnie uznanego 
prawa państwowego królestwa i koro- 
ny czeskiej, i że wszystkiemi siłami 
obstawać będą przy tem, ażeby prawo 
to przyszło do rzeczywistego znaczenia 
i wykonania. Pod tem zastrzeżeniem 
prawnem gotowi są Czesi w Izbie de- 
putowanych pracować wspólnie z całą 
energią około dobra całej Monarchii i 
wszystkich jej ludów i krajów. Za- 


strzeżenie to podpisało 36 posłów cze- 
skich. 

| Stosunek udziału poszczególnych 
i grap Izby w komisyach unormowany 
i zostať w ten sposób, że do komisyi z 
'36 członków złożonej, wybierać będzie 
lewica 12, konserwatywni 10, Polacy 
|8, Młodoczesi 2, niemieccy narodowcy 
|2 kandydatów, klub zaś Coroniniego i 
' dzicy po jednym kandydacie. Propor- 
cyonalny do tego składu stosunek za- 
chowany będzie w komisyach, gdzie 
liczba członków będzie inna, ani- 
żeli, 36. 

| Wiedeń, 13 kwietnia. W wiedeń- 
skiem stowarzyszeniu dla przemysłu ar- 
tystycznego, przedstawi p. Minister han- 
dlu sprawozdanie w sprawie udziału 
w wystawie w Chicago. W sprawozda- 
|niu położony będzie nacisk na to, iż 
| skłonność przedsiębiorców przemysłu 
artystycznego do żywego udziału w 
(wystawie, jest nieodzownym warun- 
| kiem poparcia urzędowego. Rząd pro- 
{ szony jest, ażeby nalegał na rząd unii 
amerykańskiej o uchylenie a względnie 
| złagodzenie bilu Mac Kinleya, szczegól- 
| niej zaś projektu administracyjnego Mac 
Kinleya. 

Feszt, 13 kwietnia. W Izbie de- 
putowanych zapytywał Ugron, czy pra- 
|wda jest, że minister honwedów we- 
zwał pułkowników honwedzkich, aby 
wstępowali do wspólnej armii, jeżeli 
izaś tak jest rzeczywiście, czem da się 
usprawiedliwić takie postępowanie szko- 
dliwe dia armii honwedów. 


Peszt, 13 kwietnia. Dzienniki pod- 
noszą zgodnie uspokajajacy charakter i 
zapewnienia pokoju mowy tronowej, ja- 
koteż dobry wpływ jej handlowo-poli- 
tycznej części. 

Nemzet mniema, że gdy do wszyst- 
kich państw europejskich , od których 
nas doszły zapewnienia pokojowe, na- 
|leżą także Rossya i Francya, to można 
na zapewnienia te liczyć i pokój na ra- 
zie uważać za ubezpieczony.  ** 

Pester Lloyd mówi, że najbardziej 
radośnym ustępem Mowy tronowej jest 
ów o polityce zagranicznej. Ustęp ten, 
po rozmaitych objawach politycznych 
ze strony prasy europejskiej w osta- 
tnich czasach, przenika podwójną ra- 
dością wszystkich przyjaciół pokoju. 
Nie mniej zadawalającym jest ustęp o 
stosunkach handlowo-politycznych Mo- 
narchii, który otwiera widoki zbiorowe- 
go zawarcia układów handlowo-polity- 
eznych z państwami przyjaznemi. 

Budap. Tagblatt zaznacza podnie- 
sione z naciskiem usiłowanie wyrówna- 
nia sprzeczności socyalnych, jako ustęp 
radośny. Jakkolwiek w Węgrzech kwe- 
stya socyalna nie istnieje, poczytuje je- 
dnak Budap. Tagblatt wszelkie pole- 
pszenie w zakresie spraw socyalnych i 
ekonomicznych za wzmocnienie Austryi 
i odpowiadające celowi, co leży także 
w interesie Węgier. 


Belgrad, 13 kwietnia. Wezoraj- 
sze wieczorne posiedzenie skupczyny 
było bardzo burzliwe. Najpierw odezy- 
tano list Milana do regencyi, w któ- 
rym tenże oświadcza, że w interesie 
Serhii, by utrzymać w niej pokój i po- 
rządek, chce on aż do pełnoletności 
króla Aleksandra opuścić Serbię. Ra- 
dykalny poseł Radovanowic podawał 
wniosek, by równocześnie rozstrzygnąć 
sprawę Natalii i żądał wniesienia od- 
nośnej rezolucyi ze strony  skupczyny 
i prezesa. Po podjętej przez Garasza- 
nina, radykałów i dessydentów walce 
przeciw temu wnioskowi, przyjęto go 
w końcu małą większością. Wniesiona 
następnie przez prezesa w duchu wnio- 
sku rezolucya, wywołała burzliwą, przez 
kilka godzin trwającą dyskusyę. Mowcey 
opozycyli a między nimi Garaszanin 
mienili rezolucyę przeciwną konstytu- 
cyi i sprzeciwiali się jej, jako aktowi 
gwałtu. Zadane przez opozycyę imienne 
głosowanie wywołało burzliwe, przez 
pół godziny wznawiane sceny, w czem 
uczestniczyły także galerye, nie szczę- 

'dząc mowom (Garaszanina rzęsistych 0- 
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klasków. Wniesione następnie przez 
rząd przedłożenie, ażeby Milanowi jako 
awans na listę cywilną dać z góry je- 
den milion na trzy lata, zostało po 
gwałtownej rozprawie nieznaczną wię- 
kszością przyjęte. 

Belgrad, 13 kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu skupczyny cofnięta 
została interpelacya w sprawie zaalar- 
mowania załogi, poczem  rozporządze- 
niem regenta została skupczyna za- 
mknięta. 

Paryż, 18 kwietnia. Siècle i Jour- 
nal des Dóbats podnoszą z austryackiej 
Mowy tronowej ustępy, wyrażające na- 
dzieję zachowania pokoju, które tem 
większe mają znaczenie, że w ostatnich 
dniach właśnie część prasy zagranicznej 
przedstawiała sytuacyę dyplomatyczną 
w dość ponurych barwach. ®Siècle chwali 
jasność, z jaką podniesiona została ko- 
nieczność traktatów handlowych a by- 
łoby dobrze, mówi Siècle, ażeby słowa 
te wzięli do serca pp. Móline i jego 
zwolennicy. 

Paryż, 13 kwietnia. Według 
Temps, postanowił minister spraw za- 
granicznych , ażeby zbudowane we 
Francyi trzy okręty dla Chili, wydać 
prezydentowi rządu Balmaceda, jako 
jedynemu , który posiada uznanie. 

Paryż, 13 kwietnia. Temps do- 
nosi z Cannes: Najdostojniejsza C 'sa- 
rzewiczowa -wdowa Stefania, przybyw- 
szy do Cannes, zamieszkała u siostry, 
księżniczki Sachsen Coburg, a we 
czwartek będzie Najdost. Oesarzewi- 
czowa z wizytą u królowej Anglii. 

Medyoełan, 13 kwietnia. Zgro- 
madzenie radykałów i socyalistów wy- 
raziło zapatrywanie, iż urządzenie ma- 
nifestacyj w dniu 1-go maja bedzie 
korzystne dla ich celów. 

Dortmund, 13 kwietnia. Zgro- 
madzenia robotników górniczych w Bruch 
i Dortsfeld oświadczyły się przeciw 
uchwałom paryskiego kongresu gór- 
ników, „ , 

Rzym, 18 kwietnia. Z powodu 
licznych komentarzy, którym ulega o- 
statni telegram waszyngtoński, przypo- 
mina Opinione, że ostatnim aktem w 
zatargu włosko- amerykańskim, była 
nota Rudiniego, która zawierała zwię- 
źle okreśłone żądanie, by wdrożono 
prawidłowe postępowanie przeciw win- 
nym morderstw w Nowym Orleanie. 
Jeżeli Blaine na tak proste i uczciwe 
żądanie nie jest w stanie dać odpowie- 
dzi, może rząd włoski, po zastrzeżeniu 
własnej odpowiedzialności ze spokojem 
i bez ubolewań lub gróźb wyczekiwać 
końca tego zdumiewającego milczenia. 


Rzym, 13 kwietnia. Hr. Antonelli 
przybywszy, miał zaraz konferencyę z 
Rudinim. 

Bochum, 13 kwietnia. Zgroma- 
dzenie robotników górniczych pochwa- 
liło stanowisko niemieckich delegatów 
górników na kongresie robotników w 
Paryżu i oświadczyło się za udziele- 
niem wsparcia belgijskim górnikom w 
razie ewentualnej zmowy. 

Londyn, 13 kwietnia. Standard 
pisze: „Austryacka mowa tronowa nie 
pozostawia najmniejszej wątpliwości, 
że na dworach wiedeńskim i berliń- 
skim istnieje poważne życzenie, ażeby 
przeszkodzić nieprzyjaźnym objawom, 
lub je odroczyć. Również znanem jest 
cara osobiste zamiłowanie pokoju. Mi- 
mo to nie możemy zapominać, że Ros- 
sya dała sygnał do nowych niepoko- 
jów na półwyspie bałkańskim, i że 
w złowróżbny sposób koncentruje swe 
w wojska na granicy austryackiej. Ma- 
newrom tym nie potrzeba zbyt wiel- 
kiego przypisywać znaczenia, ale igno- 
rować ich także nie można“. 

Ateny, 18 kwietnia. Jakkolwiek 
pogłoski o przejściu księżniczki Zofii na 
prawosławie nie zostały jeszcze urzę- 
downie potwierdzone, to przecież rzecz 
ta uchodzi już teraz za fakt niewątpli- 
wy. Oeremonia ma się odbyć w wiel- 
kim tygodniu st. stylu. 


p |||... _— 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowlenki. 


Badesłene. 


Przy e. k. zakładzie hydropatycznym 
w Krynicy 
otwiera z dniem 15 maja b. r. nowo urzą- 
dzony kompletny 2237 


pensyonąt hydropatyczny 
dr. Henryk Ebers, 

kierownik e. k. zakładu hydrop. w Kryniey. 

Zgłoszenia i zapytania adresować należy do 

pensyonaty dr. Ebersa w Kryniej. 


h) ie mogąc inaczej okazać wdzięczności za 
~" gorliwą i pełną poświęcenia pomoc udzie- 
loną mnie w czasie pożaru w Rudnikach w 
nocy z dnia 5 kwietnia b. r., pragnę niniej- 
szem podziękowaniem wyrazić publicznie wy- 
sokim e. k. Władzom politycznym, sądowym 
i autonomicznym, €. K. żandarmeryi i w ogóle 
wszystkim ludziom dobrej woli, którzy tak 
czynny udział wzięli w ratunku, najserdecz- 
niejsze i stokrotne „Bóg zapłać“. 


| 


Walerya hr. Borkowska. 
2399 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20-tu 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsji), gastralgji utra- 
cie su i apetytu. 7841 
Znajduje się w głównych aptekach. 


Ptychotis, Santolina, Lilas 
blanc, etc. Przednie Perfumy nowe, 
siłnie skoncentrowane. 

Ocet Toaletowy niezrównany od- 
świeżający, przeciwgnilcowy i toniczny. 
thenienne do włosów które zabezpiecza od wypadania 


GOCIET. 


HYGIENIQUE 


so, Rusga nwo: 0% 


4 utrzymuje ich piękność. 
We Lwowie : PP. Mikolasch, Wewiorski, Rucker, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | 


łacą żądają 
3 łut t 


Lwów, dnia 13 kwietnia 1891. 


1. Akeye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Kono po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40]]. 
5 5 5 pr. w. 8. 
wylosowane z 10 pr. premi 


DE ERSK 
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AE "4258 
38 z 7 SCEE 
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Emi SR ET 
3 3| Dom bankowy EEE S 
Beas. > PEEP 
„ś3g|i kantor wymiany |; $8 
NŻSKŹ ECT 
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BSZES AFER 
95EB'243 SESZĘ 
N oz Ś D K ago ŚM 
RE &3|Wydawnictwo gazetyjĘ Zm g, 
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P a$% illosowań „NADZIEJA“ |F wig = 
v'a 
g ea. | Prenumerata roczna BEER 
as Ba |z 1 et. 70, na pro- SLA 
CE ES wineyi zł. 1 ct. 80. | EYZE- 
NERE w | PFF] 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych, 
Ważny od 1 października 189J 
Do Lwowa przychodzą: 


STRYJ A g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 

g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 


ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 


| 


pociąg osobowy z Suczuwy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzea; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsą, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m, 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. å m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mięszany do Bełzea i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mięszany 
do Bełzea, tylko we wtorki. 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 10 kwietnia 1891. 


1. Dług państwa. 
Jednolity dlug państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopa 92 65 92.85 

luty-sierpień . . « . « . . . 9865 92.85 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee . -. « «. « . . 92.65 92.85 


92175 92.95 
132 50 138.50 
139.25 139.75 


kwiecień-październik . . . . . 
Losy Z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 


Banku hipot. 4'/spr. los. w 50 1. £] 9820 9890]] ” ”  1860po100złr.5pr. . . 14850 149.50 
Banku kraj. +j,pr. wa. los w511. 5] 98 70 99 40 e „ 1864 po 100 złr.. . . . 180.50 181.25 
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa. $] — — —— 1864 po 50złr. . . . 180.50 181.25 
Bpa 5 M m: wa. . =] 9770 9840 Renty Com. po 42 litr. austr. , . RE ŻA 
Tow. kred. GTE Ema 95 50 96 zo| | Listy zast domen. państw. po 120 
"la pr. wa. los. 52 1. = 99 85 100 55 Ax ANA Gł. wolna od podat. 4 pr. e” "EWKA 
acao vai gaa WU 95 JB Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 101.75 101.95 
3. Listy dłużne za 100 zł. 3 
A rakt d a E mA $ 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
AW. r. r. w. a. — — 
daw. 5 $5 AR a viaas 58 — — —]| Bukowiny . . . « . . . . . . 105.10 — — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. Galicyi . - = e e e . . . e „104,75 105.25 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 49 — 52 —|] Niższej Austryi . * . . . . . . 109.50 110.25 
4. Obligi za 100 zł. WG "REN: a= 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. UOR AO WEEE ZZ A e ct ga 98.20 92.80 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 92 75 93 45 | s Akeye 
Bukow. fund. R 5 pr. wa. J101 -- 101 70 pW 
Oblig. komunalne Banku krajo- | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. _ 16160 162.10 
wege 5 pr. W. a. 100 80 101 BOJĘ Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 302.56 303, — 
Pożyczki kr. po 6pr. wa. 104 50 - —j|| Niżłszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605,— 615.— 
E ELE. 98 «0 991o) Gal bota. kan pas T SĘ EZ] 
1j, pr. wa. . al. banku d. han. i prz. wpl. .—.— —— 
U nai a Krakowa . |23150 23 sol] Gal zakł. kred. ziem. a 200 ao C aE 
b. Losy miasta TAONE 26 — 9g _|| Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219. — 219.40 
” u Bank austro-węgierski a 600 zł.. , 990.— 992 — 
6. Monety. . Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 89.— 90.— 
Dukat cesarski R 543 5 52] Aust, Tow.żegl. par. dun. po 500 zł. m. 295,— 297.— 
Napoleondor . : $ 9 28 ka Ga aa! po Gao = ZZZE 
i da GO ec LAN SeS ol. Preszów-Tarn. (W.a.) a z.. —— —— 
E ahel zeeyjaki srebrny 138 148 | Północna kolej po 1000 2. m. k. . 2780.— 2785.— 
s papierowy 1 36 ls 1 38 la | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m, k. 5 212.50 213,— 
100 marek niemieckich 56 70 57 20f' Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 244.— 245.— 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 


szym spisie kursów notowany ch 
wartościowych i waluty poleca się 


pn 


ETE Z HM EE A | WMN<A U BWV KE HBEBWW W. 


Licytacye. 


L. 11568 | (2812 8- 3) 
Dnia 15 maja i 12 czerwca 

1891 każdym razem 0 godz. 10. przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. ER 
musowa publiczna sprzedaż realności po 
lk. 104 w Załużu położonej, dłużników mi 
chała i Anny małż. Zuków własnej, Wy% 
hip. 1. 399 i 400 objętej, w sprawie 1 na 
rzecz Zakładu kredyt. włość. w likwidacyl 
pto 305 zł. 83 et. wa. zpn. 

Cena wywołania 130 zł. i 202 zł. 

Wadyum 13 zł. i 20 zł. 20 ct. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli p- 
Józef Kapko. p 


Resztę warunków przejrzeć można W 
tus. registraturze, 
Lubaczów, 31 grudniu 1890. 
L 10974 (1251 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 


podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Waleryi Talowskiej w 
kwocie 400 zł. wa. zpn. odbędzie się: dnia 
26 maja 1891 i dnia 30 czerwea 1891 ka- 


papierów 
najusilniej 


żdym razem o godz. 10 rano, 
sprzedaż przez publiczną licytacyę 

a) realności objętej wyk. 294 ks. gr 
gm. kat. Kolbuszowa miasto. 

b) połowy realności objętej wyk. 377 
tejże ks. gr. 

. ©) połowy realności objętej wyk. 388 
tej samej ks. gr. dłużników Mortka i Beny 
Kometów własnej. 

Cena wywołania realności ad a) 3425 
zł. realności ad b) 25 zł. a realności ad e) 
50 zł. 

Wadyum a 10 pre. ceny wywołania. 

Resztę warunków licytacyi, wyciągi 
hipoteczne i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze tut. sądu. 

Kolbuszowa, dnia 31 grudnia 1890. 


C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia. że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Izraela Hónig w kwocie 100 zł. od- 
będzie się dnia 19 maja i dnia 28 czerwca 
1891 o godz. 10 rano w tus. B. I. przymu- 
sowa, sprzedaż 2/3 część realności wy k. hip. 
715 gm. kat. Stanisławów objętej, na imię 
Beili Heinitz zapisanych. 


„Bagets Lwowska“ Nr 83 s dnis 14 kwietnia 1891; 


egzekucyjna : 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 

ZKrakowa; o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; —o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany;-— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciag osobowy; — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociag pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego. 


płacą żądsją 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr, 246.75 24725] Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 118.25 115,75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199,50 200.50 


4. Listy zasbawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. 
w złocie w 50 1. 


remio 6 po 3 pr. nab RE: 
premey pr. 109.25 109.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. inz 
z W JE ih == 


w 36 1. 6 pr. 100.50 


n nn W # 


Gal. Tow. kród. w. a. po 4 pr. . . 9775 98 — 
m mae G po 4 pr.wśl L.wyl. 95.60 —.— 
n n n n DO 4 la pr. w 
52 latach zwrotne . 100.— 100.30 


Banku kraj. 4*/4 pr. wa. los. w SEA 1. 98.75 99.45 
Obligi komunalna Banku krajowego 


5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 101,— 101.50 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60 
Banku aust. węg. 4'/s pr. . . . . 101.60 101.20 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.25 —.— 

„ Zakł. kr. ziem. po 53/4 pr. . —— 102.75 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— 
Kolej północną po 100 zł. em. 1886 4%, 99.80 100 40 
z A 100 zł. „ 1887 „ 100.30 101.— 
Kol. gal. Kar. Lud emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4ta pr. . . . . . . 99.80 100.40 
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 9650 
Kol. gal. Llwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.— 8460 
z r. 1884 . 98.40 93.20 
z r. 1866 . . 
zr. 1842 . , 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 


6. Los y. 


pr. po 100 zł. wa. 186.50 187.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.50 57.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.-- 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . 35— 38— 


` 102,— 102.60 


Instr. kr, dla han. i 


r 


ior wymiany dama bankowego Shade  Oriaftj, 


Cena wywołania wynosi 3907 zł. 8 ct. 

Wadyum 10 pre. tejże ceny. A 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
zamianowano adw. Katzenellenbogena, a to 
dla z życia i miejsea pobytu niewiadomych 
Andrzeja Borysławskiego, Deodata Krzyszto- 
fa, Rozalii Agopsowicz, Rypsyma  Agopso- 
wicz, Albina Agapsowicz, Romana Wyszyń- 
skiego, i Jakóba Zeinitza, jakoteż dla wie- 
rzycieli, którzyby później do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licytacyjna dla ja- 
kichkolwiek przeszkód wcześnie nie mogła 
być doręczoną. 

Stanisławów, 4 lutego 1891. 


L. 349 (2321 3—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 105 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Brzesku w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 18 
gm. kat. Sufczyn objętej dłużnika Józefa 
Michałka własnej w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 18 maja i 17 czerwca 1891 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 


płacą żądają 
DI ma 9 


3.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 21.— 2%.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.45 59.25 
Palfego po 40 zł. m. k. . . 55.75 56.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 19.10 
5 n węg. „ po 5 zł. 12.30 12.70 
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 
p 10 2w. ax 2 > 8 0.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . 59.50 60:50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 61.25 62.25 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26.50 27.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . —.— 149.— 
5 „ po 50zł. w. a. . —— 61 — 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 31.>— 38,— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 51— — — 


7. Weksle za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 w. p. n.. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. 
Londyn za ft. szt . . « . à 
Paryż za 100 fr. 


11630 116.25 
46 15.— 46,20 — 


Kurs złota 


Dukat cesarski men. . . . . . 5.50-- 5.52,— 
„ pełnej wagi . 5.48— 5.50.— 
Koroni a 02:06 a a r 
20-frankówka . . . . . . . . 9.2550 9.27 — 
Rossyjski półimperyał . . . . ——— ——— 
Talar związkowy . . . . . « mem —=—— 
SNOPrO +. « « smsa «AOI = maa 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Tolegrafowany kurs wiedeński, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
n n n w srebrze 
Renta w złocie Pa ga 
5 pr. austr. renta marcawa . . 
Akcye banku austro-węgier. . . . 

n = kredytowego wiedeńskiego 
Londyne + . e « « ESEE 
Napoleondor . a « . « « « » » 
Dukat cesarski men. . . 

100 marek niemieckich . 
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licytacyjnych przejrzeć można w regigtratu- 
rze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr, 
Bartmau c. k. notaryusz Wojniezu. 
Wadyum wynosi 202 zł. 80 et. 
Wojnicz, 12 lutego 1891. 


L. 11890 (2314 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 
do wiadomości. że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Izraela Dienstaga w kwocie 3 
zł. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
19 maja i dnia 2 czerwca 1891 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem egzeku- 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności objętej whl. 722 ks. gr. gm. kat. 
Mielec wedle poz. 1 karty własności dłuż- 
niczki Maryanny Olałęgowej należącej. 

Cena wywołanią 700 zł, 

Wadyum 70 zł. aw. 
. _ Resztę warunków  licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu. 

.. Q. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 4 stycznia 1891. 


T. 19720 (2363 2—8) 
Celem zaspokojenia wierzytelności po- 
wiatowej kasy oszczędności w Kałuszu w 
kwocie,70 zł. aw. zpn. zostanie realność 
wyk. hip. 1. 1334 gm. kat. Kałusz obję- 
ta dłużnika Nechemie Josła Mühlsteina 
własna na diu 20 maja 1891 o godz. 10-tej 
przed południem; jako jedynym terminie 
za cenę tylko wyż 1000 zl. aw. jako ofiaro- 
wanej nadwyżki ceny kupna sprzedany. 

Zakład wynosi 600 zł. 

Kuratorem późniejszych i niewiadomych 
wierzycieli jest adw. dr. Bardach w Stani- 
sławowie. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, 14 marca 1891. 


L. 548 (966 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po- 
daje do wiadomości, że w dniach 18 lipca 
1891 i dnia 13 sierpnia 1891 odbędzie się 
celem Ściągnięcia kwoty 72 zł. wa zpn. na 
rzecz spadkobierców Matwija Horobezuka 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Tymka Trembickiego objęt. wyk. hip. 1. 174 
gm. Chmielowa. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. | l 

Sprzedaź odbędzie się na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania lub wyżej 
na drugim za jakąbądź cenę. | , 

Resztę warunków, wyciąg hipot. i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w tut, 
Sądzie. i Bo. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipot. 
ustanowiono kuratorem e. k. notarzysza Wła- 
dysława Rubczyńskiego. | 

C. k. Sad powiatowy. 
Tłuste, dnia 9 maja 1890. 


L. 1770 (2281 2—3) 

C. k. Sad krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zniesienia współwłasności realności pod l. 
2464/, odbędzie się dnia 21 maja 1891 i 25 
czerwca 1891 każdym razem o godz, 10 
przed południem przymusowa lieytacya do 
Katarzyny Tomaszewskiej i innych wedle 
wyk. hip, 211 dz. IV należącej realności 
pod 1. 246*/, we Lwowie położonej na któ- 
rym pierwszym terminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 900 zł. lub przynaj- 
mniej za tę cenę, zaś na drugim terminie 
realność ta nawet niżej ceny wywoł nia 900 
zł., lecz nie niżej '/ części podanej wartoś- 
ci sprzedaną zostanie, że jako wadyum kwo- 
ta 90 zł. złożoną być ma, akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturże sąd. 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, że 
dla nieobecnych wierzycieli tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularnego to jest po dniu 8 lipca 
1890 rzeczowe prawa na wspomnianej real- 
ności nabyli, lub którymby uchwały sądowe 
niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegokolwiek bądź powodu doręczone być 
nie mogły, adw. dr. Czemeryński kuratorem 
a jego zastępcą adw. dr. Fedak mianowany 
został. 

We Lwowie, dnia 28 lutego 1891. 


L. 8469 (2364 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Budzyniu  położonoj, 
wedle wyk. hip. N. 127, 128 i 122 tejże 
gminy własnej na zaspokojenie pretensji 
"Zakładu kredyt. włość. w kwocie 22 rat 
n 9 zł. i9 zł. 9 ct. dnia 21 maja i dnia 
czerwca 1891 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 552 zł. 50 
ct, na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 55 zł, 25 et. aw. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny protokół zastawnieczego opisania 
i oszacowania można w tut. registraturze 
przejrzeć. e | , R. 
Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którym by rezolucya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
ręczoną być nie mogla, lub którzyby po wy- 
danin wyciągu tabularnego to jest po dniu 
1 grudnia 1889 do tabuli weszli kuratorem 
Jana Derdelewicza. 
Krakowiec, dnia 5 marca 1891. 


L. 705 (2366 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Makowie po- 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi Stowarzy- 
szenia pożycz. „Wzajemna pomoc“ w Mako- 
wie w kwocie 44 zł. aw. zpn. odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 21 maja 1891 i 18 
czerwca 1891 każdym razem o godz. 10 ra- 
no przymusowa sprzedaż posiadłości pod l. 
kons. 808 w Zarnowie położonej, dłużnika 
Wojciecha Kopra z Żarnówki własnej 
a wedle ks. gr. gm. kat. Zarnówka wyk. 
hip. 394 w połowie i wyk. hip. 539 w ca- 
łości na imię dłużnika zaintabulowanej. 
Cena wywołania 349 zł. 69 et. 
Wadyum 35 zł. 


Kuratorem nieznanych wierzycieli u- | 


8 


1. Cenę wywołania każdego ze sprze- 


stanowiony został e. k. notaryusz p. Ale- dać się mających przedmiotów stanowić bę- 
dzie cena szacunkowa w inwentarzu spadko- 


ksander Paczowski w Makowie. 
C. k: Sąd powiatowy 
Maków. 15 lutego 1891, 


L. 19519 


,wym zapodana, poniżej której 


przedmioty 


„te sprzedanymi nie będą 


j 


2. Po ukończeniu przetargu będą te 


(2397 2—3) | przedmioty, któreby pozbytymi nie zostały, 


W celu oddania w przedsiębiorstwo | także poniżej ceny szacunkowej sprzeda- 


budowli 


1892, 1893 na gościńcach państwowych w; 


cytacya ofertowa. ' 
Cena fiskalna robót,, które mają być 

wykonane w r. 1891 wynosi: 

1) W sekcji drogowej lwo- 


wskiej 87 zł. 55 © 

n n A jano- 

wskiej 30% „ 90 ct. 
8) n >» 3 kra- 

kowieckiej 1972 „ 98 ct. 

n » gro- 

deckiej 440 
5), s > kra- 

sowskiej 1146 „ 56; ct. 


n win- 
124 „ 8574 ct. 
Razem 4087 zł. 47 et. 

Oferty wniesione być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, albo teź na kilka 
sekcyj, lub na wszystkie sekcye drogowe 
razem. 

Jeżeli sekcya drogowa obejmować bę- 
dzie kilka lub wszystkie sekcye drogowe 
zaofiarowanie podać należy dla każdej sekcyi 
osobno, albowiem zatwierdzenie nastąpi tyl- 
ko według pojedynczych sekcyj drogowych, 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa, jako to: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szezegółowe warunki budowy  przejrzane 


Ra. Wi 
nickiej* 


być mogą w wymienionem e. k. Starostwie į 


gdzie także w powyżej 
minie, najpóźniej do godz. 12 w południe 
wniesione być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 et. i wadyum wy- 
noszące 5 pre. ceny fiskalnej, z wymienie- 
niem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi, ale także i literami 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez c. k, Starostwo we Lwowie bezpłatnie 
wydane będą. 

Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu wypełnić sekcye drogowe, w któ- 
rych zamierza podjąć budowy i podać zao- 
fiarowany opust bez żadnych dopisków, na- 
stępnie położyć datę i podpis imieniem i 
nazwiskiem. 

Wszelkie inne. oferty nie sporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiek dopiski zostaną pzrez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę, oferentom zwró- 
cone; również oferty nie podane w terminie 
nie będą uwzględnione, 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1891, 


L. 782 (2388 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 
że w, sprawie Jerzego Schmidta przeciw 
Stefanowi Chomiekiemu pto 300 zł. aw z 
pn. odbędzie się w Sądzie tut. dnia 11 ma- 
ja 1891 i dnia 10 czerwca 1891 zawsze o 
godz- 10 rano egzekucyjna publiczna sprze- 
daż realności dlużnika własnej wyk. hip. 
1. 367 ks. gr. gm. Bilinka mała objętej. 

Cena wzwołania 1264 zł wa. 

Wadyum 126 zł. 40 ct. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Łąka, 28 lutego 1891. 


L. 44 


ustanowionym ter- 


(2383 2—3) 
W skutek polecenia c. k. Sądu powia- 
towego w Gwoźdzcu z dnia 6 marca 1891 L 
7069 rozpisuje się niniejszem po myśli 


konserwacyjnych w latach 1891, | nymi. 


lub wyżej ceny wywołania w sumie 88430 
zł. wa. w drugim zaś zająbądź cenę, nawet 
niżej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
trzeciej części onej. 

Wadyum wynosi 8843 zł. aw. 

Resztę warunków, akt opisania i oce- 
nienia załogi i wyciąg hipot. przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze. 

O tem zawiadamiamy wiadomych wie- 


ch w| 8. Za kupione przedmioty złożoną być | rzycieli do rąk własnych, zaś Józefinę Chla- 
lwowskim okręgu budowniczym odbędzie się , musi naraz cała cena kupna do rąk komi-| dek, Karola Roguskiego i Jana Szlachto- 
dnia 21 kwietnia 1891 r. o 12-tej godz. w | sarza sądowego i jest kupujący obowiąza- 
południe w ce. k. Starostwie we Lwowie'li-; nym po złożeniu ceny kupna nabyty przed- 


miot zabrać z miejsca licytacji. 

Do tej licytacyi zaprasza się wszyst- 
kich chęć kupna mających z tem, że inwen- 
tarz spadku przejrzeć można w kancelaryi 
c. k. notaryusza jako komisarza sądowego 
w Gwoźdzcu, przedmioty zaś mające być 
licytowanymi na miejscu licytacyi w spad- 
kowej pod lk. 301 w Gwoźdzcu mieście po- 
łożonej realności. 

Licytacyę niniejszą ogłasza się w 


„ (GZ et. | sposób zwyczajny w gminach tudzież w ga- 


zecie urzędowej. 
O czem się strony interesowane zawia- 
damia. 
Gwoździec, 1 kwietnid 1891. 
Porfiry Jaremowicz 
Ò. k. notaryusz jako 
komisarz sądowy. 


L. 728 (2385 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz¿10 
rano w dniu 21 kwietnia za lub powyżej 
ceny szacunkowej zaś dnia 25 maja 1891 
naweo poniżej takowej licytacya realności 
l. 13 w Jaworowie położonej wedle Dom, 
IV. pag. 60 n. 7 pag. 64 n 8 i pag. 68 n 
10 haer. Breindli Hollaender własnej na 
rzecz ©, k, uprzyw. Galicyjskiego Banku 
hipotecznego pto 127 zł. 80 ct. zpn. 

Cena wywołania 8000 zł. 

Wadyum 800 zł. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularuy wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 7 marca 1891. 


L 2820 : (968 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda- 
je do wiadomości, że celem Ściągnienia pre- 
tensyi w kwocie 625 zł. 36 et. zpn na rzecz 
c. k. uprz. gal. Zakł, kredyt włośc. odbę- 
dzie się dnia 15 lipea 1891 i dnia 1% sierp- 
nia 1891 przymusowa publiczna sprzedaż 
realności Majera Marka pod lk. 365 i 142 
Uścieezko położonej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś 
na drugim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania lecz tylko za cenę pokrywającą 
wszystkie wierzytelności hipoteczne sprze- 
daną zostanie, 

Cena wywołania 4460 zł. 

Wadyum 440 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipote- 
cznych ustanowiono kuratorem ek. notaryu- 
sza p. Władysława Rubczyńskiego w Tłu- 
stem. 


C. k. Sąd powiatowy 
Tłuste, dnia 25 czerwca 1890. 


L, 80176 (983 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej Przemys- 
kiej Kssy zaliczkowej rzemieślników i rol- 


i ników przeciw Janowi Salwickiemu o za- 


płacenie kwoty 174 zł. aw. odbędzie się 


' dnia 22 czerwca 1891 i dnia 20 lipca 1891 


ustawy z 15 lipca 1786 nr. 565 bz. u. s. pu- | 


bliezną sprzedaż ruchomości w spadku po 
śp. Joannie z Pillerów Wawrausch pozo- 
stałych w inwentarzu spadkowym z 19 li- 
Aaa 5 1890 r. i dni następnych w dzia- 
łach: 

I. Ruchomości (sprzęty pokojowe, u- 
rządzenie domu i kwiaty). 


każdym razem o godzinie 10 rano w biu- 
rze sądowem nr. 6 przymusową sprzedaż 
realności dłużnika pod lk, 18 w Kruhelu 
wielkim położonej wykazem hyp. l. 21 tejże 
gminy ohjętej. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi 1550 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 


II. Suknie damskie, męskie i obówie, ; sprzedaną będzie. 


LI. Bielizna damska i męska. 

IV. Bielizna stołowa. 

V. Pościel. 

VI. Naczynie stołowe. 

VII. Naczynie kuchenne. 

VIII. Sprzęty gospodarskie i wiktuały. 

IX. Inne ruchomości (przedmioty zbyt- 
kowe) poszczególnionych, do masy spadko- 
wej śp. Joanny z Pillerów Wawraus na: 
leżących, z wyjątkiem atoli wszystkich tych 
przedmiotów, które wyłąezonymi zostały. 

Do odbycia tej lieytacyi wyznacza się 
termin na dzień 11 maja 1891 o godzinie 
9 przed południem w spadkowej pod lk. 
301 w Gwoźdzcu mieście położonej real- 
ności. 

Przedmioty przez publiczny przetarg 
sprzedać się mające, zostaną sprzedanymi na 
powyżej oznaczonym tylko tym jednym ter- 
minie pod następającymi warunkami. 


| 
| 


Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Niemczyński. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hypoteczny można przejrzeć w registra- 
turze. 

Przemyśl, 28 grudnia 1891. 


L. 2990 (2360 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprz. gal. ake. Bankuj hipot. przeciw Ale- 
ksandrowi Juchnowiezowi celem zaspokoje- 
nia 3 rat po 1056 zł. z pożyczki 32000 zł, 
wa., odbędzie się w gmachu sąd. biurze LII 
przymusowa licytacya dóbr Trościańce wyk. 
hip. 1. 401 objętych, w powiecie Buczackim 
położonych z inwentarzem żywym i mar- 
twym w dwóch terminach a to: 14 maja 
1891 i 18 czerwea 1891 każdym razem o 
godz. 10 z rana, na pierwszym terminie za 


wskiego z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, tudzież tych wszystkich wierzycieli 
którymby uachwała licytacyjna albo wcale 
nie, alboteź na czasie nie mogła być dorę- 
czoną, lub którzyby weszli do hipoteki li- 
eytowenej majętności dopiero po dniu 22 
września 1890 do rąk w osobie adw. dr. 
Buczyńskiego z substytucyą adw. dr. Wurzla 
ustanowionego kuratora. 

Stanisławów, dnia 7 marca 1891. 
L. 48 (2352 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła- 
sza. iż e lem zaspokojenia należytości To- 
warzystwa zaliez. w Brzesku w kwocie 103 
zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia 18 maja i 
17 czerwca 1891 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 116 gm. Jadowniki 
mokre objętej Tadeusza Kozła własnej. 

Cena wywołania 850 zł. 

Wadyum 85 zł. 

Kuratorem niewiadomych _ wierzycieli 
p. Orzakiewicz w Żabnie. 

Żabno, 25 lutego 1891. 


L. 1667 (2344 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, ze w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej 
wedle wyk. hip. 377 tejże gm. dłużnika 
Władysława Laskowskiego własnej na za- 
spokojenie pretensyi Munischa Dyma w 
kwocie 600 zł. dnia 14 maja i dnia 25 
czerwca 1891, każdym razem o godz. 10 
rano, na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na drugim i poni- 
żej takowej, 

Wadyum wynosi 66 zł. 

Resztę warun*ów licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którym by uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
20 stycznia 1891 do tabuli weszli kurato- 
rem p. adw. dr. Byka w Dobromilu. 

Dobromil, 20 lutego 1891. 


L. 2139 (2277 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa- 
niu przymusową publiczną sprzedaż realnoś- 
ci lk. 74 w Babuchowie wedle wyk. hip. 
Nr. 257 w całości z wyjątkiem parceli 
1392/1 a wh. 258 w połowie dłużnika Fed- 
ka Trojanowskiego własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kred. włość. a to 8 
rat po 6 zł. 19 et. i reszty w kwocie 75 
zł. 87 et. z 10 pre. odsetkami i kosztami 
dnia 20 maja 1891 i dnia 24 czerwea 1891 
o godz. 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 170 zł, na 
drugim zaś i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 17 zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipot. akt 
ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowicz, 

Rohatyn, 3 marca 1891. 


L. 6904 (2226 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wfadamia, żo w celu zaspokojenia wierzy- 
zelności Stowarzyszenia pożyczkowego wza- 
jemna pomoce w Dobczycach w kwocie 90 
zł. w dniach 21 maja 1891 i 19 czerwca 
1891 w Sądzie o godz. 10 rano połowa re- 
alności pod 1. 26 w Wieliczce przez publi- 
czną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 782 zł. 85 et. 

Zakład 10 pre. 

Wyciąg hipot, akt szacunkowy i re- 
sztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu. 

Wieliczka, 28 lutego 1891. 


L. 166 4 (2351 3—3) 

C. k. Sąd wowiatowy w Żabnie ogła- 
Sza, iż cełem zaspokojenia należytości Jó- 
zefa Friedmana w iloości 9 zł. zpn. odbę- 
dzie się tutaj dnia 13 maja i 17 czerwca 
1891 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności lwh. 117 gm. Odporyszów objętej 
Mikołaja Ciombora własnej. 

(ena wywołania 130 zł. 

Wadjum 13 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Orzakiewicz w Źabnie. 

Żabno, 16 stycznia 1891. 


L. 218 (2424 1—3) 
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Anny Strzygowskiej 
przeciw Leopoldowi i Maryi Staszkiewiczom 
o 8000 zł. zpn. rozpisaną została egzekucyj- 
na lieytacya realności lwh. 164 gminy kat. 
ywiee objętej, na dzień 12 maja i 16 ezer- 
wca 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano. 
Wadyum 639 zł. 
Cena szacunkowa 6390 zł. Fa 
Kuratorem “niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Udziela w Zywcu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokoł oszacowania można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 
Żywiec, 16 lutego 1891. 


L. 10437 a (2430 1—3) 
Sąd powiatowy w Zywcu odłasza, że 
w sprawie egzekucyjnej Ludwika i Anny 
Dubowskich przeciw Maxymilianowi ;i Ma- 
ryannie Dubowskim z Żywca o 900 zł. zpn. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya po- 
łowy realności pod n. 355 wh. 355 kt gr. 
gm. Żywiec na dzień 12 maja i 16 czerwca 
1891 każdą rezą o godzinie 10 rano. 
Wadyum 508 zł. 
Cena szacunkowa i wywołania 5025zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Raschke. : 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i prótokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze, 
Żywiec 10 marca 1891. 


L, 7468 (2423 1—3) 

Wcelu zaspokojenia pretensyi Galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidaczi we Lwowie z pożyczki pochodzą- 
cej z tytułem : „A: 

gtej raty z 1 kwietnia 1889 w kwocie 
20 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 kwietnia 1889, 
10tej raty z 1 października 1889 w kwocie 
20 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 października 
1889, 11 raty z 1 kwietnia 1890 w kwocie 
20 zł. z 8 pre, zwłoki od 1 kwietnia 1890, 
l2tej raty z 1 października 1890 w kwocie 
20 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 października 
1890 z przynależytościami odbędzie się w 
sądzie tutejszym dnia 8 maja 1891 i 12 
czerwca 1891 zawsze o godzinie 10 rano, 
przymusowy publiczny przetarg realności w 
Podhoreach położonej według wyk. hip. li- 
czba 591 księgi gruntowej gminy katastral- 
nej Podhorce dłużniczki Ruchli Szapiry u- 
rodzonej Zbriże własnej, i realności objętej 
wykazem hipotecznym liczba 592 gminy ka- 
tastralnej Podhorce Chaima Szapiry własnej 

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania w kwocie 80 zł, 
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 8 marca 1891. 


L. 9263 (2428 1—8) 

Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że w 
sprawie egz. kucyjnej Sali Manderer 20 Lan- 
gier przeciw Reginie Tlałkowej i ś. p. Mar- 
cinowi Tlałce względnie tegoż deklarowa- 
nym spadkobiercom o 200 zł. zpn. rozpisa: 
ną została egzekucyjna licytacya rdalności 
dłużników pod n. 382 lmh. 902 ks. gr. gm. 
Raoziechowy na dzień 18 maja i 17 czer- 
wca 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Wadyum 38 zł. 

Cena szacunkowa 375 zł. rę. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat dr. Raschke. | i . 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół OSZACOWANIA można 
przejrzeć w ts. registraturze. 

Żywiec 10 lutego 1891. 


L. 9385 7 A (2426 Da 
i wcu ogiasza 
C. k. Sąd powiatowy w 4y a : 


że w sprawie egzekucyjnej firmy Ja 
Józef "GM m Janowi Polakowi i Mar- 
cinowi Biernatowie o U A zpi. ANA: 
ną została egzekncyjna licytaeya realn 
3/4 części a. 479 1JA części lwh. 480 1/2 
lwh. 481, 1/8 części lwh. 483, 4/82 części 
lwh. „1888 Jana Polaka oraz 1/2 lwh. 534, 
Marcina Biernata księgi gruntowej gminy 
Jeleśnia na dzień 13 maja i 17 czerwca 
1891 każdą razą o godzinie 10 rano. 

Wadyum łącznie 86 zł. 

Cena szacunkowa 860 zł. ; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony aowokat dr. Udziela. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania moźna 
pfzejrzeć w tutejszosądowej registrąturze. 

Żywiec, 2 stycznia 1891. 


L. 2764 (2448 1-—3) 
W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 16 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 19 maja 1891 
nawet i poniżej takowej, licytacya połowy 
realności lwh. 23 w Kobieczynie Franciszki 
Piekarz własnej na rzecz Artura Pempera 
pto 60 zł. wa. zpn. 
Cena wywołania 530 zł. 


Wadyum 58 zł. 


(=) 
pe] 
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Resztę warunków, akt oszacowania i | sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 


wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. | lub wyżej na drugim 


registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuretorem p. Bronisława Peszkowskiege 
w Skawinie. 

Skawina 14 listopada 1890. 


L. 5934 (2420 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, że celem zaspokojenia pretensyi Toma- | 
masza Koconia przeciw Janowi Paciorkowi | 
w kwocie 220 zł. aw. zpn. sprzedaną zosta- 
nie przez publiczną licytacyę realność lk. 
64 w Rycerce dolnej składająca się. 

a) z 1/2 ciała hipotecznego lwh. 46, 
b) z całego ciała hipotecznego lwh. 


307, 
c) z 6/20 części ciała hipotecznego lwh. 


672 

* d) z 66/320 części ciała hipotecznego 
lwh. 673. 

e) z 2/6 części ciała hipotecznego lwh. 


f) zj 6/20 części ciała hipotecznego 
lwh. 706, i 

gminy katastralnej Rycerka dolna poprzód 
Jana Paciorka własnej, a obecnie na rzecz 
Józefa Paciorka (syna Jana Ucinka) i Fran- 
ciszki z Paciorków Kieresowej zapisana; w 
dwóch terminach dnia 22 kwietnia i 20 
maja 1891 o godzinie 10 rano, w biórze c. 
k. sędziego powiatowego w Milówce i to na 
pierwszym terminie wyżej ceny szacunkowej 
lub za takową a na drugim niżej takowej. 
Cena wywołania 507 zł. 74 et. 
Wadyum 50 zł. 80 ct. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- 


wia się kuratoram ad actum Macieja Pa- | 


ciorka z Rycerki dolnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Milówka, dnia 31 grudnia 1890. j 


L. 11930 
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 
ogłasza że na zaspokojenie dłużnej sumy ' 
100 zł.aw. zpn. Freydy Zimerman należącej 
odbędzie się w kancelaryi tegoż sądu w dniach 
22 kwietnia 1891 i 20 maja 1891 o godz. 
11 rano egzekucyjna licytacya połowy real- 
ności dłużnika Wolfa Singera wedle Dom. 
II. pag. 182 nr. 12 haer. własnej pod nr. 
116 w Mosciskaeh położonej. 
Na pierwszym terminie połowa tej real- 
ności sprzedaną zostanie tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej na drugim i poniżej 
tejżeł 
Cena wywołania wynosi 250 zł. 
Warunki licytacyi przejrzeć można w: 
kancelaryi sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, dnia 9 stycznia 1891. 


L, 1191 (2422 1—8) 
Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie dłużnej Michałowi Fe- 
dasz przez Antoniego Materklasa i małolet- 
nią Annę Petryk jako spadkobierców Ta 
cyanny Materklas kwoty 6 zł. aw. zpn. od- 
będzie się tamże w dniach 18 kwietnia 1891 
i 19 maja 1891 o godz. 10 rano egzeku- 
cyjua licytacya realności dłużników wyka- 
zem hypotecznym 252 gminy Krukienice 
objętej. 
Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta sprzedaną tylko za cenę wywołania 
65 zł. 50 ct. aw. lub wyżej niej na drugim 
1 niżej tejże, j 
Wadyum wynoai 6 zł. 55 ct. aw, 
, Resztę warunków i aktów można 
przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, dnia 21 lutego 1891, 


L. 2265 (2387 1—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Chai 
Lai Tynk w kwocie 30 zł. 60 et. aw. zpn. 
odbędzie się w dniach 12 maja 1891 i 16 
czerwca 1891 zawsze o godz 1i rano pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż 1/5 części cia- 
ła hip. Nr. 28 wyk. ks. gr. gm. Czaszyn 
Iwana Miszczyszyna własnego. 

„ Na pierwszym z tych terminów zosta- 
nie powyższe ciało hipot. tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej zaś na drugim i niżej 
takowej sprzedane. 

Cena wywołania 260 zł. 

Wadyum 26 zł. 
3 Inne warunki w sądzie przejrzeć mo- , 
na. 

Lisko, dnia 4 marca 1891. 


L. 782 (2390 1—3) 
Dnia 13 maja i dnia 17 czerwca 1891 4 
każdym razem o godz. 10 przed południem : 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy- : 
musowa  lieytacya _ pealności pod l: 
h. 3 w Aksmanicach położonej, według wyk : 
hip. 1. 75 Stefana Fedoryszczaka własnej 
celem zaspokojenia wierzytelności Piotra, 
Maryi i Pazi Fedoryszczaków w resztującej 
kwocie 35 zł. 

Cena wywołania 1135 zł. 

Wadyum 113 zł. 50 ct. 

Na pierwszym terminie realność ta 


(@421 1—3) 


zaś terminie ; także 
niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych hipot. wierzycieli u- 
stanowiono Adolfa Medweckiego. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice, 9 lutego 1891. 


L. 8600 i (2892 1—3) 
Dnia 13 maja i dnia 16 czerwca 1891 
każdym razem o godz. 11 przed południem 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przy- 
musowa licytacya realności pod lk. 111 w 
Sierakoscach położonej, według wyk. hip. 
Nr. 214 i 215 Michała i Barbary Wiarowych 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
galic. Zakładu kredyt. ziems. w kwocie 100 zł. 

Cena wywołania 800 zł. aw. 

Wadyum 30 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na grngim zaś terminie także ni- 
zej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych hipot. wierzycieli 
ustanowiono Waska Turkiewieza z Sierako- 
sic. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Niżankowice, 27 sierpnia 1890. 


L. 7006 (2395 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku w dniach 18 maja 1891 i 15 czer- 
wca 1891 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż 9/82 części 
realności pod nk. 143 w Kańczudze poło- 
żonej lwh. 222 ks. gr. gm. kat, Kańczuga 
objętej, nieobjętej masy spadkowej Efroima 
Mersla własnych celem wydobycia pretensyi 


| Towarzystwa zalicz. w Łańcucie w kwocie 
į 145 zł. 55 ct. 


Cena wywołania 549 zł. 
Wapyum 54 zł, 90 ct. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
Sądzie. , 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 8 października 1890. 


L. 16030 (2255 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Dawida Bachne- 
ra do masy spadkowej śp. Eleonory Buliń- 


' skiej w kwocie 67 zł. 71 ct. zpn odbędzie 


się w tut. Sądzie w dniach 21 maja i 2 li- 
pca 1891 o godz. 9 rano egzekucyjna licy- 
tacya 1/6 częsci realności pod lwh. 416 w 


, Chrzanowie położonej Eleonory  Bulińskiej 


własnej. 
Cena wywołania 144 zł. 20 et. 
Wadyum 15 zł. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 


rzeć można w Registraturze tut. Sądu. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń- 


skiego. 
Chrzanów, dnia 6 grudnia 1890. 
L. 18734 (2367 3—8) 


W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 18 maja 1891 tylko powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś na dniu 15 czerwca 1891 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod lk, 424 w Tyśmieniey 
położonej dłużnika Benjamina Griffel wyk. 
hip. I: 369 gm. kat. Tyśmienica objętej pro- 
tokołem z 16 stycznia 1888 l. 625  oszaco- 
wanej na rzecz Naftalego Winkler pto 120 
zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 2000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg, tabularny można p.zejrzeć w tus. 
registraturze. 

Tyśmienica, 21 lutego 1891. 


L. 721 A. 3—3) 

W tut. Sąd. budynku odbędzie się eg- 
zekucyjna m realności lwh. 1174 i 
623 objętych w Kętach położonych ewentu- 
alnie tylko połowy realności lwh. 1174 1 '/ę 
części realności lwh. 623 w dwóch termi- 
nach dnja 25 maja i 26 czerwca 1891 ka- 
żdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej cen wywołania 663 zł. 50 ct. 
316 zł. 50 ct. ewentualnie 381 zł. 75 ct., 
89 zł. 54 ct. 

Wadya 10 pre. cen wywołania. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


; eieli ustanowiono Jana Ryłkę z Kęt. 


Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 


warunki lieytacyjne można w Sądzie przej- 


rzeć. 
Kęty, dnia 18 marca 1891. 


L. 149 Kon "(2382 2—3) 
Podpisana c. k. Izba notaryalna rozpi- 
suje konkurs celem obsadzenia posady nota- 


:ryusza w Lutowiskach ewentualnie innej w 
: skutek przeniesienia opróżnić się mającej do 


dnia 25 kwietnia 1891 włącznie. 
Kandydaci ubiegający się o tę posadę 


mają tedy w terminie wyż. w mienionym 
wnieść swoje podania należycie udokumen- 
a w drodze przyzwoitej do podpisanej 
zby. 
C. k. Izba notaryalna Przemysko-Samborsko- 
Sanocka. 
Przemyśl, 4 kwietnia 1891. 


L. 6092 (2431 1—8) 

Celem obsadzenia posady sługi : szkol- 
nego przy e, k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Rzeszowie z płacą w rocznej 
kwocie 200 zł. wa. i dodatkiem aktywalnym 
w kwocie 50 zł. wa. ogłasza się niniejszem 
konkurs z uwagą, iż posada ta zastrzeżoną 
jest w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dz. p. p. l. 60 przedewszystkiem dla wysłu- 
żonych podoficerów ck. armii. 

Ubiegający się o tę posadę winni się 
wykazać w swych podaniach certyfikatem 
kwalifikacyjnym, uzyskanym ze strony e. k. 
władz wojskowych, tudzież przedłożyć świa- 
dectwa moralności i uzdolnienia fizycznego 
do służby, jakoteż udowodnić , że posiadają 
znajomość języka krajowego i że umieją 
czytać i pisać. 

W braku ukwalifikowanych podoficerów 
może posada ta być nadaną innym także 
kandydatom. 

Podania zaopatrzone w wymienione wy- 
żej dokumenta, uależy wnieść do e. k. Rady 
szkolnej krajowej na ręce Dyrekcyi e. k. Se- 
minaryum nauczycielskiego męskiego w Rze- 
szowie najdalej do 15 maja 1891, 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1891. 


Upadłości 


L. 3455 (2353 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze po- 
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone- 
go nieruchomego majątku Salamona Glasa 
kramarza wiktuałów w Stryju zamieszka» 
łego. 

Kierownictwo upadłości tej poracza się 
c. k. sędziemu powiatowemu w Stryju a 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p, Włodzimierza Aichmiillera adw. w 


Stryju. 
Wszyscy ci którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi: pre- 


tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w e. k. sądzie obwodowym w Samboe 
rze wedle przepisu ustawy konkursowej w 
celu zapobieżenia zagrożonym w tejże skut- 
kom prawnym zgłosić, i na terminie który 
na dzień 16 czerwea 1891 o godz. 9 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem ta- 
kże i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, Je- 
CEJ i członków wydziału wierzy- 
cieli. * 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innego zawia- 
dowey masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy- 
działu wierzycieli wyznacza 816, termin na 
dzień 28 kwietnia 1891 o godzinie 9 przed 
południem w obee komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle 

111 zastępcę w Stryju mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej kowiem na wniosek komisarza kon- 
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 6 kwietnia 1891. 


L. 228 (2409) 

Gdy dotychczasowy komisarz konkurso- 
wy upadłości Grzegorza Jana 2 im. Poppka 
w Żywcu dnia 1 marca 1890 otwartej. uwol- 
nionym został, przeto mianuje się komisarzem 
konkursowym; obecnego. kierownika c. ke 
Sądu powiatowego w Żywcu ck. adjunkta 
Drobnera i o tem interesowanych zawia- 
damia. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Wadowice, dnia 21 lutego 1891. 


Kuratele. 


L. 1020 (2407 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że Stanisław Ladomirski z Marko- 
wieć uznany został obłąkanym i że dla te- 
goż ustanowiono kuratorem ojca Konstantego 
Ładomirskiego, właściciela dóbr Markowce. 
Stanisławów, 21 lutego 1891. 


L. 5500 (2341 8—1) 
Piotr Gumienczuk z Nowosiółki uzna- 
ny marnotrawcą, j 
Kuratorem ustanowiono ks. Władysła- 
wa Leontowicza z Nowosiółki. 
C. k. Sąd powiatowy 


10 


tem pewniej podał, ile że inaczej z zaniedba- 

nia tego wyniknąć mogące szkodliwe nastę- 

pstwa sam sobie przypisać będzie musiał, 
We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1891. 


L. 12568 (2396 1—3) 


OBWIESZCZENIE. 


Buczacz, 25 marca 1891. 


L. 962 (2343 3-—3) 
Wasyl Pawłyna z Hulcza uznany głup- 
kowatym. 


Kuratorem ustanowiony Matwij Pawły- 
na tamże. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 1 marca 1891. 


L. 1770 (2347 3—3) 
Sydor Wójtowicz z Klimkówki uznany 
został marnotrawcą a kuratorem dla niego 
ustanowiono Dmitra Szymańczyka z Klim- 
kówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 4 marca 1891. 


L. 5102 (1749 2—3) 

Jana i Katarzynę małżonków Kacorzy- 
ków z Hecznarowic uchwałą Sądu obwodo- 
wego Wadowiekiego z dnia 22 marca 1890 
1. 1658 za marnotrawców uznano a kura- 
torem dla nieh Józefa Warmuza wójta He- 
cznarowie ustanowiono. 

Kęty, 2 września 1890. 


Wyroki prasowe. 


L. 6139 (2379) 

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
uchwałą z dnia 17 marca 1891 1. 4097 w 
skutek zażalenia c. k. Prokuratoryi Państwa 
orzekł: i 

1) artykuł w nr. 45 „Nowej Reformy, z 
dnia 25 lutego 1891 na stroniey 3 w koul- 
mnie 1 w działe kroniki pod napisem „De- 
putacya z miasta Gródka u JE. Namiestni- 
ka* począwszy od słów „Rzecz się tak 
miała“ a kończący się słowami „Komentarz z 
naszej strony byłby zbytecznym* zawiera 
istotę czynu występku z $ 300 uk. 

2) dalsze rozszerzenie inkryminowane- 
go artykułu zostaje wzbronionem. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Kraków, dnia 5 kwietnia. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 753 (2100 2-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryannę Icińską że celem doręczenia jej 
rezolucyi tutejszo sądowej z dnia 24 stycz- 
nia 1888 do l. 4664 w sprnwie zgłoszenia 
prawa zastawu dla sumy 200 zł. aw. przez 
c. k. galicyjski Zakład kredytowy włościań- 
ski w likwidacyi we Lwowie do stanu bier- 
nego posiadłości objętych wykazami hipo- 
tecznymi gm. kat. Jordanów l. 242, 281, 
196, 408i 56 ksiąg gruntowych gminy Jor- 
danowa ustanowiono dla niej kuratora w 
osobie Józefa Kalczyńskiego burmistrza w 
Jordanowie i temuż odnośną rezolucyę wrę- 
©ZONO. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 27 lutego 1891. 


L. 1645 (3353 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Żabnie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu U- 
schera Grossbarda, iż Reisla z Grosbardów 
Ungarowa wytoczyła jemu i Jochmann Gros- 
sbardowi pozew dnia 20 marca 1891 1. 1645 
o zniesienie w spółwłasności reelności whl. 
91 ks. gr. gm. kat. Zabno objętej, że na 
skargę tę wyznaczono termin do rozprawy 
ustnej na dzień 18 maja 1891 o godz. 9 
rano, i że kuratorem nieobecnego ustano- 
wiono Dawida Bienenstocka z Zabna. 

Wzywa się więc Uschera Grossbarda 
pod rygorem skutków prawnych, aby na 
wyznaczonym terminie albo osobiście stanął 
albo pełnomoenika ustanowił, lub udzielił 
informacyi kuratorowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Zabno, dnia 24 czerwca 1891. 


L. 12716 (2370 3—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia Ludwikowi Przysieckiemu 
kandydatowi notaryalnemu, który dawniej 
w Busku przebywał, że przeciw niemu na 
żądanie Ozyasza Wallek dw. im. Kurzera de 
praes. 6 marca 1891 |. 9235 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 140 zł. zpn. pod dniem 7 
marca 1891 do 1. 9235 wydany został. 

Gdy obecne miejsce pobytu jego wia- 


Wedle zawiadomienia międzynarodowe- 
go biura pocztowego w Bernie upowaznioną 
jest od 1 marca br. francuska ajencya mor- 
ska w Tanger (Marokko) do pośrednictwa w 
przewozie pakietów pocztowych, które zapo- 
mocą francuskich łodzi; pakietowych z Mar- 
sylii odchodzących do Tanger przewożone 
będą. Taksa mająca się uiszczać od wagi 
pojedyńczego pakietu wynosi 1 zł. 25 ct. 
Pakiety z podaaą wartością są niedozwolo- 
ne, a od przewozu do Marokko wykluczone 
są: tytoń, fajki, opium, siarka ołów, broń i 
amunicya. Pakietom dozwolonym do wagi 
3 kilogrammów należy oprócz ewentualnej 
deklaracyi statystycznej jeszcze dwie dekla- 
racye ełowe w języku francuskim dodawać 
co się niniejszem do powszechnej wiado 
mości podaje. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1891. 


Oce 5 tu eu e. 

Ilóca noskĄowaeHa MEKHNApOAHOrO 
Epa NO4TOBOrTO Rh Bepnhk oynoBaxHENa 
EcTh ÓĄ% 1 mapTa C p. SpaHĄŚSKA ArEHINiA 
mopcka BR Taureph (Mliapokko) AO nepe- 
B038 NAKETÓRK NOUTOBKIIK; HMEHHO E8- 
ASTh NAKEThI NOTORA nNpH3NaueNA 40 
Tanreph NepeEROBHTH CA KpAKIĘSZKUMH AO- 
AAMH NAKETORHMH, ŚĄAYOĄASKMH 3h Map- 
cHafk. Takca ŚĄK Baru NakETA, MAIYA CA 
BAOKHTH NPH NAĄANH RKINOCHTAK 1 Beap 


i 


bracht, dass die fir den internen Postver- do wniesienia pisemnej obrony w terminie 
kehr, sowie für den Wechselyerkehr mit dni 90 doręczonym został. 

Ungarn giltige Taxe von 3 Kreuzer fir i Wzywa się przeto z życia i miejsca 
Drucksachen über 50 bis einschliesslich , pobytu nieznane Klarę Neczeporowicz i Julia 
150 gr. vom 1 April 1891 an auch im Ver- , Neczeporowicz, względnie; tychże z życia i 
kehre mit dem Oceupations-Gebiete einge- | miejsca pobytu nieznanych spadkobierców, 


fúrt wordeu ist. 
K. k. Post und Telegrafen Direktion | 
Lemberg, am 6 April 1891. ; 


ś 
i 


| 


U 


ia to spadkobierców Antoniego Neczeporewi- 
cza Franciszka, Edwarda, Maryę, Józefa i 
Marcelę Neczeporowicz, tudzież z życia i 
miejsca pobytu nieznaną Elżbietę z Necze- 
porowiczów Bartelewiczową, by co do swej 


Marki pocztowe emisyi z roku 1890 obrony przed wyznaczonym terminem z u- 
po 20, 24, 30 i 50 wydawane będą na przy-, stanowionym kuratorem się porozumieli, lub 
szłość w tychsamych barwach jednak z od- też innego pełnomocnika Sądowi wcześnie 
miennymjobrazem. ; przedstawili, gdyż inaczej skutki zaniedba- 

Od 1 września 1891 wycofa się z obie- nia tego sami sobie przypisać będą musieli. 
gu dotychczasowe marki wspomnianego ga- | Przemyśl, 2 kwietnia 1891. 
tunku, natomiast z tym samym dniu TOZ- | 
pocznie się wyłączna sprzedaż nowych ma-i L. 1169 (2070 2—3) 
rek z odmiennym typem, jednak można bę- j Zawiadamia się niewiadomego z poby- 
dzie aż do dnia 31 grudnia 1891 wymie-, tu Bartłomieja Wolskiego, że rezolucyą z 2 
niać wycofane w obiegu marki za nowe, września 1890 1. 6541 dozwalającą opisanie 
bezpłatnie przy wszystkich ck. urzędach po- | przynałeżności realności whl 26 ks. gr. 


cztowych. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 5 kwietnia 1891. 


Onor kpene. 

(Miapku noyTorů emiïcin 3% poks 1890 
no 20, 24, 30 u 50 kp. ESA8STh BNIĄABATH 
CA Hd RSĄSYNÓCTA Rh ThIX h CAMkIYh Kpa- | 
CKAY%, MKA AO TENEPK, OĄNAKOKK 3% HH- | 
LUHWK, ŚĄTHCKOMWA. 

Oam 1 Beprcna 1891 36cTAHSTA Ao- 
TepeprkiunA Mapku BCNÓMHENWIŃ% KaTErOPIA 
3% ORK%r* RMIKAIOYENA H ÓĄ% TOro camoro ' 
ANA EŞASTh NpOĄARATH CA AHIIk MAQKH 
HOBOTO THINS; OANAKOŻKK MOKHA ESAE AKK 
No Aena 31 rosana 1891 oy Becky u. K 


25 kp. Ilakerw 3% AEKAApoBAHOW BAPTO- OYPAAAX' h NOWTORKIY% BEZNAATHO Bawb- 


CTIO CTh NEAOJROAFHĄ A SAB AOBO3$ AO 
Mlapokko BMKAIOSEHĄ CSTA3 TIOTIOHK, KAŃ- 
KH, OMIIOMK, C'KgkA OAOB%, OPSKIE n ams- 
Niunia. Ao nakeTÓRK AO3EOAEKKIŃ% 40 BACH 
B KHAOTPAMÓBR% , HAAEKHTh — EREHTSAAHH 
kpomk Ąqekaapaufh CTATHCTHUNOH — ĄG- 
ĄATH ee ARK Aekaapanih HAORK% RK A3H- 
k kpanu$akówk. Ge noae CA AO 3a- 
TAABHOH BKĄOMOCTH. 

Oanh u. K. ASpukuju [oura H renerpamóÓwa. 

KBÓR%, ANA 6 uB'brua 1891. 


KUNDMACHUNG. 

Laut einer Mittheilung des internatio- 
nalen Postbureau in Bern ist die franzósi- 
sche Seeagentie in Tanger (Marokko) seit 1 
März 1891 mit dem  Postpacketdienste be- 
traut und erhalten die nach Tanger bestim- 
mten Postpackete ihre Befórderung mittelst 
der von Marsiille abgehenden französischen 
Paketboote. Die bei der Aufgabe einzuhe- 
bende Gewichtstaxe betragt 1 Gld. 25 kr. 
Packete mit Werthangabe nach Tanger sind 
nicht zulässig, und von der Einfuhr nach 
Marokko ausgeschlossen: Tabak, Tabakspfei- 
feu, Opium, Schwefel, Blei, Waffsen und 
Munition. Den zulässigen Postpacketen bis 
zum Gewichte von 3 Kilogramm sind nebst 
der eventuell erforderlichen  statistischen 
Deklarationen $noch zwei Zolldeklarationen 
in franzósischer Sprache beizugeben, was 
hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht 
wird. 

K. k. Post und Telegrafen Direction 

Lemberg, am 6 April 1891. 
L. 12706 ) (2396) 
Obwieszczenie. 

Odnośnie do t. u. obwieszczenia z 
dnia 25 lutego 1891 l. 7490 podaje się na 
mocy rozporządzenia Wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 23 marca 1891 1. 13506 do 
powszechnej wiadomości, że ustanawiona dla 
obrotu wewnętrznego i z Węgrami taksa 3 
centów za posyłki z drukami wagi nad 50 
do 150 gramów od 1 kwietnia b. r. począ- 
wszy także dla obrotu z krajami okupowa- 
nymi zaprowadzoną została. j 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1891. 


a Onorgrkyene 
OĄHSCHTEAKHO AO TSTELIHOTO ONOR'K= 
yma 3% AHA 25 atororo 1891 Y. 7490 
NO4Ą4€ CA Bh MAICAA POZNOPAĄZKENA Amie. 
u. K. MIHHHCTEpeTRa Toproga'k 3% AHA 28 
mapTa 1891 4. 13506 ao 3araannoń gb- 
AOMOCTH, EHO OYCTAHOBAEHA AAA OBOPOTŚ 
RHS$TpEHHOTO flgerTpo-OyropyimHii H 3% Oy- 
FOpIHHHOI TAKCA 3 Kp. 34 NOCHIAKŚ 3% ApS" 
Kamn BATH Hagh 50 Ao 150 rpamÓB%, ôA'h 
| UBKTNA c. p. TAKOKK AAA OGOPOTŚ 3% 
KPAAMH OKŚNOBAHKIMH 3AIIMPORAĄZKENA 3Ó- 
STANA. 


OĄR u. K. Å HpEKUÏN NOUTA H TEAErFPAMÓR'. 


dome nie jest, przeto ustanowiono dlań w 
; mi Angra, ANA 6 uBkTua 1891. 


tej sprawie kuratora adw. dr. Krosińskiego 
we Lwowie z zastępstwem adw. dr. Hahna 
we Lwowie, któremu też rzeczony nakaz za- 
łaty doręczony został. , R 
i ewa się tedy Ludwika Przysieckie- Unter Bezugnahme auf die h. 4. Kund- 
go ażeby ustanowionemu kuratorowi lub też | machung vom 25 Februar 1891 ZI. 7490 
innemu przez się ustanowić a sądowi oznaj- | wird im Grunde Erlasses des hohen k. k. 


Kundmachung. 


mić się mającemu zastępcy miejsce swojego | Handels-Ministeriums vom 23 März 1891{ten równoczesną uchwałą ustanowionemu ich | 


pe BAIKAROYEHĄ 3% OB'kr$ MAapkH 34 NOB., 
AW U K. AHPEKLUTH NOUTA H TEAEFPAMMÓBK. 
(BÓRK, ana 5 ne'krna 1891. 

j 

Die Postmarken der Emision 1890 zu, 

20, 24, 30 und 50 Kreuzer werden künftig- 
hin in der bisherigen Farbe jedoch mit ei-. 
nem geånderten Markenbilde horgestellt 
werden. I 
Vom 1 September 1891 angefangen wer- ; 


gm. Nagoszyn objętą ustanowionemu. ku- 
ratorowi adw. Friedbergowi ooręczono i 
że dalsze rezolucye w sprawie gal. zakładu 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie prze- 
ciw Bartłomiejowi Wolskiemu o 200 zł. wa. 
zpn. temuż kuratorowi będą doręczane. 
Wzywa się zatem Bartłomieja Wolskie- 


go, aby w tej sprawie ewentualnie innego 
zastępcę ustanowił. 
, C k. Sąd powiatowy. 
Dębica, dnia 22 lutego 1891. 
L. 10585 (2093 2—3) 


C. K. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Ignacego Kościńskiego z Brzozowa że 


„celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 12 


marca 1890 1. 2071 którą wpisano Stanisła- 
wa i Antoninę Pieszczochów za właścicieli 
parceli 759 wyk, hip. 1. 135 ks. gr. gminy 
Brzozów objętej, ustanowił dla niego kura- 
tora w osobie Emila Witkiewicza z Brzozo- 
wa i temuż kuratorowi rzeczoną uchwałę 
doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 17 grudnia 1890. 


L. 3498 (2216 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 


den die derzeitigen Postwuarken der eben sprawie intabulacyi Józefa Silbermana za 
erwähnten Kathegorien ausser Verkehr ge j właściciela części posiadłości dotyczącej 'Ję- 
setzt, dafir werden von diesem Tage an drzeja Kucia własnej w Szczawie położonej 
nur die Marken neuer Type verkaaft wer-. wyk. hip. 31 objętej dla niewiadom go z 
den, man wird jedoch bis zum 31 Dezem- pobytu Jędrzeja Kucia Kuratora ad actum 
ber 1591 die aus dem Verkehre gesetzten w osobie Michała Syjuda i o tem z niewia- 
Postmarken gegen Marken neuer Type bei domego pobytu przez niniejszy edykt uwia- 
allen Postamtern unentgeltlich umtauschen ` damia. 
kõnnen. 

K. k. Post und Telegrafen Direktion. 

Lemberg, am 5 April 1891. 


L. 1725 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 18 marca 1891. 


! L. 5849 (2365 2—8) 
(2047 2—3) C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za» 


Zawiedamia się niewiadomego z poby- 
tu Jana Nylca, że rezolucją z 16 kwietnia 
1889 1. 2495 dozwalającą intabulacyi pra- 


wiadamia nieobecnych i z miejsca pobytu 
niewiadomych Michała Łabowskiego syna 
Michała i Waśka Witiaka syna Jana iż prze- 


wa własności do realności objętej whl. 461 ciwko nim wnieśli po de pres. 27 wrze- 
ks. gr. gm. Dębica w miejsce masy spad- ! Śnia 1890 1. 5349 ryé Myrna, Hieronim 
kowej Maryanny Nyleowej na rzecz Józefa Myrna, Julianna z Myrnów Polakowa, Do- 
Nylca, Jana Nylea, Stanisława Nylca, Ma-. mina z Tyrliczów Myrnowa tudzież Ksenia 
ryanny Nylec i Anny Nylee po */, części, Myrna o uznanie ich za właścicieli 8640/10800 
ustanowionemu kuratorowi Apamowi Brnia- ; części parcel gruntowych 1946 i 1976 w 


kowi doręczono. 
Dębica, dnia 8 marca 1891. i 


L. 1053 (2064 2—3 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła 
sza, że ustanawia dla byłego Towarzystwa | 
dla produktów leśnych we Wiedniu a| 
względnie tegoż niewiadomych prawonaby- 
wców w sprawie o wydzielenie z karty sta-, 
nu posiadania majętności Tyrawa solna par- | 
cel budowlanych 28 67/167/2 68 i 70 tudzież , 
parcel gruntowych 2408, 2409, 3023/1, A 
3031, 8082, 3264, 3268, 3859, 3365, 3367, 
3368, 3869, 3467, 3471, 3862, 3870, 4000, 
4008, 4.168, 5599 wraz z ciężarami, prze- 
niesienie tych pareel do księgi gruntowej 
dla mniejszych posiadłości gminy katastralnej 
Tyrawa solna, utworzenie z tych parcel oso- į 
bnego ciała hipotecznego] i zaintabulowanie 
Abischa i Sosi Kannerów za właścicieli ta- 
kowego kuratora do aktu w osobie adwoka- 
ta dr. Flakowicza w Sanoku. 

Sanok, dnia 7 marca 1891. | 


L. 4008 (2330 2—8); 
. _ C. k, Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane 
Klarą Neczeporowicz i Julię Neczeporowiez 
względnie tychże z życia i miejsca pobytu | 
nieznanych spadkobierców Antoniego Necze- | 
porowieza: Franciszka, Edwarda, Maryę, | 
Józefa i Marcelę Neczeporowiez, tudzież zj 
życia i miejsca pobytu nieznaną Elżbietę z 


Łosiu położonych w której to sprawie ter- 
min do rozprawy ustnej na dzień 8 maja 
1891 wyznaczono ustanawiając dla nich ku- 
ratorem Fecia Chruszcza z Łosiego. 

Wzywa się zatem nieobecnych, aby 
ustanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczyli, lub wskaza- 
li innego pełnomocnika; wszelkie bowiem 
skutki z zaniedbania pochodzące sami sobie 
przypiszą. 

Muszyna, dnia 30 grudnia 1890. 


L. 11406 (2104 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wiadomo czyni, że dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Jakima Szałaj, celem wnie- 
sienia deklaracyi do spadku po śp. Michale 
Szałaj ustanawia kuratorem Jana Pasemko 
wzywając Jakima Szałaj, by w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia edyktu w sądzie 
się zgłosił, wniósł deklaracyę do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacya spad- 
ku ze zgłaszeającymi się dziedzicami i z 
ustanowionym dlań kuratorem przeprowadzo- 


ną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 27 grudnia 1890. 
L. 1606 (2117 2-—8) 


C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia imienia i 
miejsca pobytu spadkobierców Berla Silber- 
mana, że przeciwko nim wnieśli na dniu 


Neczeporowiczów Bartlewiczową, że na dniu | 19 lutego 1891 do I. 1606 małżonkowie 
1 kwietnia 1891 r. wnieśli przeciw nim | Izrael i Ryfka Dunkelblau o wykreślenie ze 
Berisch Lindenbaum, Ferdynand Majerski i | stanu biernego realności w Rzeszowie whl. 
Karolina Majerska pozew do 1. 4008 o u-| 96 objętej praw na karcie C. poz. 1 zainta- 
znanie i zaintabulowanie praw własności | bulowanych pozew, który doręczono do wnie- 
do 2/4 części i całości i 1/5 części z 1/4 | sienia obrony w dniach 90 kuratorowi za- 
części realności pod lk. 53 w Przemyślu naj pozwanych którym ustanowiono adw. dr, 
Podgórzu położonej zpn. tudzież że pozew Reinera z substytucyą adw. dr. Leckera, 
Rzeszów, 5 marca 1891. 


pobytu i środki ku jego obronie służące Zl. 13506 zur allgemeinen Kenntnis ge- kuratorowi adw. dr, Janowi Niemczyńskiemu 


Dom. 3 pag, 97 n. 5 on wpisanej, oraz wzy- ;la Gottlieba z zastępstwem adwokata dr., Wzywa się przeto niewiadomego z 


L. 6026 23) | RAT 7 
wa się dr. Stefana Mitschke względnie jego į Krosińskiego i powyższy wyrok kuratorowi 


C. k. Sad obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia w sprawie wekslowej Salamona Ja- 
kóba Lubascha pko niewiadomemu z życia 
Leizorowi Stillmanowi o 283 zł. wa. z p. n. 
kuratorem adw. dr. Chodackiego substytu- 


i miejsca pobytu Franciszka Jeznita aby usta- 
z życia i miejsca pobytu nieznanych spad- j się doręcza. : ;nowionemu kuratorowi dostarczył środków 
kobierców aby sami lub przez ustanowione- Wzywa się zatem Feliksa Czarneka, aby í obrony lub innego pełnomocnika sobie usta» 
go dla nich kuratora adw. dr. Ruczkę w | ustanowionemu kuratorowi służące do swej | nowił. 

ciągu jednego roku t. j. najdalej do dnia 15 | obrony środki dostarczył, lub innego zastę- Dębica, dnia 15 marca 1891. 


tem tegoż adw. dr. Steca i zawiadamia o| marca 1892 swe pretensye do wierzytelno- | peę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania RZE 

tem nieobecnego niniejszym edyktem. ści powyższej w tutejszym sądzie zgłosili | wyniknąć mogące następstwa, będzie musiał | L. 8188 (2168 1—3) 
Tarnów, 6 kwietnia 1891. gdyż po bezskutecznym upływie tego ter- | sobie przypisać. Wzywa się Michała Gwoździa ażeby 

peee minu sąd na umorzenie wpisu i wykreślenie Lwów, 15 lutego 1891. do spadku po ojcu Kazimierzu Gwoździu w 

L. 4774 (2357 2—3) | tegoż zezwoli. Woli wadowskiej zmarłym zgłosił się w 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- Jarosław, dnia 18 lutego 1891. (2451 1—3) | terminie jednorocznym inaczej bowiem po- 

nawia w sprawie intabulacyi na rzecz Fry- P. dw. Boruch Szymon dr. im. Haus- jstępowanie spadkowe przeprowadzone będzie 

deryka Kowiada prawą własności 1 z Y4 z|L. 15106 (2150 2—3) | lich wpisany został z dniem 3 kwietnia 1891 {z kuratorem Wojciechem Gwoździem. 

2/26 części dóbr Goleszowa dla niewiado- C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- | na listę adwokatów z siedzibą w Stani- C. k. Sąd powiatowy. 

mej z miejsca pobytu Karoliny Antoniny | wiadamia Izaka Sternberga i tegoż niezna- | sławowie. : SĘ: Radomyśl, dnia 80 listopada 1890.; 

Aleksandry 8 im. z Kowiadów Walzowej | nych spadkobierców że Izak i Marya Mar- Lwów, dnia 3 kwietnia 1891. 

kuratorem p. dr. Henryka Brandta adwokata | gulies wnieśli pod dniem 15 listopada 1890 c" | 

w Mielcu a doręczając kuratorowi ts. uchwa- | I. 15106 prośbę o umorzenie 6 letniego pra- | L. 2870 (2417 1—3) | SKEEANENNNEKSECEENENEE 


wa najmu pomieszkania w stanie biernym C. k Sąd powiatowy w Kamionce str. 
realności pod l. k. 80 w Jarosławiu na|uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca | 
rzecz Izaka Sternberg wskutek uchwały by- | pobytu Fryderyka Holmischer, że Chawa 
łego magistratu Jarosławskiego z 25 czer- | Graf wniesła dnia 22 marca 1891 1. 2870 
wca 1836 jak Haer. T. 8 p. »7 n. 7 on. na | przeciw niemu pozew o uznanie prawa wła- 3 Sg 7 
podstawie kontraktu najmu z Katarzyną i | sności do realności pod lk. 88 whl. 450 gmi- f we Lwowie, hotel Europeiski, pl. Maryacki 
Mateuszem BTY ace wpisa- | ny Kamionka ACO BT i termin Do nabycia za mierną cenę 

nego, oraz wzywa Izaaka Sternberga wzglę- | do rozprawy na dzien maja | 0 go- i 

ani. "jego z życia i miejsca pobytu niezna- | dzinie 9 rano wyznaczono i który ustano- Fortepian E. Seufferta : 
jomych spadkobierców aby sami lub przez | wionemu kuratorowi adwokatowi p. dr, Kró- stosowny także a: początkujących. Ulica 
ustanowionego dla nich kuratora adw. dr. Ru- | wczyńskiemu doręczono. Garncarska nr. 26, II piętro. 

czkę wciągu 1 roku tj. najdalej do 15 mar- Fryderyka Helmischer się wzywa, żeby Í L. 469 (2401 2—3) 
Konkurs. 


ły z 29 stycznia 1891 1. 1472 i z 26 mar- 
ca 1891 1. 4774 polecamy kurandee, by dla 
przestrzegania praw swych do kuratora 
zgłosiła się, 

Tarnów, dnia 26 marca 1891. 


L. 5148 (2380 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
w myśl $. 7 cesarskiego patentu z dnia 8 
listopada 1858 1. 28% dz. u. p. celem wy- 
kazania komu wymierzony orzeczeniem c. k. 
dyrekcyi funduszu propinacyjnego we Lwo- 
wie z dnia 9 października 1889 1. 18593 w 
zaokrąglonej kwocie 3850 zł. w a. kapitał 
wynagrodzenia za zniesione prawo propina- 
Fox w dobrach Gumniska czyli Gumniska 
cyi wedle ks. gr. tab. lwh. 816 Waleryana 
i Ludwiki Gradzińskich w jednej połowie i 
Felicyana Kisielewskiego tudzież masy spad- 
kowej Antoniny Kisielewskiej w drugiej po- 
łowie własnością będących do wypłaty ma 
być przekazanym, wzywa wszystkich wie- 
rzycieli hipotecznych tychźe dóbr, aby naj- 
dalej do dnia 1 czerwca 1891 pretensye 
gwe w tut. sądzie zgłosili, 

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
danie imienia i nazwiska tudzież zamiesz- 
kania zgłaszającego się, względnie jego peł- 
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo- 
enietwo legalizowane, prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi- 
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku, gdy- 

y zgłaszający się zamieszkiwał po za okrę- 


Doniesienia prywatne. 


ca 1892 swe pretensye do intabulowanego | kuratorowi potrzebnej do obrony iuformacyi 
prawa najmu w tutejszym sądzie zgłosili, | udzielił lub innego obrońcę sobie wybrał, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi- | gdyź inaczej rkutki zaniedbania sam zawini, 
nu sąd na umorzenie wpisu i wykreślenie Kamionka 23 marca 1891. 
tegoż zezwoli. 

Jarosław, dnia 18 lutego 1891. 


W celu nadania posagu z fundacyi 
imienia Ignacego Lewkowieza dla izraelic- 
kich ubogich dziewcząt w sumie 1400 zł. 
po strąceniu kosztów insercyjnych itp. bie- 
dnej izraelickiej dziewczynie w dniu 29 ma- 
ja 1891 jako rocznicę śmierci fundatora, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się winne dostarczyć do- 
wodu legalnego: 

1. na przynależność do gminy lwowskiej, 

2. na ewentualne pokrewieństwo z 
fundatorem, 


L. 2241 , „(2389 1—3) 

L. 1158 (2127 2— 3) C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie pe- | wiadomego z pobytu Wojciecha Leśniaka, że 
daje do wiadomości, źe dnia 27 stycznia |w sprawie egzekucyjnej kasy pożyczkowej 
1890 zmarł Jan Popek w Mazurach z pozo- | gminy Zawadki przeciw niemu pto. 126 zł, 
stawieniem, zaś dnia 28 września 1888|54 et;, pto. 46 zł. 88 et. i pto. 19 zł. 50 ct. 
zmarł Mikołaj Witek w Trzebusze bez po- | ustanowiono dlań, celem doręczenia mu re- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej swej | zolucyj hipotecznych z dnia 12 listopada 
woli. Sąd tutejszy niezńająe miejsca pobytu | 1889 1. 10197, z dnia 14 lutego 1888 do 1. 
spadkobierców Józefa Popka do spadku po | 464 i z dnia 14 lutego 1888 do l. 463 ku- 3. na ubóstwo, 
śp. Janie Popku, zaś Katarzyny i Szczepana | ratora ad actum w „osobie p. notaryusza 4. na ukończony 16 rok życia, 
Witków do spadku po Mikołaja Witku na | Gr ssa i temuż powyższe rezolucye drei | 5. na nienaganny moralny żywot i 
podstawie ustawy powołanych, wzywa ich C. k. Sąd powiatowy. l 6. na okoliczność, czyli żyją rodzice 
ażeby w przeciągu jednego roku, liczące od Limanowa, dnia 18 marca 1891. lub nie. | l | A 
dnia poniżej wyrażonego, zgłosili się w tu- Podania należy wnieść najpóźniej do 
tejszym sądzie i wnieśli swe deklaracye | L. 224 (2386 1—3) [20 maja b. r. do Przełożeństwa zboru izrael. 


S: w przeciwnym bowiem razie, Spa-: | a AR Sąd powiatowy zawiada- | we Lwoyie. MEGO nA 
ek byłby przeprowadzony z zgłaszającymi , mia nieyiadomaff celem dorcezenia wyr A ru izraelickiego. 
się dziedzicami i koretororeóutłnu Mikolaj- | z dnia 29 listopada 1890 1. 2905 korsarz PA iaie eian dk 


RR WA AEO ZEE E WE a KÓWE OAM 


„some 


- piam tut, modo więc reevutycniku G0 Od- |czyka, zaś dla drugiego w osobie Jana Bu- jp. adw. dr. Czajkowski Loa = 
ed Ioan sich. w l bowiem | dzenia ai d i asa waj wee NARC Ew Ogłoszenie. aas 
się pocztą z tym Ak A Sokołów, 24 lutego 1894. się co do dalszych środków prawnych z ku | 89 — 
by do jego rąk własnych były doręczone. |L. 15095 "cz ratorem porozumiał, gdyż złe skutki dla nie- | We wtorek dnia 21 kwietnia 1891 odbędzie 

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter- | - i - (2149 2—3) Í go wyniknąć mogące sam sobie przypisze. |Się w Kamionce strumiłowej o godzinie 4 
inie wyżej zakreślonym uważanym będzi „ 0. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu | C. k. Sąd powiatow popołudniu w lokalu towarzystwaj 
s: Ai jącego na k Balin Li GESTÓW EE Annę Kooiobińskich Krosno, dnia 34 marca 1891. nadzwyczajne 
j ital wynagrodzenie d 5 ; znanych spadkobierców że o 
a a a E (IMB EEE A mlekowego a 
już słuchanym przy później zarządzić się O R I Ag oru W celu doręczenia niewiadomemu z nietwa, handlu praa i i GANI 


„słu prz: i i . ~.a j Morzenie 3 letniego prawa najmu iesz- | miejsc: Ż i D: i 
mającej an. asia ras na kania w stanie ri EMO ŻA Swat O ana HE 
zgrzutów l e: b ARE sji 80 w Jarosławiu na rzecz Grzegorza i An-|1549 ustanawia 7 i sad Po 
wo. Ae dk 5 ces. pat p did ny Kociubińskich w skutek uchwały byłego | Brzeżanach p KRA d 2 Mortu 
-o ah sobą 0 374 T li p. a ak tu Jarosławskiego z 9 czerwca 1882 ita e. k. notaryusza Ww Banah ae ae 
w Eeo wi eom e Śp (he 10m. 1 8 p. 97 n. 6 on. na podstawie | rem Józefa Dąbrowskiego i niniejszym edy- 
e. ak ko g P hipotecznego na ka- Zat i A Ba n i Katarzyną | ktem wzywa go, by kuratorowi informację 
pitał indemnizacyjny, albo teź KE Ę WZYWA GRAM i ntię. Koon kik A m za a aih z 
przepisu $. 27 ces. pat. Z CR nadzi” a | względnie ich z życia i miejsca pobytu nie- Brzeżany 28 lutego 1891 
k 58 nr. 287 dz. u. p. pozostałe 1 nada. u- zuraw spadkobierców aby sami lub przez | 3 | 
ezpieczoną przy gruncie. unLowionego dla nich kuratera adw. dr.| L. 8896 
Tarnów, dnia 2 kwietnia 1891. RER gpg 51 1 roku t. j. najdalej do 15 C. k. Sąd obwodowy w Me 
La —— (2166 2—3) | prawą dad to pretensye z intabulowanego | wiadamia z Życia i miejsca pobytu niewia- 
j C. k. Sad powiatowy w Starym Sączu | skutecznym | o Sądu zgłosili, gdyż po bez- | domego Chaima Wolfa dw. im. Landau iż 
„APA A c" R 1887 umarł iama i n E Sąd na|w sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
AR Kliniczy: AOI onym we I wykreślenie tegoż ze- | przeciw niemu o zaległości podatkowe usta- 


w Kamionce strumiłowej zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką. 
Porządek dzenny: 

„ 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
swej. 

2. Przedłożenie rachunków i biłansu 
za lata 1886, 1887, 1888, 1889 i 1890 do 
końca marca 1891. 

8. Odpisanie poniesionych strat od u- 
działów. 

5. Rezygnacya członków Dyrekcyi, 

5. Rozwiązanie Towarzystwa. 

6. Wnioski członków. 

Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego dla 
rolnictwa etc. 

Kamionka str., 12 kwietnia 1891 
Józef Reh. _ Ilnieki. Benjamin Kohl 


i e: 


zwoli. 


otę 29 zd. l pół. eb. a. w. S 3 . D — 
* Ponieważ niewiadomi spadkobiercy | L. 1729 = tus. uchwałę tabularną do 1 436/88 dozwa- | Towarzystwo zaliczkowe urzędników 


. Sąd ć (2156 2—3); lającą wpis prawa zastawu w stanie bier- 
damnia A RSA M w Rawie zawia- | nym realności objętej 161 wyk. hip. ks. gr. 
20, Ępaźdzlernika 1887 | miasta Złoczowa pomienionemu kuratorowi 


i sług galicyjskich dróg żelaznych 


jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
we Lwowie. 


mierzali VA jakiegobądź tytułu prawnego ro- 


R 


ścić sobie prawo do spadku jego, by w prze- | zmarła w Rawie bez re ol 
ię Jednego roba Mito od dni aldei wy | wal sazoszędnna "Rt okien | C aay ak Sde obwodowego Zaproszenie 
+  ZgdOSIII ) i 1 swojemi | czów £ISKOFSKA, „R © = . K. Dadu i 
K tut. sądu i oświadczenie p spad- | je htsz Kalarzyna Baku konkuru- Złoczów, dnia 15 listopada 1890 T > dnia dej , 
u Sli i owie i Omi ms_ > 1 ę ada 
Rad a W łu zosia wo sce o Katarzyny piech Po em miej- | L. 3499 (2161 1—3) ; członków Towern ra DAŃ) urzę- 
nowiony Józef Tokarczyk z Obidzy przepro- | wa się tęże by w przeci rskiej, przeto wzy- | C k. Sąd obwodowy w Kołomyi w dników i sług galicyjskich dróg żelaznych, 


ciagu roku w sądzie sprawie wekslowej kasy oszczędności miasta ; które się odbedzi Lwowi ia ż i 
do spadku tem pewniej „ję Świadczenie Kołomyi przeciw Maryi Przysieekiej i dr. Í tnia b. A 0 BER 5 OE w Ak 
upływie tego terminu J) walosła, ileże po , Ludwikowi Przysieckiemu pto 185 zł. usta- rze Towarzystwa politechnicznezo (Rynek 
ze zgłaszającymi się s aoia spadkowa , nowił kuratorem dla z miejsczj pobytu nie- |1. 30, I. piętro) według następującego 0- 
nowionym dia H A kobiercami i usta- | wiadomych Maryi Przysieckiej dr. Kubo rządku dziennego: + 
adw. dr. Bernfelda w P un w, osobie | kiego, a dla dr. Ludwika Przysieckiego dr. 1. Sprawozdanie Rady nadzorczej za 
na bedzie. awie przeprowadzo- | Sterna i doręczył im nakaz zapłaty z 21 a 1890. 
} | marea 1891 1. 3499. I 2. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1890. 


wadzonym będzie z tymi, którzy deklaracyę 
spadkową wniosą i tytuł dziedziczenia wy- 
każą lub gdyby zię nikt do spadku nie zgło: 
sił, spadek zostanie Wysokiemu skarbowi 
Jako bezdziedziczny przyznany. 

Stąry Sącz, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 15096 5 (2151 2—3) C. k. Sad powiat i i 
, , f E owy. O czem się tych zawiadamia. 3. S i isyi i 
S: n i luki T pen n Rawa, dnia 20 marca 1890. | Kołomyja, aae 1a a OREW ka ak CZ, 
1adamia ks. dra. Stefana Mitschke 5 e SE. RER eleni T E 
mych spadkobierców że Izak i A L. a gąd (2432 1—8) |L. 2054 (2124 1—3) ROZA absolutoryum Dyrekcyi i Radzie 

rgulies wnieśli pod dniem 14 listopada) | ~ = 546 powiatowy delegowany dla C. k. Sad powiatowy w Dębicy oznaj- 4. Wni : 

go „do 1. 15096 prośbę o umorzenie pre- miasta pas W sprawachj cywilnych oznaj- | mia, że w spoż Piotra ah rew des rozdziału o o nadzorczej względem 
ensyi 20 zł. m. k. w stanie biernym real- | mia Feliksowi Czarnekowi, że w sporze Te- klarowanym spadkobiercom Stanisława Jez- 5. Wybory Agat PA: dy nad 
o Rady nad- 


ności pod Ik. 80 w Jarosławiu krak. przedm. 


na rzecz dr. Stefana Mitschke ciążącej a 


kli Lechowicz przeciw niemu o zapłacenie ! nita o uznanie własności i isani j 
: przepisanie pra- | zorczej. 
sumy 489 zł. 29 et. zpn, dnia 5 lutego 1891 | wa własności niektórych i whl. 103 | } 


: l 6. Wybór jed 7 3 
W skutek uchwały byłego magistratu Jaro- | do 1. 69735 wyrok wydany został. (ks. gr. gm. kat. Brzeźnica objetych Jans y Jednego członka Dyrekcyi. 
sławskiego z dnia 10 kwietnia 1831 na pod- Ponieważ miejsce pobytu Feliksa Czar- a kuratorem E e aiso | rok A bór komisyi kontrolującej na 
stawie obligu z 28 marca 1831 przez Mate- | neka nie jest wiadomem, przeto ustanawia | pobytu Franciszka Jeznita ustanowiony z0- | ooo dii AFL 
uszą i Katarzynę Szałaśników zeznanego jak | się dla niego kuratorem adwokata dr. Karo- I stał. i wów, dnia 11 A 1891. 
ada nadzorcza, 


wa GE z składająca się z 25 pni do- 
Pasieka brze Ro li chana? 
tkami z r. 1890 — Ule ramowe podwójne i poje- 
dyncze, do manipulacji bardzo praktycznie urzą- | 
dzone, jest zaraz do sprzedania. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: M. Piątkowski, post. rest. Dobromil. 


2376 


arząd dóbr Kociubińce poczta Kopy- 

czyńce ma na sprzedaż 200 cetnarów 
metrycznych wyborowego grochu „Vietoria* 
rękami wybieranego na nasienie, po cenie 
10 zł. a. w. za cetnar metryczny loco Ha- 
dynkowcee, stacya kolei transwersalnej. Mniej 
jak 10 cetnarów metr. nie sprzedaje Hs 

1 


Chusteczki de nosa 
czysto nisiane, tuzin 2 zł. i wyżej 
poleca 1780 
Pierwsza kraj. fabryka tkaeka 
Lwów ul. Akademicka 1. 2., Kra- 
ków ul. f ławkowska 1. 1, Tar- 
neż0l nl. Gimnazyalna 1. 30. 


|Skład mataryałów budowian' 


. J.Maurycy Diamand 
| we Lwowie, ulica Karola Ludwika 
Í L. 39 — telefon 45 


$ poleca 2175 
h PA n 1 ipiri 
- Groszowicki cament portlandzki 
przewyższający wedle orzeczenia komisyi 
wszystkie inne w kraju używane o 60 pre. 


,szezakowski zaś o 100 pre., a witkowicki o 


7 = | 140 pre. 
Ri. Eiśoliątaj. | Najlepsze 
(0) ustanowieniu i upadku Ai wapno hydrauliczne 
| 

Konstytucyi Tr Zeciego Maja wyroby z glinki ogniotrwałej, jak: cegły, 
retorty, naczynia i przyrządy dla che- 
„mików, polewane rury do kanałów i 
wychodków, rury porowate do drenów 

i tym podobne. 
Od 1 kwietnia 1991 r. ceny zniżone. 


METĘ PEOTI. ST EIER RTE EEA 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA, doktora nauk ścisłych. 
Płyn ten, jedyny który zawiera w 
swym składzie pierwiastki kości i krwi, 
Jest nader skutecznym przeciw niedo- 
Krwistości, boleściom żołądka, bladaczte, | 


Okulista Dr. Gesang 
b. elew-asystent i operator na klinice oku- 
listyecznej prof. Fuchsa w Wiedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2. 


(naprzeciw nowego gmachn Kasy zj 
787 


Tom o 520 str. — Cena 1 zł. Z przesyłką 
pod opaską 1 zł. 5 ct. 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, pl. Halicki L. 14. 


Słakość męsk 
skutki szezególnie tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, 
jak pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowaua 


O dr. Betana 
chrona własna 
Cena wydania polskiego zł, 1. 

Cena wydania niemieckiego zł. 2 
Tysiąie znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książeec tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską. — Za na- 
desłaniem franko należytości, otrzyma się 
książkę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 

lags-Magazin Leipzig, Naumarkt 34.) 
(w Niemczech.) 20 


białym upławom, nieregularności mie- 
sięcznej u koóiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka- 
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wątłym i delikatnym dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, uliea Vivienne 

I w głównych aptekach. 


kolased PRAJ Va we Lwowie w apt 
Beisora. ; 


e 


kach pp. Mi- 


I=nińekizgo i 


Magazyn nowości na suknie damskie 


we Lwowie, piac Maryacki L. 4 

poleca na sezon wiosenny i ietni Pi 

wielki wybór najnowszych materyałów wełnianych, Fular y Taone (ory- 

ginalne francuskie), Voil de Leine (batyst wełniany) w największym wyborze, 

musliny, lewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac- 

kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania. , 

Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich 
wzorów paryskich. | 

Próbki franko. — Ceny stałe najniżs:e. 


Satyny, batysty, 


1942 


zu =" - : z ; 


K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Lisenbahn-Gesellschnft. 


Zl. 2 


-e gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Elre, die Actionire der K. 


: cza SE i A Ischaft zu der, Donnerstag 
k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Kisenbahn-Gesel z zł 
SR 30. April 1891 um 10 Uhr Vormittags im Saale des Ingenieur- und Ar} 


chitekten-Vereines in Wien (Eschenbachgasse 9) stattfindenden, 


XXXIII. (ordentlichen) 
General-Versammlung 


einzuladen 


Gegenstände der Verhandlung sind: 
1. Bericht des Verwaltungsrathesüber die Geschäftsführung im Jahre 1890, 
2. Bericht über die Ergebnisse des durch die k. k. General-Direction der 
österreichischen Staatsbahnen geführten Betriebes der österreichischen Linien 


im Jahre 1890. 
3, Bericht des Revisionsausschusses 


1890. , je 
4. Antrag des Verwaltungsrathes über die Verwendung des Reiner- 


tragnisses. sd 

5. Wahl des Revisionsausschusses. 

Erneuerung des Verwaliungsrathes. A 

A Herren Eo iozńżte welche der General-Versammlung beiwobnen oder ibr Sti m- 
mrecht nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben ihre Actien bis inclusive 
22. April 1891 in Wien bei der k. k  privilegirten österreichischen Länderbank, in 
Graz bei der Wechselstube der Steiermärkischen Escomptebank, in Lemberg bei der 
galizischen Actien-Hypothekenbank, in Krakau, Czernowitz „ odez Tarnopol bei den 
Filialen dieser Bank, in Berlin bei der Berliner Haudelsgeselischaft oder der Deutschen 
Bank, in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Wūr- 
tenbergischen Vereinsbank, in Paris bei der Banque „A Escompte do Paris, in London 
bei der Anglo-Austrian Bank miitelst doppelt auszufertigepder Consiznationen (wozu Blan- 


i den genannten Cassen unentgetlich verabfolgt werden) zu erlegen und erhal- 
I mis: Empfngsbe bog bieritber die Legitimatienskarte zur General-Ver- 


ten mit der 
sammlung. 


Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Logitimationskarten vorge- 


druckten Vollmachten eigenhändig unterfertigt werden. 
Wien, im April 1891. 
Der Verwaltungsrath. 


(Der Nachdruck wird nicht honorirt). 
Z Drukarni Wł. Łozi*skiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


| 
| 
Wilhelma S$Sydora | 
| 
| 


manr amama m m | 


| 
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i 
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über den Rechnungsabschluss pro; 


(Zarzadca Władysław J. Weber.) 
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jj» 5 a 
k je Dom bankowy i kantor wym any je) 
| VE R : 
R M ELA LD 4 
Q we Lwowie, zrzy ulicy Hetmańskiej 1. 6, t 
1'e „ kupuje i sprzedaje b 2203 Ó 
(5 wszelkie papiery wariościowe i monety (A 
tę) po kursie dziennym bez dojiczenia prowizyi, hes 
kat Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje 


EAL AE ALEE AL SAELE LAS ANAI AAAA 
R SE 


av. 
p S ze d Tr z 


Fabr z aai | wytworów 
okice RYS Taren 
Spółki komandytowej JULIANA WANGA 


Te BH wwawww ie 
, Kantor ulica Hetmańska L. 22 
gama zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbioreów, iż znacznie zniżona taryfa 
py całych i pół wagonach od mączki kościanej, superfosfału i sa- 
jletry chilijskiej na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych c. k. 
Starostw trwa tylko do 45, kwietnia b. r. > 
jUprasza tedy o jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca fosforan 
wapniowy jako skuteczny dodatek do karmy wszelkich zwierząt domowych. 


: Kadżzakz PM E pay PERE PT E 6 
KKAKKA KAKAA KKHG OGOGO 7 
Anf Allorhóchsten Befehl Semer g8 K. and K. Apostolischen Majast %$ 


Reich ausgestattete, von der k. t. Litto- GM: Dicti garaniirte Z 
XXVII. STAATS-LOTTERIE 5 
=" für Oivil-Wohlthiitigkeits-Zwecke. wag i 

3.091 Gewinnste im Gesammtbetrage von 170.000 Gulden, X 
A 

| 4 


EA OAL NENE NENEN LXXX XX X 


2088 


und zwar: 
Treffer mit 100.000 f. mit 2 Vor- und ż Nachtreffera a 500 fl., 1 Treffer mit 
15.000 f, 1 Treffer mit 5.000 A. 

1 Treffer zu 4000 fi, 1 Treffer zu 3000 fl, 1 Treffer zu 2000 fl., 1 Treffer zu 

1000 fl. und 80 Treffer zn 100 f. im Baaren, endlich Seriengewinnste im Ge- 
: , sammtbetrage von 30.000 fi. X 
Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 11 Juni 1891. © 
wE Ein Los kostet 2 A. 8. W. "Gaf R 
PER Maie: Ki enthält der „gpielplan, weleker mit den Logeu bei der Abthejlung ż 


ROOOONADOOOCOCH 


tur 5cF! 
sałteorga ieu i . bai Pia hasi daw cyhiralin 
— Die Lose eraci purtofrei zugeseniet: aa 'hlrainhen 
Wien, März 1890 ) i 
Von der h. k. Lotto-Giefills-Directiom. 
Abiheilung der Staata-Lotterio. 
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l KARIOTA 


nę ml 050. W ea 
Perła tatrzańska 


I A K 0 1 = A FE" miejseu apteka, 
tacya klimatyczna. f B. poczta i telegraf 


zakład wodoleczniczy dr. Chramca 


przyjmuje P. T. Gości do keńva maja po cenach od 2 zł, 80 ct. 
dziennie za pokój kompletnie urządzony z pościelą, pożywieniem i ką- 
piele, — Na żądanie prospekta. — Objaśnień udziela administrator 


M. Jaroszyński. 


| 5 TEA e Y piy ES AN AEA E, 
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RSOBEZGOGEDOSOSZOSSZ) 
| Kantor wymiany Y 


PU A a . ` >» 
Kc. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipoteczneg 
(PM kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 
pó dziennym najdokładniejszy s nie licząe żadnej prewizyi. 
E Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


JR4y, pre. listy hipoteczne 
3 5 pre. listy hipoteczue premiowane 
K 


T: 


OE 


“SLL 
Rua 


5 pre. listy hipoteczne bez premii | ; 

T 4'/, pre. liaty Towarz. kredytowego ziemskiego 

U */, pre. listy Banku krajowego 3 

by Ah pre. pożyczkę krajowa galiecyjską 

[ 4 pre. pożyczkę propinucyjną galieyjską 

pg”? Pre. pożyczkę propimacyjną bukowińską 

NEM pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 

Y Ś'j pre. pożyczkę propinacyjmą węgierską 

at £ pre, węgierskie dbligacye iudemnizacyjne, 

k które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze Dabywa i sprzeda, 
po cenach majkorzystniejszych. 


n j ARE R... zek Ki 
- aga: Kantor wymiany Banku hipotecznego prayjmuje od P. T. kupujących wsze'kia wy 
A vaid ane a JE płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 75 
dB, esywistych kosztów. 


i gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrą emm Tz - i 
| P Do efektów, u których wyezsrpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponawych, 74 pA 


| B zwrotem Kosztów, które sam ponosi. 
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zd YE HE JC 2 
CZE JILL - 3-34 >- 
OE3 EFE C-CYL 2 EE 5 
Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 
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